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Kto zarabia 
na polskiej krwi?

AUTO SKUP, 
KASACJA POJAZDÓW, 

AUTO ZŁOM, AUTO CZĘŚCI

www.szrotjelenia.pl

794-794-104 
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I Mistrzostwa Polski Mechaników 
Samochodowych w kategorii junior, 
które odbyły się w końcu września 
w Bydgoszczy to także sukces je-
leniogórzanina, a dokładniej rzecz 
biorąc mieszkańca Przecznicy, Artura 
Trojanowskiego (gmina Mirsk). 

W Mistrzostwach rywalizowali 
uczniowie, a także tegoroczni absol-
wenci szkół samochodowych z całej 
Polski, a zmagania dotyczyły kategorii 
drużynowej i indywidualnie.

Do wąskiego finału zakwalifikowało 
się dziewięć dwuosobowych drużyn 

i dziesiątka najzdolniejszych „singli-
stów”. Reprezentujący jeleniogórski 
Ośrodek Szkolenia Kierowców „Koszak” 
uczeń Zespołu Szkół Technicznych 

„Mechanik” Artur Trojanowski dostał 
się do wąskiego finału i zajął miejsce 
tuż za podium.

W pierwszej części mistrzostw 
uczniowie musieli zaliczyć egzamin 
z olejów silnikowych, który przepro-
wadził ekspert Shell Polska. W drugiej 
części - na parkiecie HSW Łuczniczka 

- odbył się najbardziej widowisko-
wy punkt programu: totalna walka 
z meandrami techniki motoryzacyjnej. 
Finaliści musieli przeprowadzić prze-
gląd bieżący samochodu (Seat Leon 
1.4 TSI kombi), zdiagnozować usterki 
oraz odpowiedzieć na dodatkowe 
pytania komisji. Obowiązywał limit 
czasu na dokonanie przeglądu - 9 min 
w rozgrywce indywidualnej. Najlepsi 
wykonali zadanie przed czasem i mogli 

skorzystać z tzw. zadań bonusowych 
o różnym stopniu trudności i „wadze” 
od 1-6 pkt. 

Artur Trojanowski postawił na 
obsługę praktyczną samochodu. Było 
widać, że ma tę sztukę opanowaną 
do perfekcji. Jako jedyny ze stawki 
finalistów wykonał pomiar tempera-
tury zamarzania płynu chłodzącego, 
za co otrzymał dodatkowe 0,5 pkt. 
Niestety, zabrakło łutu szczęścia 
i czasu, aby odpowiedzieć na trzecie 
zadanie bonusowe za 6 pkt., dotyczą-
ce najlepszych instalacji gazowych 
LPG w samochodzie (z wtryskiem 
bezpośrednim do cylindra). To wła-
śnie zaważyło, iż nie przesunął się 
wyżej, na pudło.

Mistrzem Polski w tej kategorii 
został Rafał Gołembiewski, uczeń 
Zespołu Szkół, Centrum Kształcenia 
Ustawicznego w Gronowie.

(mal)

Jestem ofiarą przemocy w szkole. Od 
lat kilku przechodzę proces edukacji 
wtórnej w publicznych placówkach 
oświatowych i jestem co raz bardziej 
przerażony tym, co mnie w nich spotyka. 
Żeby było jasne: nie chodzę do jelenio-
górskich kuźni przyszłości z własnej 
i nieprzymuszonej woli. Do szkół chodzi 
syn mój małoletni, więc wraz z nim 
w szkolnej ławie, chcąc czy nie, muszę 
zasiadać i ja. I mnie, rodzica nie za 
wiele wymagającego od aparatu oświa-
towego, ale uważnie wsłuchującego się 
w głos aparatu owego, dotykają represje 
codziennego życia szkolnego. Może 
nawet bardziej dotkliwe, bo podszyte 
świadomością, że jeśli się im bezwolnie 
nie poddam, to w efekcie ściągnę gniew 
ciała pedagogicznego, na głowę potom-
ka mego, od tegoż ciała obowiązkowe 
nauki pobierającego.

Najbardziej przeraża mnie szczególna 
forma wspierania bezcennego procesu 
edukacyjnego, jaką jest terroryzowanie 
dzieci i rodziców. Żeby nie sięgać po 
definicję groźnego pojęcia, wyjaśniam 
upraszczając: chodzi o używanie urzę-
dowej przemocy sprowadzającej się 
do powszechnego zastępowania siły 
argumentów argumentem siły. Róbcie 
i płaćcie bez dyskusji tak, jak chcemy 
my - szkoła, a jak nie, to won. Drzwi 
wszak otwarte i nikt waszych bachorów 
na siłę tu nie trzyma... 

Pal licho, że nie ma mowy o jakim-
kolwiek partnerstwie na linii nauczy-
ciele - rodzice. Gorzej, że w targu 
tym nie liczy się interes dzieci, które 
najwyraźniej w szkole traktowane są 
jak zło konieczne, niewygodny element 
ciężkiej pracy nauczyciela, ewentualnie 
nawierzchnia drogi rozwoju belferskiej 
kariery zawodowej.

Nie mogę oprzeć się wrażeniu, że cia-
ło pedagogiczne, którego doświadczam, 
zapomniało, że praca w szkole jest 
rodzajem służby publicznej, że o sensie 
istnienia placówki oświatowej decydują 
przede wszystkim uczęszczające do 
niej dzieci, a nie zatrudnieni do pracy 
z nimi nauczyciele. Owszem, szkoły są 
zakładami pracy, często nawet dużymi, 
zatrudniającymi silną grupę zawodową, 
która zdołała wywalczyć dla siebie 
szczególne przywileje. Ba, przywileje 
nieźle wkurzające tych, którzy podob-
nych nie mają, a trudnią się zajęciami 
równie niełatwymi, czasochłonnymi, 
niewdzięcznymi, odpowiedzialnymi 
i nawet nie próbują wygłupiać się 
z żądaniami podwyżek, jakie mogliby 
zwyczajnie obśmiać niezależni od 
wyborców pracodawcy. Szczególna 
misja społeczna? O tym sza, żeby 
ten i ów nie zabił nas śmiechem. No 
i nie wymagajmy zbyt wiele, w końcu 
poświęcenie ma swoje granice. Drodzy 
nauczyciele! Na początek wystarczy, by 
dzieciaki przestały przeszkadzać Wam 
w pracy! Tym bardziej, że szczeniaki 
widzą więcej niż nam, ponoć dorosłym, 
się wydaje. Dostrzegają dużo i wiedzą 
swoje, warto więc może traktować je 
poważnie i nie wyłącznie w kategoriach 
bolesnego problemu oraz źródła mniej 
i bardziej uzasadnionych danin czy, jak 
kto woli, szkolnego haraczu.

Może warto nawet przypomnieć sobie, 
komu i czemu służy szkoła? W końcu 

„Takie będą Rzeczypospolite, jakie ich 
młodzieży chowanie”. Jan Zamoyski 
powiedział to już kilkaset lat temu. Fakt, 
dość dawno. Można było zapomnieć.

Daniel Antosik
d.antosik@nj24.pl

„NOWINY JELENIOGÓRSKIE” - Tygodnik spo³eczny. WYDAWCA: Nowiny Jeleniogórskie Sp. z o.o. (dawniej Spó³dzielnia Pracy Dziennikarzy i Wydawców „Nowiny Jeleniogórskie”). Adres wydawcy-redakcji: „NOWINY JELENIOGÓRSKIE” - Tygodnik spo³eczny. WYDAWCA: Nowiny Jeleniogórskie Sp. z o.o. (dawniej Spó³dzielnia Pracy Dziennikarzy i Wydawców „Nowiny Jeleniogórskie”). Adres wydawcy-redakcji: 
58-500 Jelenia Góra, ul. Marii Sk³odowskiej-Curie 13, fax 75 75-26-913. Druk: „Polskapresse” Sp. z o.o. Oddzia³ Prasa Wroc³awska, 55-075 Bielany Wroc³awskie. REDAGUJE ZESPÓ£: Andrzej Buda (prezes, red. naczelny), Daniel Antosik (wiceprezes, 
z-ca red. naczelnego), Grzegorz  Koczubaj, Marek Lis, Katarzyna Matla, Ma³gorzata Potoczak-Pe³czyñska, S³awomir Sadowski, Henryk Stobiecki, Ewa Kiraga-Wójcik (korekta), Robert Zapora. WSPÓŁPRACOWNICY: Antoni Gąssowski, Tomasz Kêdzia, 
ksiądz Kubek, Wojciech Wojciechowski. SK£AD I £AMANIE: Natalia Jaskólska, Piotr Ludwiñski. TELEFONY: prezes-redaktor naczelny i z-ca red. naczelnego: 75 75-26-913 (fax), 75 64-24-420; 
publicyœci - 75 64-24-889, 75 64-24-485, ksiêgowoœæ - 75 76-46-366, BIURO OG£OSZEÑ: 75 75-24-781, dzia³ marketingu: 75 64-24-420, tel./fax 75 64-24-480, sk³ad komputerowy: 75 64-24-420. 
E-mail: nowiny@nowiny.jgora.pl; biuroogloszen@nowiny.jgora.pl. Materia³ów niezamówionych redakcja nie zwraca, zastrzega sobie prawo do ich skracania. Og³oszenia przyjmuje redakcja „Nowin 
Jeleniogórskich” oraz punkty og³oszeniowe w Bolkowie, Karpaczu, Kowarach, Piechowicach, Szklarskiej Porêbie i Zgorzelcu. Redakcja nie ponosi odpowiedzialnoœci za treœæ og³oszeñ. Teksty 
sponsorowane (reklamowe) - (ts, tr, tekst p³atny, reklama, promocja). O warunkach prenumeraty informuj¹ oddzia³y „Ruchu”. Prenumeratê dla odbiorców indywidualnych i zbiorowych przyjmuj¹ tak¿e 
dorêczyciele i urzêdy pocztowe. Numer konta bankowego Bank Zachodni WBK SA 10 1090 1926 0000 0001 2266 1401. PI ISSN 0208-6883. Nr indeksu 366870.

27 lat temu w NJ
Jest godzina 10. Przed sklepem RTV 

przy ulicy Solnej kłębi się około 150 
osób. Rozpoczyna się odczytywanie 
listy kolejkowej. W zeszycie zapisane 
są 144 osoby pragnące kupić koloro-
wy telewizor. Gdy ostatnio przyszła 
dostawa telewizorów i inwalida chciał, 
zgodnie z przysługującymi mu upraw-
nieniami, kupić telewizor, wyrwano 
mu legitymację i wrzucono do błota. 
Po chwili na miejsce przybył patrol mi-

licji, który nie interweniował, ponieważ 
jak mi powiedział kierownik sklepu, 
w kolejce stał ich przełożony. Podob-
no kiedyś był nawet w mundurze.



Od 16 stycznia br. obowiązuje nowa 
cena śmietany. Straty spowodowane 
zbyt niską ceną Wojewódzki Związek 
Spółdzielczości Mleczarskiej w Jele-
niej Górze szacuje w podległych mu 
spółdzielniach na ok. 700 tys. zł dzien-
nie. W chwili obecnej brak decyzji, kto 
je wyrówna.



W każdą środę o godz. 9.30 rozgło-
śnia zakładowa Jeleniogórskich Zakła-
dów Farmaceutycznych „Polfa” nadaje 
cykliczną, półgodzinną audycję „Głos 
związkowca”. Zawiera ona informacje 
o całokształcie działalności związko-
wej przydatne załodze, o pracy OPZZ, 
jeleniogórskiego WPZZ i federacji.



Inspektor oświaty w Kamiennej Gó-
rze wystosował pisma do dyrektorów 
miejscowych szkół zabraniające mło-

dzieży uczestnic-
twa w imprezach 
organizowanych 
w ramach edu-
kacji artystycz-
nej. Zakaz doty-
czy wychodzenia 
w czasie lekcji na spektakle teatralne, 
projekcje filmowe, zwiedzania wy-
staw i uzasadniony został zbyt dużą 
liczbą ocen niedostatecznych, spo-
wodowanych częstą nieobecnością 
w szkole.

W naszym plebiscycie wygrywają 
ci strażacy, którzy cieszą się najwięk-
szym poważaniem w lokalnym śro-
dowisku. To właśnie dzięki wsparciu 
i głosom mieszkańców regionu jele-
niogórskiego mogliśmy po raz kolejny 

wybrać najpopularniejszego strażaka 
ochotnika i jednostkę Ochotniczej 
Straży Pożarnej.

W kategorii strażaków ochotników 
zwyciężył Łukasz Hryciew z OSP 
Rębiszów. Jednostka, którą repre-

zentuje, wygrała także w kategorii 
jednostek ochotniczej straży pożarnej. 
To nie były jednak łatwe zwycięstwa. 
W ostatnie dni głosowania spłynęło 
bardzo dużo SMS-ów i do samego 
końca zwycięstwa w obu kategoriach 

nie były pewne. Ostatecznie pan Łu-
kasz wygrał przewagą niespełna 10 
głosów, a jego jednostka miała tylko 
20 głosów przewagi.

Wygranych w plebiscycie uhonoru-
jemy na Gali w Filharmonii Dolnoślą-
skiej w poniedziałek 13 października, 
o godz. 12:00. Strażakom pogratulują 
honorowi patroni konkursu - repre-
zentująca nasz region w Sejmie Zofia 
Czernow oraz komendant miejski PSP 
w Jeleniej Górze Jerzy Sładczyk. 

(mal)

Podczas 17. Karkonoskich Spotkań 
Turystycznych w Artystycznej Stodole 
w Bukowcu, na których podsumowano 
sezon turystyczny w regionie, trady-
cyjnie wręczono Liczyrzepy - nagrody 
starosty jeleniogórskiego Jacka 
Włodygi. 

Za najlepszy obiekt hotelarsko - 
turystyczny uznano Hotel „Kryształ” 
w Szklarskiej Porębie. Za najefek-
towniejszą promocję uhonorowano 
Stowarzyszenie Rada Odnowy Prze-
sieki. W kategorii najlepszy produkt 
turystyczny nagrodę za kolarski wjazd 
i bieg górski Kowary - Okraj otrzymała 
Gmina Miejska Kowary. Ta sama Gmina 
za przewodnik „Wędrówki Konia Trady-
cjusza” wygrała kategorię promocja re-
gionu. Liczyrzepę za najlepszą promocję 

zagraniczną odebrał były sta-
rosta niemieckiego powiatu 
Bamberg (do maja 2014 r.), 
dr Gunther Denzler. Nagrodą 
za kreatywność, służącą bu-
dowaniu atrakcyjnego wize-
runku gminy przyjaznej tury-
styce, uhonorowano Witolda 
Szczudłowskiego. Liczyrzepę 
za całokształt działalności na 
rzecz turystyki przyznano 
Wiesławowi Dzierzbie.

Podczas Karkonoskich 
Spotkań wręczono ponadto 
nagrody Dolnośląskiej Izby 
Turystyki. Pierwsze miejsce 
zajęło Biuro Podróży „Eltur”, 
drugie Biuro Turystyki i Usług „Reme-
dium”, trzecie ex aequo Biura Podróży: 

„Promotion Club” (wszystkie z Wrocła-
wia) i „Bis - Travel” z Bystrzycy Kłodz-
kiej. Wyróżnienia dostały jeleniogórskie 

Biura Podróży „As - Tur”, „Top Travel” 
i „Euro 90” oraz BP „Elin” z Wrocławia.

(STOB) 

Nagrody Liczyrzepy 2014 rozdaneNagrody Liczyrzepy 2014 rozdane

Nasi Czytelnicy wybrali najpopularniejszego strażaka ochotnika oraz jednostkę OSP 

Najpopularniejsi w OSP 
- Rębiszów bierze wszystko

Mamy mechanika na medal

Kierowcy nazwisko 
Artura Trojanow-
skiego powinni 
zapamiętać, bo 
dobry mechanik to 
jak dobry lekarz.
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Nie masz kasy - sprzedaj krew!
Mariusz ma skończone 18 lat. 

W domu u niego się nie „przelewa”, 
zresztą rodzice niechętnie dają mu 
większe kieszonkowe, bo chłopiec 
od dwóch lat pali papierosy. Uczeń 
znalazł jednak sposób, aby „dorobić” 
parę groszy w każdym miesiącu - od 
szkolnych kolegów dowiedział się, że 
w Goerlitz „skupują” krew i prawie 
każdy jest mile widziany w tamtejszym 
punkcie poboru. 

- Dowiedziałem się o tym od kolegi, 
który już wcześniej, wielokrotnie 
oddawał krew po niemieckiej stronie. 
Jednorazowo dostaje się 15 euro, czyli 
ponad 60 złotych. To wcale niemało - 
sprzedam krew kilka razy w miesiącu 
i robi się już z tego całkiem niezła 
kwota - uśmiecha się uczeń jednej 
ze zgorzeleckich szkół średnich. Pan 
Ryszard ma 39 lat, mieszka w niewiel-
kiej wsi pod Zgorzelcem. - Wiem, że 
to nie jest najlepszy sposób zarobku, 
ale co mam zrobić? Wzięliśmy z żoną 
kredyt, ona straciła ostatnio robotę, ja 
nie dam rady zapracować na wszystko 
w pojedynkę. Postanowiliśmy, że raz 
w tygodniu oddamy osocze - to dla 
nas 50 euro, po 25 od osoby - wcale 
niemało - przyznaje polski rolnik.

Kto (s)kupuje krew?
W Goerlitz działa od kilku lat pry-

watna stacja krwiodawstwa, która 
za jednorazowe oddanie krwi (lub 
osocza) płaci 15-20 euro. - Krew może 
tam oddać prawie każdy w przedziale 
wiekowym 18-65 lat. Chętniej, co 
prawda, przyjmuje się ją od młod-
szych, bo niektórym ludziom pod 60-
tkę odmawia się, nie wiem dlaczego, 
może z powodu jakichś chorób? Mnie 
przebadano krew pod kątem HIV albo 
na przykład żółtaczki, później za każde 
przyjście i pobranie wypłacano mi 15 
euro. Za piątym razem dostałem 25, 
to była chyba wtedy jakaś premia. 
Pani, która wręczała mi pieniądze, 
mówiła, że kolejne 5 euro dostanę, 
kiedy przyprowadzę ze sobą jakiegoś 
chętnego dawcę - twierdzi Szymon, 
który do Goerlitz podróżuje regularnie 
z Jeleniej Góry. 

- Jeździmy często stopem - we 
dwie, trzy, czasem cztery osoby, choć 
czwórki to chętnie nikt do auta nie 
weźmie - mówi dziewiętnastoletnia 
Patrycja. - Bilety autobusowe też 
kosztują, a jak się trafi okazja, to czy-
sty zysk, zostaje tylko kupić coś sobie 
za zarobione pieniądze - o! te buty to 
z mojej własnej krwi - pokazuje marko-
we obuwie młoda dziewczyna. - Cza-
sem ktoś weźmie od ojca samochód, 
jedziemy w piątkę i wracamy razem. 
Jak złożymy się na benzynę - i tak 
jesteśmy do przodu - dodaje.

Firma wampir!
- mówi z przerażeniem pani Barbara, 

nauczycielka ze Zgorzelca. - Roz-
mawiałam w tej sprawie ze szkolną 
pielęgniarką, nawet dyrektorem naszej 
placówki. Wszystkich nas to bardzo 
niepokoi, bo „klientami” prywatnej 
stacji krwiodawczej jest młodzież. 
Chodzą tam sami, bez kontroli, nieraz 
w ogóle bez wiedzy rodziców lub opie-

kunów i oddają swoją krew „litrami”. 
Nieraz ktoś z nauczycieli widzi bladego 
jak trup chłopaka czy dziewczynę, ktoś 
w innej szkole stracił przytomność na 
lekcji, potem przyznał się, że oddawał 
osocze za 20 euro - trzy tygodnie 
z rzędu. Kiedy pytam ucznia: „Czy 
twoi rodzice wiedzą, że oddajesz krew 
za pieniądze?” - słyszę zawsze odpo-
wiedź twierdzącą: ”Tak, oczywiście!”, 

ale jakoś osobiście w to nie wierzę. 
Wiele z młodych osób mówi z przeko-
naniem, że poświęcają się „zbożnemu” 
celowi, że to ważna misja, a fakt, iż 
przy tym zarabiają, to przy okazji. 
Przeraża mnie to, naprawdę mnie to 
przeraża! - denerwuje się nauczycielka.

Prywatna stacja w Goerlitz jest 15. 
z kolei placówką niemieckiej firmy, 
której siedziba mieści się w Lipsku. 
Ten punkt krwiodawstwa „płaci” za 
każde 450 ml krwi około 15 euro, za 
600 ml osocza 20 euro. Bezcenny płyn 
przedsiębiorstwo sprzedaje później do 
Austrii, gdzie produkowane są na jego 
bazie immunoglobuliny - leki wzmac-
niające układ odpornościowy. 

Bez szkody dla zdrowia
Krew pełna może być pobierana nie 

częściej niż 6 razy w roku od mężczyzn 
i nie częściej niż 4 razy w roku od 
kobiet, z tym że przerwa pomiędzy po-
braniami nie może być krótsza niż 8 ty-
godni. Przerwa pomiędzy pobraniami 
osocza nie może być z kolei krótsza niż 
2 tygodnie. Pobranie osocza metodą 
plazmaferezy może być wykonane po 
przerwie wynoszącej co najmniej 30 
dni od dnia pobrania krwi pełnej - wy-
jaśnia lek. med. dr Dariusz Piotrowski, 
Dyrektor Naczelny Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecz-
nictwa w Warszawie. - Polskie prawo 
i przepisy w ogóle nie przewidują cze-
goś takiego jak handel krwią. Lekarze 
w punktach poboru mogą co najwyżej 
dać honorowemu krwiodawcy kilka 
tabliczek czekolady i konserwę mięsną, 
które są równowartością straconych 
4500 kalorii. Instytucja Honorowego 
Krwiodawcy to szczytny społecznie 
i ideologicznie cel. Ludzie decydują 
się dzielić swoją krwią, oddawać ją 
w dobrej wierze i zaufaniu, wiedząc, 
że tym, co robią, ratują komuś ży-
cie - czynią to w dodatku zupełnie 
dobrowolnie i bezinteresownie. Stąd 

właśnie przymiotnik „honorowy”. Fakt, 
iż pobranie osocza odbywać się może 
częściej, niż pozwalają na to przepisy 
i dobro ludzkiego zdrowia i życia, jest 
bardzo niepokojący. Jeśli podobne 
doniesienia są prawdziwe, taki pro-
ceder uważam za wysoce nieetyczny, 
skandaliczny i niedopuszczalny. Dziś 
honorowi krwiodawcy na terenie 
Polski objęci są wspólnym systemem, 

którego celem jest weryfikacja, kto 
i kiedy może oddać krew i osocze. 
Polska ma centralny rejestr dawców 

- wszyscy są sprawdzani, wszystko 
widnieje w systemie i mowy nie ma 
o pomyłce. Jeżeli jakikolwiek dawca 
osiągnął już swój „limit” w skali roku, 

- nawet gdyby chciał - nie może oddać 
krwi (lub osocza). Chodzi tu o jego 
własne dobro - o jego zdrowie i życie 

- ale i dobro beneficjenta - osoby, która 
z krwi będzie korzystać. Te przepisy 
ustalone są przez Instytut Hematologii 
i Transfuzjologii. Jeżeli prywatne nie-
mieckie stacje nie informują należycie 
o tak zwanych „czasookresach”, które 
nie wynikają z czyjegoś „widzimisię”, 
ale z przesłanek medycznych, albo nie 
weryfikują należycie, kto i ile osocza 

„sprzedał” - to mnie osobiście coś 
podobnego po prostu nie mieści się 
w głowie. Zbyt częste oddawanie krwi 
to działanie niesłychanie ryzykowne, 
które skończyć się może bardzo źle. 
W podobnym przypadku nietrudno 
o anemię, o zasłabnięcia. Nie bez przy-
czyny podczas badania krwi ustala się 
poziom krwinek czerwonych, krwinek 
białych, hemoglobiny… to wszystko 
ma kluczowe znaczenia dla zdrowia. 
Jednorazowo oddaje się zawsze 450 
mililitrów krwi - nie mniej, nie więcej. 
Osocza, czyli substancji bez krwinek 
czerwonych - 600 mililitrów. Kolejne 
oddanie nastąpić może, kiedy stan 
dawcy będzie na to pozwalać - nigdy 
wcześniej - stąd owe wytyczne. Na 
bazie osocza produkowane są między 
innymi tak zwane „czynniki krzepnię-
cia” - leki dla osób chorych na hemo-
filię - dlatego właśnie oddawanie krwi 
jest tak istotne. Nieprzestrzeganiem 
odpowiednich wytycznych i naraża-
niem tym samym pacjentów na utratę 
zdrowia lub życia - jeśli podobny pro-
ceder faktycznie ma miejsce - powinny 
zająć się organy ścigania - skomento-
wał problem dr Piotrowski.

Ile oddają?
- Do dnia dzisiejszego byłem w sta-

cji w Goerlitz 38 razy. O tym, że tak 
częste oddawanie osocza jest niebez-
pieczne, dowiedziałem się dopiero pod 
koniec mojego „oddawania” - mówi 
Marcin S., uczeń ze Zgorzelca. - Po-
informowano mnie później, że normy 
unijne mówią, iż można robić to co 
dwa tygodnie. Mnie pobierano osocze 
z początku raz w tygodniu, a bywało, 
że nawet i co cztery dni.

- Kojarzę tych ludzi z widzenia. Pro-
wadzę trzy kantory w Goerlitz, nasi 
stali klienci to „dawcy” krwi i osocza. 
Przychodzą pojedynczo, dwójkami, 
czasem grupami po cztery, pięć osób. 
Jeden z moich pracowników mówi: „O, 
krwiopijcy idą”, jak widzi ich z daleka. 
Bladzi jak nie przymierzając - wampiry 

- podchodzą do okienka i wymieniają 
po 15-20 euro. Niektórzy przycho-
dzą co tydzień, inni nawet częściej. 
Znam osobiście jednego mężczyznę 
w średnim wieku, który wędruje do 
stacji poboru na piechotę, a potem na 
piechotę wraca do domu. Mówię mu 
nieraz - niech pan napije się czegoś na 
wzmocnienie, zje tabliczkę czekolady, 
bo facetowi ręce się trzęsą, jak wymie-
nia u mnie te swoje 20 euro. Szkoda 
mi tych ludzi, mówiąc szczerze, ale 
prawdziwy strach to mnie bierze, jak 
widzę takich pięciu łebków, którzy 
bladzi wsiadają do samochodu i jadą 
w kierunku Jeleniej Góry. Z przeraże-
niem myślę o ich powrotnej drodze 

- niech taki zasłabnie za kierownicą - to 
może skończyć się tragicznie dla nich 
i dla innych uczestników ruchu. Jazda 
samochodem pod oddaniu krwi nie 
jest nielegalna, ale z tego, co wiem, 
w polskich punktach stanowczo się 
tego odradza - mówi pan Romuald, 
właściciel sieci kantorów wymiany 
walut w Goerlitz.

Chętnych wciąż nie brakuje
Niektóre ze źródeł podają, iż Polacy 

stanowią nieraz połowę liczby „daw-
ców” prywatnych stacji krwiodawstwa. 
W Polsce nie istnieje praktyka poboru 
krwi od cudzoziemca - nie pozwala 
na to nasze prawo. Takich restrykcji 
nie ma jednak u sąsiadów zza Odry 

- zgodnie z niemieckimi przepisami 
krew może oddać w Niemczech każdy, 
kto jest gdziekolwiek zameldowany na 
stałe. Mimo wielokrotnych zapewnień 
przedstawicieli Haema, iż wszystkie 
procedury mieszczą się w grani-
cy prawa, polscy lekarze są pełni 
obaw i wątpliwości wobec doniesień 
o zbyt częstym poborze krwi i osocza 
przez prywatne stacje, a tym samym 
o ewentualnym łamaniu przepisów 
i regulacji Światowej Organizacji 
Zdrowia. Mówi się też o możliwości 

„odessania” honorowych dawców 
z Dolnego Śląska zwabionych ko-
rzyścią finansową - o tym, iż liczba 
dawców w Lubaniu, Wałbrzychu czy 
nawet we Wrocławiu może się z cza-
sem poważnie zmniejszyć. 

Antoni Gąssowski

Kto zarabia na polskiej krwi?
W Polsce honorowy dawca krwi za oddanie życiodajnego płynu otrzymuje kilka tabliczek czekolady. Decyduje się  
na to najczęściej ze szlachetnych pobudek. Swej krwi nie przelicza na pieniądze. Okazuje się, że w Niemczech sytuacja wygląda 
zupełnie inaczej - krwią handluje się tam, jak każdym innym towarem, a proceder kwitnie w najlepsze.

REKLAMA I PROMOCJA

Drodzy Rodzice!

Stowarzyszenie Pegaz zaprasza rodziców 
lub opiekunów prawnych dzieci w wieku 1-3 
lat, którzy są osobami niezatrudnionymi bądź 
zatrudnionymi powracającymi na rynek pracy  
po przerwie związanej z urodzeniem lub/i wy-
chowaniem dzieci, do żłobka „Bajkowa Przystań” 
znajdującego się w „Akademii Happy Kids” 
ul. Jana Pawła II 20 a

Zapewniamy:
∙ opiekę logopedy,
∙ psychologa,
∙ zajęcia artystyczne i językowe
∙ pełne wyżywienie.

Więcej informacji i zapisy pod nr. telefonu: 
75 75 23 230 oraz w biurze projektu 
na ul. Groszowej 7, III piętro.

Stowarzyszenie Pegaz  
- z nami Twoje dziecko rozwinie skrzydła!

Bajkowa Przystań
Biuro Projektu: Stowarzyszenie Pegaz 58-500 Jelenia Góra,  

ul Groszowa 7, tel. 75 75 23 230
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Od ponad roku mieszkaniec gminy 
Podgórzyn stara się zainteresować 
władze samorządowe, przewoźników 
i inne instytucje brakiem przystanku 
przy głównej drodze w Zachełmiu. Jak 
mówi nasz czytelnik, codziennie jeździ 
tamtędy do pracy i widzi stojące rano 
dzieci czekające na autobus.

- Może formalnie to jest przystanek, 
ale tabliczka na drewnianym słupie to 
wszystko. Tam nawet nie ma zatoki 
autobusowej, nie mówiąc o bezpiecz-
nym kawałku chodnika, gdzie pasaże-
rowie mogliby oczekiwać na autobus. 
Te dzieci muszą wchodzić prawie do 
rowu, gdy jadą dwa pojazdy i chcą się 
tam wyminąć. Najgorzej jest jesienią 
i zimą. Stoją biedaki na deszczu 
i śniegu. To naprawdę niebezpieczne 
miejsce. Czy musi dojść do tragedii, 
żeby jakieś służby się tym zajęły? - 
pyta nas czytelnik.

I mówi, że wielokrotnie dzwonił 
do gminy i do firm - przewoźników, 
których autobusy tam jeżdżą. Usłyszał 
tylko, że „to nie nasza sprawa”.

Liczymy na to, że może okres 
kampanii wyborczej sprawi, że władze 
gminy się zreflektują i coś z tym zro-
bią. A potem będzie można przypinać 
sobie ordery.

Z kolei mieszkanka Cieplic z oko-
lic dawnego młyna przy Wolno-
ści, skarży się na wielką wyrwę 
w chodniku w tamtej okolicy. Może 
i ruchu wielkiego na tym odcinku 
nie ma, ale dziura w chodniku może 
utrudniać poruszanie się pieszym. 
Mieszkańcy nawet nie oczekują 
nowego asfaltu, chodzi im tylko 

o zniwelowanie wyrwy i wyrównanie 
nawierzchni.

Z nietypowym pytaniem zadzwonił 
inny czytelnik, który jakiś czas temu 
czytał tekst o niszczejących budyn-
kach dawnego pogotowia opiekuń-
czego w Jagniątkowie. Mężczyzna ma 
sentymentalny stosunek do tego miej-
sca, bo jako dziecko był podopiecz-
nym placówki. Chciał wiedzieć, czy 
coś się w sprawie zmieniło i czy może 
obiekty mają nowego właściciela.

Mieszkaniec Zabobrza zatelefo-
nował do nas, by podzielić się zdzi-
wieniem związanym z zamknięciem 
tarasu widokowego na dachu Pasażu 
Grodzkiego. W minionym tygodniu 
nasz czytelnik chciał pokazać rodzi-
nie panoramę miasta z dachowej 
perspektywy, ale drzwi na taras były 
zamknięte. Śpieszymy poinformować, 
że Pasaż Grodzki to obiekt komercyjny, 
nie turystyczny, więc właściciel sam 
decyduje czy, kiedy i komu udostęp-
nia korzystanie z tarasu. Może po 
prostu wyjście na dach możliwe jest 
tylko przy ładnej pogodzie? Dodajmy 
jeszcze, że na podobną wysokość 
można się wspiąć po sąsiedzku, na 
wieżę dawnej bramy zamkowej, także 
udostępnionej do zwiedzania.

Rozbawiła nas z kolei opowieść pani 
Cieplic, z osiedla Orle, która zadzwoniła 
z prośbą o poradę. Czytelniczka miesz-
ka w bloku i ma sąsiadów, którzy mają 
dość duży temperament seksualny. 
Nasza rozmówczyni pozostaje z nimi 
w dobrych relacjach sąsiedzkich, pań-
stwo z piętra wyżej zawsze się kłaniają. 
Ale przynajmniej raz w tygodniu nasza 

czytelniczka nie może spać spokojnie, 
bo budzą ją charakterystyczne od-
głosy z sypialni sąsiadów. Wiadomo, 
w blokach przez ściany z wielkiej płyty 
dźwięk się bardzo niesie. Pani pytała 
nas, co powinna zrobić i jak ewentu-
alnie zwrócić uwagę sąsiadom, by nie 
poczuli się urażeni, a z drugiej strony 
zrozumieli jej potrzebę wyspania się. 
Droga pani, myślimy, że najprościej 
będzie powiedzieć wprost, że szanuje 
pani prywatność sąsiadów i podziwia 
ich duży temperament, ale poprosić 
przy tym o nieco dyskretniejsze uze-
wnętrznianie emocji i przeżyć. Myślimy 
też, że jeśli pani porozmawia najpierw 
z sąsiadem i powie mu, że mąż za-
zdrości kondycji, a potem poprosi 
o dyskretniejsze sypialniane zabawy, 
na pewno zadziała.

GOK

REKLAMA I PROMOCJA

Zapraszamy Czytelników 
do wspominania swoich bliskich, 

tel.: 75 64 244 20

75/64-24-485

O tym, co niepokoi, drażni, 
irytuje lub wymaga 

dziennikarskiej interwencji 
można rozmawiać z dzienni-
karzem dyżurnym w środę, 

w godz. od 10 do 14 osobiście 
lub zadzwonić pod numer:

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował Grzegorz Koczubaj

Nikt nie reaguje
Właśnie udostępniono użytkowni-

kom nowy, rozległy plac parkingowy 
przy zgorzeleckim szpitalu. Jest dużo 
lepiej, niż było - ale miejsca i tak brakuje. 

To, co służyło jeszcze do niedawna 
jako miejsce parkingowe przy szpitalu, 
naprawdę trudno było nazwać parkin-
giem. Zarówno pacjenci, pracownicy 
szpitala, jak i odwiedzający placówkę, 
korzystali z każdego wolnego skraw-
ka przestrzeni. Wyasfaltowany placyk 
przy biurowcu nie zaspokajał nawet 
części potrzeb. W konsekwencji auta 

stawały na trawnikach, na krawężni-
kach i na ubitej ziemi, która w okresie 
roztopów zamieniała się w bagno. 
Wielu przyjezdnych, po nerwowej 
rundce wokół potencjalnego parko-
wiska, zmuszonych było wyjeżdżać 
spod szpitala i szukać szczęścia 
gdzieś w okolicy. Co prawda, ciężko 
chorzy mogą korzystać z przywileju 
podwiezienia pod same drzwi pla-
cówki, niemniej i tak trzeba stamtąd 
szybko odjechać, bo można trwale 
zatamować ruch. 

Wprowadzenie zmian wymagało 
wielu zabiegów. Miasto dostrzegło 
problem i podjęło się budowy przy-
zwoitego, spełniającego normy par-
kingu. Jednakże nie mogło prowa-
dzić inwestycji na terenie należącym 

do starostwa powiatowego. Dzięki 
zawartym porozumieniom zgorze-
leckie starostwo przekazało swój 
teren miastu, dopiero potem inwe-
stycja mogła ruszyć. Ostatecznie 
powstało 69 miejsc parkingowych 
na brukowym podłożu, odpowied-
nio utwardzonym i odwodnionym. 
Całkowity koszt budowy parkingu 
wyniósł 357 168 zł, a w kwocie 
tej poza miastem partycypowała 
również gmina Zgorzelec. Inwe-
stycja mocno skomplikowała ruch 

samochodowy pod placówką; także 
dlatego, że toczyła się równolegle 
z trwającą cały czas budową nowe-
go szpitalnego skrzydła. Warto było 
jednak czekać na efekty.

Gołym okiem widać, że choć 
teren został uporządkowany, to jed-
nak okresowo i tak robi się bardzo 
ciasno. Alternatywą dla klientów 
szpitala ma być pobliski parking 
na 300 aut, powstający przy nowej 
hali sportowej w Zgorzelcu. Szpital 
i hala będą bezpośrednimi sąsia-
dami przy tej samej ulicy, można 
więc będzie spokojnie zaparkować 
auto na jednym, bądź drugim placu. 
A oficjalne otwarcie hali odbędzie 
się już wkrótce. 

(mat)

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„HERA”
Jelenia Góra, 

ul. Wolności 293.
Tel. 75/75 582 16,
 kom 601 594 123

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra   - 501 465 588
 - 793 585 830
powiat jeleniogórski  - 601 582 622
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  - 601 543 538

powiat lubański   - 606 665 454
powiat lwówecki  - 694 792 203 
powiat zgorzelecki - 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski  - 694 792 203
redakcja - 75 642 44 20

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował Grzegorz Koczubaj

Wielkie zmiany 
przy szpitalu  

W Szkole Podstawowej nr 5 w Zgo-
rzelcu trwa właśnie termomodernizacja, 
na którą miasto otrzymało przeszło 2,6 
mln zł wsparcia unijnego. Natomiast 
w Szkole Podstawowej nr 3 zakończył 
się właśnie III etap termomodernizacji, 
w ramach której wyremontowano dach 
sali gimnastycznej i dach łącznika z bu-
dynkiem głównym. Tu łączne nakłady 
zamknęły się kwotą 998 194 zł. 

W „piątce” roboty zaczęły się w sierp-
niu i obejmują cały budynek szkolny. 
W ramach termomodernizacji wykonane 
będą prace na stropodachu i ścianach 
budynku głównego dobudowanego, 
łącznika, sal gimnastycznych oraz 
budynku socjalno-magazynowego. 
Do tego dochodzi remont schodów 
zewnętrznych tylnego wyjścia ewaku-
acyjnego, schodów zewnętrznych do 
pomieszczeń technicznych, wymiana 
stolarki okiennej i drzwiowej, wymiana 
pionów i grzejników, oraz budowa insta-

lacji solarnej dla ciepłej wody użytkowej. 
Całkowity koszt inwestycji to przeszło 
3 mln zł, a dofinansowanie pochodzi 
z programu RPO WD na lata 2007-2013.

W „trójce” wielki remont zaczął się 
jeszcze w 2010 roku od remontu ele-
wacji budynku głównego. Wymieniono 
wówczas 139 parapetów okiennych, 
instalację odgromową, rury spustowe 
i 2 okna, a także docieplono ściany 
budynku głównego. Przeprowadzony 
rok później II etap termomodernizacji 
objął dach budynku głównego wraz 
z wymianą pokrycia dachu i obróbek 
blacharskich. W ramach robót do-
cieplono połać dachową, stropodach 
żelbetowy budynku szkoły i ściany 
lukarn. Wymieniono też instalację od-
gromową dachu. Całkowity koszt prac 
termomodernizacyjnych wykonanych 
w latach 2010 - 2011 i w 2014 roku 
to łącznie 998 194 zł. 

(mat)

Dobry czas dla 
zgorzeleckich szkół
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W miniony piątek jeleniogórska 
Platforma Obywatelska, startująca 
w tegorocznych wyborach samo-
rządowych z Obywatelskim Dolnym 
Śląskiem, zarejestrowała listy kandy-
datów do rady miasta. Jak nas poinfor-
mowano, pod nazwiskami kandydatów 
udało się zebrać około 1300 podpisów.

Pierwsze miejsca w poszczegól-
nych okręgach zajmują: Leszek Wrot-
niewski (okręg nr 1), Piotr Miedziński 
(okręg nr 2), Anna Ragiel (okręg nr 
4) i Miłosz Sajnog (okręg nr 4). Na 
listach PO/ODŚ znajdziemy też na-
zwiska osób dotychczas niezaangażo-
wanych w działalność samorządową, 
a znanych z innych aktywności. To 
na przykład kabareciarz Krzysztof 
Langer, aktor Jarosław Góra, Janusz 
Wielocha - działacz społeczny czy 
Marek Siatrak - trener sportowy.

Wczoraj po południu swoje listy 
kandydatów zarejestrował też komitet 
wyborczy Marcina Zawiły „Razem 
zmieniamy Jelenią Górę”. Kandyda-
tami na radnych są przedstawiciele 

różnych środowisk i profesji, także 
z doświadczeniem samorządowym. 
Pracownicy różnych branż, prywatni 
przedsiębiorcy, emeryci. Najmłodszy 
kandydat - tegoroczny maturzysta, ma 
19 lat. „Jedynkami” w poszczególnych 
okręgach będą: Danuta Wójcik (okręg nr 
1), Maria Łabaziewicz (okręg nr 2), Jerzy 
Łużniak (okręg nr 3), Anna Bałkowska 
(okręg nr 4). O mandat radnego ubiegać 
się będą także m.in. szef jeleniogórskie-
go stowarzyszenia św. Brata Alberta 
Bogusław Gałka, obecna zastępczyni 
prezydenta - Mirosława Dzika czy były 
prezes MPGK - Michał Kasztelan. 

W poniedziałek listy kandydatów 
zarejestrował także jeleniogórski PiS. 
W okręgu nr 1 z pierwszego miejsca 
wystartuje Józef Rypiński, który 
był już radnym. W okręgu nr 2 listę 
otwiera Ireneusz Łojek - szef miejskich 
struktur PiS-u, a w dwóch kolejnych 
okręgach z pierwszego miejsca star-
tują obecni radni - Oliwer Kubicki 
i Krzysztof Mróz. Z list PiS-u kandy-
duje też, m.in., okulistka Ewa Czer-

wińska-Kisiel, dr Urszula Bąkowska-
Morawska - wykładowca Uniwersytetu 
Ekonomicznego, Ewa Zdzienicka i Jan 
Owczarek - nauczyciele z „Żeroma” 
czy Danuta Sobińska - szefowa klubu 
Gazety Polskiej w Jeleniej Górze.

We wtorek swoje listy ma za-
rejestrować PSL w Jeleniej Górze. 
Kandydatem na prezydenta z tej partii 
ma być Wojciech Smoliński. Listę kan-
dydatów do rady miejskiej w okręgu 
numer 1 otwiera Teresa Smolińska, 
w okręgu nr 2 - Artur Janas, w okręgu 
nr 3 - Adam Kubicki. W cieplickim 
okręgu (nr 4) z jedynki wystartuje 
Barbara Pawłowicz. Rzecznik praso-
wy PSL Artur Janas zastrzega, że są 
to wstępne listy i mogą być jeszcze 
kosmetyczne zmiany.

Zmian już nie będzie natomiast 
w SLD, który w poniedziałek zarejestro-
wał listę. W okręgu nr 1 z pierwszego 
miejsca wystartuje Piotr Paczóski, jest 
on zarazem kandydatem partii na prezy-
denta Jeleniej Góry. W okręgu nr 2 listę 
otwiera Jerzy Pleskot. Na czele listy 

w okręgu nr 3 i nr 4 znajdują się obecni 
radni, odpowiednio Wojciech Chadży 
i Zbigniew Ładziński. Przeglądając 
kandydatów, znajdujemy nazwiska 
radnych Józefa Sarzyńskiego i Józefa 
Gajewskiego. Z SLD wystartuje też Ro-
bert Obaz, prezes aktywnie działającego 
Stowarzyszenia Goduszyn.

Na wtorek rejestrację list zapla-
nował Komitet Wyborczy Wyborców 

„Siła Mieszkańców”. Wczoraj trwały 
jeszcze kosmetyczne zmiany na dal-
szych miejscach list, ale tzw. jedynki 
były już ustalone. W okręgu nr 1 
będzie nią Paweł Wilk, który jest także 
kandydatem „Siły Mieszkańców” na 
prezydenta Jeleniej Góry. Na czele 
listy w okręgu nr 2 znajdziemy nazwi-
sko Kazimierza Klimka, który przed 
laty był już radnym Jeleniej Góry. 
W okręgu nr 3 listę otwiera Robert 
Prystrom (także był radnym i kilka-
krotnie kandydatem na prezydenta), 
a w okręgu nr 4 - Kamil Łabieniec 

- radny uzdrowiska Cieplice.
GOK, ROB

Wybory samorządowe 2014

Listy zarejestrowane

Pierwszego dnia każdego miesią-
ca będzie można za darmo jechać 
autobusem komunikacji miejskiej 
w Jeleniej Górze. Taką uchwałę 
przyjęła na ostatniej sesji jelenio-
górska rada miejska. Dyskusja była 
gorąca, padały nawet propozycje, 
by w ogóle zrezygnować z opłat za 
przejazdy autobusami MZK. - Czuć, 
że wybory się zbliżają - komentują 
decyzje rady internauci.

Radni zajmowali się projektem 
uchwały przygotowanym przez pre-
zydenta. Proponował on zwolnienie 
z opłat w dwa dni w roku: w Euro-
pejski Dzień Bez Samochodu oraz 
1 listopada. - 1 listopada zazwyczaj 
jest olbrzymi tłok w autobusach i są 
kłopoty z kupowaniem biletów - argu-
mentował J. Łużniak. Dodał, że w tym 
roku na próbę wprowadzono darmo-
we przejazdy komunikacją w dzień 
bez samochodu. Pomysł wypalił, ale 
był jeden problem: skorzystać z dar-
mowych przejazdów mogły jedynie 
osoby, które posiadały prawo jazdy 
bądź dowód rejestracyjny pojazdu. 
Osoby towarzyszące musiały zapłacić. 
Dlatego też władze zwróciły się z tą 
propozycją do rady.

Radny SLD Józef Sarzyński po-
szedł dalej. Zaproponował, by dar-
mowe przejazdy MZK obowiązywały 
także w pierwszy dzień każdego 

miesiąca. Argumentował to tym, że 
wiele osób zapomina o kupieniu 
biletu miesięcznego, kiedy zmieni się 
miesiąc. - Jest to żniwo dla kontrole-
rów - mówi Józef Sarzyński. Ocenił, 
że jego poprawka będzie kosztowała 
miasto około 200 tysięcy złotych. - 
Według mnie, idzie to w kierunku, 
że w nieodległej perspektywie ko-

munikacja miejska będzie bezpłatna 
- dodał radny Sarzyński.

Zgodził się z nim radny Rafał Piotr 
Szymański z PiS-u. Jak powiedział, 
zmniejszy to korki w mieście a mniej-

sza liczba samochodów zmniejszy 
zanieczyszczenie środowiska.

- Kilka sesji wstecz złożyłem projekt 
uchwały, który mówił o darmowej jeź-
dzie i podałem przykłady miast, które 
takie rozwiązanie przyjęły - mówił radny 
Józef Gajewski. - Ówczesny zastępca 
prezydenta wyśmiał tę propozycję. Od 
tego czasu wiele miast poszło w tym kie-

runku i nie straciło na tym. Mam projekt 
tej uchwały i będę cały czas o to walczył.

Zastępca prezydenta Jerzy Łużniak 
przypomniał radnym, że mogą taką 
uchwałę przyjąć, ale powinna ona być 

poparta analizą skutków finansowych, 
należałoby wskazać źródła finanso-
wania. - Rocznie do MZK dokładamy 
kilkanaście milionów złotych - powie-
dział. Zaapelował, by przyjąć projekt 
zaproponowany przez prezydenta.

- Państwa propozycje nijak się mają 
do propozycji, które zostały zawarte 
w projekcie uchwały - powiedział 
J. Łużniak. - Albo chcecie, aby to 
weszło, albo swoimi zmianami od-
rzucacie ten projekt uchwały.

Radni jednak postawili na swoim. 
Wprawdzie nie głosowano bezpłatnej 
komunikacji miejskiej, ale poprawki 
zgłoszone przez Józefa Sarzyńskiego 
przeszły. A to oznacza, że po wejściu 
w życie uchwały każdego pierwszego 
dnia miesiąca będziemy mogli jeździć 
autobusami za darmo.

Podczas głosowania tych uchwał 
na sali obrad było zaledwie 12 rad-
nych, a zatem minimalna liczba, by 
obrady mogły być prowadzone. Za 
uchwałą było 8 radnych, przeciw - 2, 
wstrzymało się 2.

Internauci na tę informację zareago-
wali z umiarkowanym optymizmem. - 
Wybory idą - skomentował internauta, 
podpisujący się nickiem „Ciekawy”. 

- Wszystko, co darmowe, się podoba, 
tylko kto za to zapłaci: ja ty, pan, pani 

- społeczeństwo !!! - dodał „kierOFFca”.
(ROB)

Przedwyborczy gest rady

Prokuratura Rejonowa w Jeleniej 
Górze odmówiła wszczęcia śledztwa 
w sprawie podejrzenia przestępstwa, 
jakiego miały dokonać obecne i po-
przednie władze Szklarskiej Poręby, 
niekorzystnie rozporządzając mająt-
kiem gminy, narażając ją na wielomi-
lionowe straty.

Śledczy nie podzielili poglądu, że 
Grzegorz Sokoliński, Arkadiusz Wich-
niak, Zbigniew Brożek oraz Zbigniew Ku-
biela nie dopełnili swoich obowiązków, 
nie dokładając szczególnej staranności 
w dbałości o interesy samorządu. Pro-
kurator Tomasz Krzesiewicz wskazuje, iż 
pensjonaty po FWP, które są głównym 

wątkiem doniesienia, były i są wysta-
wiane na przetargach. Część z nich jest 
już w prywatnych rękach, a część wciąż 
czeka na chętnych. Prokurator wskazuje, 
że szacunki domniemanych strat miasta 
oparte są na analizie cen nieruchomości, 
tendencji, których nie sposób przewi-
dzieć. A decyzje podejmowane przez 

samorząd Szklarskiej Poręby ostatnich 
kadencji mieściły się w granicach 
dopuszczalnego ryzyka gospodarczego.

Postanowienie prokuratury o odmo-
wie wszczęcia śledztwa jest nieprawo-
mocne. Autorzy zawiadomienia mogą 
złożyć na nie zażalenie.

(sad)

Prokuratura odmawia wszczęcia śledztwa wobec doniesienia o wielomilionowych stratach, 
jakie miała ponieść Szklarska Poręba przez błędne decyzje kolejnych zarządów miasta

Przestępstwa nie było

Raz w miesiącu będzie można przejechać autobusem komuni-
kacji miejskiej za darmo.
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BOGATYNIA
250 osób zostało ewakuowanych 

z tutejszego gimnazjum po głupim 
żarcie 15-latki, która poinformowała 
miejscową policję o podłożonej 
bombie w szkole. Policjanci, stra-
żacy, pogotowie ratunkowe stracili 
na bezsensowną akcję kilka godzin. 
W szkole bomby nie znaleziono, ale 
ustalono sprawczynię zamieszania. 
Zajmie się nią sąd rodzinny. 

BOLESŁAWIEC
22-i 26-latek kradli na auto-

stradzie elementy infrastruktu-
ry drogowej. Policjanci znaleźli 
w mieszkaniu jednego z nich 28 alu-
miniowych profili, pochodzących 
z odcinka autostrady przecinającej 
powiat bolesławiecki. W mieszkaniu 
drugiego na łupy nie natrafiono, 
ale ujawniono środki odurzające. 
Złodziejom grozi do 5 lat więzienia 
za kradzież, a dodatkowo posiada-
czowi narkotyków - do 3 lat.

BUKOWIEC
Późnym popołudniem trzech męż-

czyzn (18, 33 i 47 lat) próbowało się 
włamać do garażu. Mieli pecha, bo 
nadjechała policja i udaremniła ich 
zamiar. Trafili do aresztu, a w sądzie 
mogą się spodziewać kary do 10 lat 
pozbawienia wolności.

JELENIA GÓRA
Co najmniej 6 włamań i kra-

dzieży rowerów dokonała 22-latka. 
Jednoślady kradła z zamkniętych 
piwnic, ale też te pozostawione na 
klatkach schodowych. Policja ustala, 
czy ujawnione kradzieże to wszystkie, 
jakich dopuściła się młoda kobieta. 
Za „pociąg” do rowerów może trafić 
za kratki nawet na 10 lat.

Marihuanę i kilka porcji meta-
amfetaminy miał przy sobie 21-latek 
bez stałego zameldowania, kiedy 
zatrzymała go policja. Do więziennej 
celi może za to trafić nawet na 3 lata.

KOSTRZYCA
Kobieta zauważyła Opla Astrę, 

który utknął w przydrożnym rowie. 
Nie było w nim kierowcy. Zawiado-
miona przez mieszkankę policja usta-
liła 39-letniego właściciela z Jeleniej 
Góry, któremu wręczono mandat 
500-złotowy.

MARCISZÓW
Zatrzymany do kontroli drogowej 

41-latek, który przekroczył swoim 
renaultem dozwoloną prędkość, 
próbował przekupić policjantów, 
wrzucając na siedzenie radiowozu 
banknot stuzłotowy. Do kłopotów 
za złamanie przepisów drogowych 
dojdzie mu zarzut próby wręczenia 
korzyści majątkowej funkcjonariu-
szowi. Grozi za to 8 lat więzienia.

NOWOGRODZIEC
35-latek ukradł z mieszkania 

telewizor i kuchenkę mikrofalową 
o łącznej wartości 1750 zł. Został 
zatrzymany, gdy nazajutrz taszczył 
sprzęt do lombardu. Grozi mu 5 lat 
odsiadki. Nie więcej, bo właściciel 
mieszkania zostawił uchylone drzwi, 
więc czyn zakwalifikowano jako kra-
dzież bez włamania. 

OLSZYNA
1,4 promila alkoholu we krwi 

miał kierujący fordem 25-latek za-
trzymany po pościgu. Najpierw nie 
zatrzymał się do kontroli, a potem 
uciekał, wykonując dziwne manew-
ry - to hamując, to przyspieszając, 
czasem wyjeżdżając na środek 
jezdni. Mężczyzna wiózł troje pa-
sażerów - dwie dziewczyny (13, 14 
lat) i 16-latka. Sprawcy grozi do 3 
lat pozbawienia wolności.

(sad)
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Akcja „Podziel się posiłkiem” to 
ogólnopolski program społeczny, 
którego celem jest walka z niedoży-
wieniem dzieci w Polsce, od lat or-
ganizowany przez Federację Polskich 
Banków Żywności. 

W naszym regionie akcje prowa-
dzono m.in. w Bogatyni, Bolkowie 
Bolesławcu, Jeleniej Górze, Gromadce, 
Karpaczu, Kamiennej Górze, Kowa-
rach, Nowogrodźcu, Piechowicach, 
Zawidowie i Zgorzelcu. Tradycyjnie 
najbardziej okazale wypadła zbiórka 
organizowana przez lubański SKOB 
(obejmująca Lubań, Olszynę, Leśną, 
Świeradów i Siekierczyn), gdzie 
w ciągu dwóch dni ponad 200 wolon-
tariuszy, przede wszystkim z miejsco-
wych szkół (wśród nich także roczny 
Błażej wraz z mamą), w 19 sklepach 
zebrało 4297 kg żywności. Najchętniej 
do koszyków dary wrzucali klienci 
lubańskiego Kauflandu i Biedronki na 
osiedlu Piast, gdzie zebrano po 403 
kg. Lubań znów osiągnął najlepszy 
wynik na Dolnym Śląsku wśród 
miast do 25 tys. mieszkańców. Dary 
trzeba teraz posegregować i przeka-
zać najbardziej potrzebującym. Lech 
Hardziej, szef SKOB-u zapowiada, że 
trafią do najbardziej potrzebujących 
za pośrednictwem instytucji zajmują-
cych się dziećmi, niepełnosprawnymi 
i ubogimi.

SKOB chce podziękować wolon-
tariuszom, którzy poświęcili swój 
czas na udział w akcji. W piątek 15 
października na godz. 14 zaprasza 
wszystkich do lubańskiego Tretu na 
podsumowanie akcji.

(mal)

PODSUMOWANIE

Miałem zamiar 
zakończyć temat 
felietonem SKĄD 
ZŁO? - Wydaje 
mi się moja od-
powiedź rozsąd-
na - możliwa do 
zaakceptowania

na płaszczyźnie filozoficznej i re-
ligijnej: Michał HELLER - kosmolog 
i filozof - „śmierć, cierpienie, rozkład: 
znajdują UZASADNIENIE w strukturze 
Wszechświata.”

Jesteśmy jego cząstką. Zabijania, 
zadawania bólu, zniszczeń w dziejach 
ludzkości co niemiara. Człowiek 
osiągnął pułap, który umożliwia mu 
świadome sterowanie dalszym Lo-
sem: swoim i Ziemi. Ma do WYBORU 

- drogę dobrą lub złą.
Przy pisaniu niepokoiła mnie na-

trętna myśl: brakuje PUENTY. Bez-
pośredniego odniesienia do życia 
konkretnego człowieka. Albowiem 
zależy mi, Czytelniku, abyś wyrobił 
sobie OSOBISTY pogląd. I potem, 
chociaż trochę, starał się tego trzymać 
w codziennym postępowaniu.

Dlatego, raz jeszcze, podkreślam 
- bo ta myśl jest dla mnie ważna: Roz-
trząsanie problemu - szukanie w filozo-
fii wiedzy, a w religii wiary - to TEORIA. 
W najlepszym wypadku - tylko dla 
niektórych: pocieszające wsparcie.

Ja odzieram ludzi ze ZŁUDZEŃ. 
Czynię to zresztą delikatnie. Co w za-
mian? - Zwyczajna PRAWDA. Propo-
nuję Ci, Czytelniku, prawdę o sobie 
w zderzeniu ze Złem. Życiem - jaką 
dajesz na co dzień odpowiedź?

Tym się zająłem w felietonie: DO-
POWIEDZENIA. Myśl zawartą w koń-
cowym akapicie należałoby zapamię-
tać - powracać do niej nieustannie. 
Każdego dnia powinna towarzyszyć 
człowiekowi - we wszystkim. W tym, 
co myśli, czuje i mówi, jak postępuje, 
pracuje i odpoczywa.

Oto, odarta z wszelkich złudzeń, 
PRAWDA. Sprzeniewierzając się 
jakimkolwiek wartościom: wybierasz, 
czynisz Zło; mówisz „nie” CZŁOWIE-
CZEŃSTWU - swojemu i bliźniego. 
Wierzący nadto powinien pamiętać, że 
czyniąc Zło - mówi „nie” Bogu.

Krystyna Janda, w pięknym mo-
nodramie, w którym wcieliła się 
w postać DANUTY WAŁĘSOWEJ, 
po „UKAZANIU” niejako całego jej 
życia - słowami Bohaterki, na koniec, 
szczerze konkluduje:

„Najważniejsza jest wolność. Za 
wszystko trzeba płacić. - A ludzie są 
okrutni.”

Jesteś, Czytelniku, wolny: to Ty doko-
nujesz wyboru. Wielkie draństwa - perły 
szlachetności. Niewinne grzeszki - okru-
chy dobra. Co byś nie wybrał, czym się 
nie tłumaczył - wierzysz czy nie wierzysz 

- za wszystko przyjdzie Ci zapłacić.
A ludzie bywają okrutni - fakt. 

Zbrodnie, agresja, przemoc. Wojny, 
nieszczęścia, nienawiść. Z wolnego 
wyboru człowieka: 

Rozpanoszyła się w ludzkim świe-
cie śmierć, poszerzają kręgi cierpienia, 
pogłębia rozkład.

Narzekasz na innych. Widzisz 
wokół cynizm, pychę, arogancję i le-
nistwo. Brak przyzwoitości, poczucia 
odpowiedzialności, empatii i kultury. 
Każdego wieczoru, Czytelniku - cza-
sem w ciągu dnia - popatrz w lustro. 
Pokornie i w całej prawdzie: bez 

„owijania w bawełnę”.
- Co widzisz...?

 KUBEK

TAURON EKOENERGIA sp. z o.o. z siedzibą w Jeleniej Górze wchodzi w skład Grupy TAURON, 
drugiej co do wielkości grupy energetycznej w kraju kontrolującej łańcuch wartości, począwszy od 
wydobycia węgla przez produkcję energii elektrycznej, w tym w odnawialnych źródłach energii, aż po 
sprzedaż energii elektrycznej do klientów końcowych. 

TAURON EKOENERGIA sp. z o.o. poszukuje kandydatów na stanowisko:

Koordynator Obsługi Prawnej 
Miejsce pracy: Jelenia Góra 

Wymagania 
• Wykształcenie wyższe prawnicze, 
• Wpis na listę radców prawnych,
• Minimum 5-letnie doświadczenie na stanowisku związanym z koordynacją obsługi prawnej,
• Praktyczna umiejętność zarządzania wieloaspektowymi projektami,
• Umiejętność analitycznego przetwarzania wiedzy i precyzyjnego formułowania myśli, 
• Znajomość języka angielskiego,
• Biegła obsługa komputera,
• Prawo jazdy kat. B,
• Zdolności komunikacyjne,
• Wysoki poziom odpowiedzialności i samodzielności,
• Odporność na stres i umiejętność prowadzenia wielu spraw jednocześnie, 
• Wysoka kultura osobista. 

Zakres obowiązków
• Przygotowywanie wniosków do Dyrektora Departamentu Prawnego TAURON Polska Energia S.A.,
• Podział zadań pomiędzy radców prawnych/adwokatów świadczących pracę/usługi w ramach bieżącej 

  obsługi prawnej,
• Współpraca z Departamentem Prawnym TAURON Polska Energia S.A. oraz koordynatorami innych

  Spółek Grupy TAURON,
• Organizowanie spotkań z radcami prawnymi/adwokatami świadczącymi pracę/usługi na rzecz Spółki,

  Sporządzanie analiz i innych opracowań wynikających z zasad przyjętych w Grupie TAURON,
• Sporządzanie raportów dotyczących ryzyk prawnych oraz informowanie Zarządu o potencjalnych 

  ryzykach prawnych związanych z obszarem prawnym i ewentualnych ich skutkach, 
• Sporządzanie raportów z prowadzonych w spółce postępowań sądowych,
• Przygotowywanie rejestrów spraw sądowych i egzekucyjnych,
• Nadzór nad stosowaniem w Spółce zasad i procedur w obszarze prawa przyjętych w Grupie TAURON,
• Współpraca z jednostkami organizacyjnymi Spółki w kwestiach dotyczących różnych dziedzin prawa,

  Planowanie, uzgadnianie oraz nadzorowanie wykonania budżetu w obszarze prawnym Spółki.

Oferujemy
• Atrakcyjne warunki zatrudnienia i wynagrodzenia,
• Pracę w jednej z największych grup kapitałowych w sektorze energetycznym w Polsce.
 

Zainteresowane osoby prosimy o składanie CV oraz listu motywacyjnego na adres: 
TAURON EKOENERGIA sp. z o.o.

ul. Obrońców pokoju 2B
58-500 Jelenia Góra
lub na adres mailowy: 

renata.wozniak@tauron-ekoenergia.pl
w terminie do 24.10.2014 r.

Podane przez Panią/Pana dane osobowe („Dane Osobowe”) będą przetwarzane przez TAURON Ekoenergia sp. z o.o. z siedzibą 
w Jeleniej Górze, przy ul. Obrońców Pokoju 2B, 58-500 Jelenia Góra („Administrator Danych”) w celu przeprowadzenia niniejszej 
rekrutacji. Administrator Danych informuje, że na podstawie ustawy o ochronie danych osobowych (tekst jednolity: Dz. U. 2002 Nr 
101 poz. 926, ze zm.) ma Pani/Pan prawo dostępu do treści swoich Danych Osobowych oraz prawo do ich poprawiania.

W dokumentach zgłoszeniowych prosimy o dopisanie następującej klauzuli: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych zawartych w mojej ofercie pracy dla potrzeb niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji w TAURON Ekoenergia sp. 
z o.o. zgodnie z ustawą z dn. 29.08.1997 roku o ochronie danych osobowych ( tekst jednolity: Dz. U. 2002 Nr 101 poz. 926, ze zm.).”

TAURON EKOENERGIA sp. z o.o.
ul. Obrońców Pokoju 2B, 58-500 Jelenia Góra
tel. +48 75 75 46 800                       www.tauron-ekoenergia.pl

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki, 
781-88-36-88. H2349-G

PRACA

POSZUKUJĘ pracy - renowacja 
starych okien, drzwi; budowlanka, 
798-043-400. H2510-G

MECHANIKA samochodowego za-
trudnię. Wymagane doświadczenie, wy-
sokie zarobki. Autotech, 504-93-17-15. 
 H1777-K

Nazbierali ponad 
cztery tony!
Dwa dni - 3 - 4 października - trwała tradycyjna już, jesienna 
Zbiórka Żywności „Podziel się posiłkiem”, w którą w całym 
kraju zaangażowało się ponad 35 tys. wolontariuszy i ponad 
2500 sklepów. Oznakowani w specjalne identyfikatory pomagali 
w doborze najbardziej potrzebnych produktów, zachęcali do udziału 
w akcji, odbierali produkty, sortowali, pakowali je i pomagali 
w transporcie. Wszystkie trafią do najbardziej potrzebujących.

Zaangażowanie wolontariuszy 
i ofi arność mieszkańców Lu-
bania pozwoliła w czasie akcji 
„Podziel się posiłkiem” zebrać 
ponad 4 tony żywności dla 
najbardziej potrzebujących.

REKLAMA I PROMOCJA
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Była dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 13 w Jeleniej Górze, Barbara Ja-
śniewicz, wygrała proces przeciwko 
swojemu byłemu pracodawcy. Wyrok 
jest prawomocny. - Musimy zapłacić, 
więc zapłacimy - mówi prezydent Je-
leniej Góry Marcin Zawiła.

Chodzi o sprawę z 2010 roku. Barbara 
Jaśniewicz była dyrektorem Szkoły Pod-
stawowej nr 13 i została zwolniona przez 
ówczesne władze miasta. 

- W chwili odwołania ze stanowiska nie 
otrzymałam informacji, za co zostałam 
odwołana (brak uzasadnienia), dopiero 
w związku z pismem wojewody, który 
skierował zarządzenie prezydenta do 
Sądu Administracyjnego, miasto poda-
ło „wymyślone, nierealne, niezgodne 
z prawdą” - moim zdaniem - powo-
dy - komentuje zainteresowana. - Sąd 
Administracyjny we Wrocławiu już na 
pierwszym posiedzeniu stwierdził nie-
ważność zarządzenia prezydenta. 

Była dyrektor założyła sprawę w sądzie 
pracy. Wygrała w pierwszej instancji, sąd 
przyznał jej m.in. odszkodowanie w wyso-
kości utraconego dodatku motywacyjnego 
(niecałe 4 tysiące złotych). Zainteresowana 
odwołała się, kwestionując wysokość 
odszkodowania. Sąd Okręgowy w Jeleniej 
Górze pod koniec września uznał jej argu-
menty i zwiększył kwotę odszkodowania 
o ponad 12 tysięcy złotych. Łącznie byłej 
dyrektor należy się odszkodowanie w wy-
sokości ponad 16 tysięcy złotych.

Orzeczenie Sądu Okręgowego jest 
prawomocne. Sama zainteresowana 

mówi, że nie domagała się w Sądzie 
Administracyjnym przywrócenia na sta-
nowisko. Wówczas była już zatrudniona 
jako dyrektor innej placówki oświatowej. 

Jednym z argumentów miasta przy 
odwołaniu dyrektorki było to, że udo-
stępniła osobom niepowołanym nagra-
nie z monitoringu, na którym widać, 
jak nauczycielka z tej szkoły ciągnie 
dwóch uczniów (chłopca i dziewczynkę, 
uczniów klasy II a) po korytarzu.

- Jestem osobą odpowiedzialną. Film 
przekazałam przedstawicielom władzy, 
tj. prezydentowi, naczelnikowi wydziału 
oświaty i prokuraturze. Bo taki jest 
obowiązek wynikający ze sprawowane-
go nadzoru pedagogicznego dyrektora 
szkoły, nie mogłam ukryć faktu podej-
rzenia popełnienia przestępstwa. Nikomu 
innemu nie przekazałam tego nagrania 
ani też nie wydałam polecenia, by takie 
nagranie udostępnić - dodaje. 

Drugim z argumentów miasta było 
to, że dyrektor pracuje w innej pla-
cówce bez zgody pracodawcy. Była 
dyrektor uczyła w tym czasie religii 
w przedszkolu w Piechowicach. - Za-
rzucono mi coś, co powinno być moim 
plusem - mówi była dyrektor „trzy-
nastki”. - Poprosili mnie o to rodzice 
tych przedszkolaków. Uczyć religii 
to zaszczyt. Zwróciłam się ustnie do 
prezydenta o zgodę, nie otrzymałam 
zakazu. Zresztą nie miało to żadnego 
wpływu na wykonywaną przeze mnie 
pracę w szkole. Sąd podzielił moje 
zdanie. Mieszkam w Piechowicach, 

tu wybudowałam dom, tu również 
chciałam służyć innym dzieciom. Jeśli 
chodzi o prawdę, to przede mną, moje 
poprzedniczki, tj. dyrektor i wicedyrek-
tor szkoły, były jednocześnie dyrekto-
rem i wicedyrektorem SP 13 i szkoły 
niepublicznej, a nie zostały odwołane.

- Pracę w SP nr 13 wykonywałam 
rzetelnie i uczciwie - komentuje dalej 
była dyrektor szkoły - o czym świadczą 
wprowadzone przeze mnie zmiany, 
tj. m.in.: otwarcie świetlicy środowi-
skowej, remont budynku „B”, remont 
wielu klasopracowni, korytarzy szkol-
nych, otwarcie toalet, remont świetlicy 
szkolnej, otwarcie sali multimedialnej, 
wzbogacenie bazy dydaktycznej, po-
zyskanie wielu sponsorów, malowanie 
elewacji, malowanie sali gimnastycznej, 
utworzenie klasy sportowej, nawiązanie 
współpracy z klubem sportowym i pra-
ce zmierzające do otwarcia „Orlika”, 
długo można by wymieniać. Realizacja 
projektów unijnych: „Szklanka mleka”, 

„Owoce i warzywa w szkole” oraz wiele 
innych działań, podejmowanych dla 
dobra dzieci i lokalnego środowiska. 
Pracowałam bardzo sumiennie także 
po godzinach, w weekendy, w święta, 
w wakacje i ferie, o czym świadczą 
zapisy w księdze dyżurów. Zależało mi 
na tym, aby szkoła rozwijała się. Dba-
łam również o wyniki nauczania, które 
były znacznie lepsze, niż kiedy objęłam 
pracę dyrektora.

- Chciałabym w tym miejscu po-
dziękować wszystkim tym ludziom, 

którzy mimo nawału negatywnych 
informacji, próby niszczenia mojej 
osoby, zachowały się godnie, wierzyły 
w moją niewinność i podtrzymywały 
mnie na duchu - powiedziała. Ja sama 
zrezygnowałam z pracy tylko dlatego, że 
podważono mój autorytet. Jestem czło-
wiekiem wierzącym, uczciwym i mówię 
prawdę. Ubolewam, że za błędy ludzi, 
którzy próbowali przypisać mi winę za 
niewłaściwe zachowanie nauczyciela, 
przewodniczącej koła ZNP w tej szkole, 
zapłacą podatnicy. Nawiasem mówiąc, 
z tego, co wiem, nauczycielka dotąd nie 
poniosła żadnych konsekwencji swojego 
niewłaściwego zachowania. Natomiast 
niewinne dzieci, które zostały, moim 
zdaniem, skrzywdzone przez nauczyciel-
kę edukacji wczesnoszkolnej, musiały 
opuścić szkołę. Szkoda, bo Natalka miała 
fobię szkolną, a Sylwek posiadał opinię 
Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej.

Była  dyrektor  szkoły  rozważa 
jeszcze możliwość wystąpienia o za-
dośćuczynienie od tych, przez których 
została skrzywdzona. - Przez prawie 
5 lat niszczono mnie i moją rodzinę - 
zauważa. - Najważniejsze, że prawda 
i uczciwość zwyciężyły.

Prezydent Marcin Zawiła niechętnie 
wraca do sprawy, która zaczęła się 
jeszcze za poprzedniej kadencji. - Je-
żeli jest wyrok, to musimy zapłacić 

- powiedział. Nie chciał odpowiedzieć, 
dlaczego miasto nie odwoływało się od 
wcześniejszego wyroku. - Porozmawiam 
o tym z prawnikami. W tej chwili koncen-
truję się na tym, by była to jak najlepsza 
szkoła - powiedział. - Cieszę się, że SP 
nr 13 odzyskuje blask, że lada moment 
do przybudówki wprowadzą się harcerze, 
szkoła dostała nagrodę za największy 
postęp w wynikach nauczania.

(ROB)

Sąd po stronie byłej dyrektor R
. Z
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W ramach projektu realizowanego 
przez Regionalne Centrum Wspiera-
nia Inicjatyw Pozarządowych, którego 
Miasto Jelenia Góra jest Partnerem 
w ramach PO KL pt. „Jeleniogórskie 
Wzorce Konsultacji Społecznych” zo-
stał wypracowany projekt „Progra-
mu współpracy Miasta Jelenia Góra 
z organizacjami pozarządowymi i in-
nymi podmiotami działalności pożytku 
publicznego na 2015 rok”, który to 
projekt zostaje poddany konsultacjom 
społecznym.

Konsultacje społeczne przeprowadzane 
będą w okresie od dnia 8 października 2014 
r. do dnia 21 października 2014 r. do godz. 
15:30 w formach:

1) punktów konsultacyjnych zlokalizowanych w:
∙ U r z ę d z i e  M i a s t a  J e l e n i e j  G ó r y  

Wydziale Dialogu i Spraw Społecznych Plac Ra-
tuszowy 58 pok. 1 w godzinach pracy urzędu,

∙ Regionalnym Centrum Wspierania Inicjatyw 
Pozarządowych w Jeleniej Górze ul. Okrzei 
10 pok. 102 w godz. 8:00-15:30.

2) przyjmowania w wersji elektronicznej 
i papierowej propozycji, uwag i opinii na 
formularzu konsultacji, który jest dostępny 
do pobrania:

∙ w Biuletynie Informacji Publicznej - bip.um-
jeleniagora.dolnyslask.pl

∙ na stronie internetowej Miasta Jeleniej Góry 
- www.jeleniagora.pl,

∙ w siedzibie Urzędu Miasta Jeleniej Góry 
Wydziale Dialogu i Spraw Społecznych Plac 
Ratuszowy 58 pok. 1 w godzinach pracy 
urzędu,

∙ w siedzibie Regionalnego Centrum Wspie-
rania Inicjatyw Pozarządowych w Jeleniej 
Górze ul. Okrzei 10 pok. 102 w godz. 
8:00-15:30.

3) spotkania organizacji pozarządowych i innych 
podmiotów działalności pożytku publicznego, 
dnia 9 października 2014r. o godz. 14:00 
w siedzibie Domu 7 Marzeń ul. Okrzei 10.

Propozycje, uwagi i  opinie można 
przekazywać:

∙ d r o g ą  e l e k t r o n i c z n ą  n a  a d r e s 
o r g a n i z a c j e @ j e l e n i a g o r a . p l 
lub jeleniagora@rcwip.pl

∙ osobiście lub drogą korespondencyjną 
pod adres: Urząd Miasta Jelenia Góra 
Wydział Dialogu i Spraw Społecznych 
Plac Ratuszowy 58, 58-500 Jelenia Góra 
lub Regionalne Centrum Wspierania 

Inicjatyw Pozarządo-
wych ul. Okrzei 10, 
58-500 Jelenia Góra.

Projekt  „Programu 
współpracy Miasta Je-
lenia Góra z organizacjami pozarządowymi 
i innymi podmiotami działalności pożytku 
publicznego na 2015 rok” dostępny jest:

∙ w Biuletynie Informacji Publicznej - bip.um-
jeleniagora.dolnyslask.pl

∙ n a  s t r o n i e  i n t e r n e t o w e j  M i a s t a 
Jeleniej Góry - www.jeleniagora.pl 

∙ w siedzibie Urzędu Miasta Jeleniej Góry Wy-
dziale Dialogu i Spraw Społecznych Plac Ratu-
szowy 58 pok. 1 w godzinach pracy urzędu,

∙ w siedzibie Regionalnego Centrum Wspie-
rania Inicjatyw Pozarządowych w Jeleniej 
Górze ul. Okrzei 10 pok. 102 w godz. 
8:00-15:30.

REKLAMA I PROMOCJA

Prezydent Miasta Jeleniej Góry
ogłasza przeprowadzenie konsultacji społecznych projektu 

„Programu współpracy Miasta Jelenia Góra z organizacjami pozarządowymi i innymi podmiotami działalności pożytku publicznego na 2015 rok”

Właściciel fi ata musi dopłacić 
mechanikowi nieco ponad tysiąc 
złotych oraz zapłacić ponad 200 
złotych kosztów sądowych. Do 
dziś nie wie jednak, dlaczego nie 
dostał całej oszacowanej kwoty 
likwidacji szkody, skoro auto 
sprawcy kolizji było ubezpieczo-
ne, a sposób naprawy fi ata zaak-
ceptował ubezpieczyciel.

Do kolizji w centrum miasta 
doszło w styczniowy poranek. 
Było ślisko, kierowca renaul-
ta nie wyhamował i uderzył 
w tylny lewy błotnik fiata pana 
Krzysztofa. Kierowcy spisali 
oświadczenie i tydzień później 
jeleniogórzanin zgłosił się do 
warsztatu mechanicznego, by 
zlecić naprawę samochodu.

Mężczyzna upoważnił  tak-
że firmę ubezpieczeniową do 
wypłaty na rzecz mechanika 
odszkodowania z tytułu usu-
nięcia szkody. Koszty naprawy 
zamknęły się kwotą niespełna 6 
tysięcy złotych. Tymczasem od 
ubezpieczyciela oraz mechanika 
właściciel fiata otrzymał łącznie 

niespełna 5 tysięcy złotych. 
Właściciel warsztatu zażądał 
dopłaty brakującej kwoty. Gdy 
klient odmówił, mechanik skie-
rował pozew do sądu, a ten 
w postępowaniu upominawczym 
uwzględnił całość roszczenia.

Pan Krzysztof nie zgadzał się 
z tym rozstrzygnięciem, więc je 
zaskarżył. Przekonywał sąd, że 
naprawa jego auta miała zostać 
wykonana zgodnie z kosztorysem 
naprawy oraz sporządzoną przez 
mechanika kalkulacją, która zo-
stała zaakceptowana przez fi rmę 
ubezpieczeniową. 

Naprawa obejmowała, między 
innymi, wymianę tylnego błotnika 
uszkodzonego w trakcie kolizji. 
Na fakturze za usługę widniała 
pozycja należności za błotnik tyl-
ny w kwocie prawie 1300 złotych.

Po zakończeniu naprawy przed-
stawiciel fi rmy ubezpieczeniowej 
obejrzał samochód i stwierdził, 
że błotnik nie został wymieniony, 
lecz naprawiony. Stwierdzono to 
na podstawie pomiaru grubości 
powłoki lakierniczej. Właściciel 

warsztatu przyznał, że nie wymie-
nił błotnika, lecz wykonał tylko 

„technologiczną wymianę częścio-
wą w dolnej części błotnika”. 

Firma ubezpieczeniowa uzna-
ła, że naprawa uszkodzonego 
auta była nierzetelna i niezgod-
na ze zleceniem i w związku 
z tym odmówiła wypłaty całości 
odszkodowania. Pan Krzysztof 
twierdził, że likwidacja szkody 
miała nastąpić na podstawie 
zlecenia firmy ubezpieczenio-
wej, a wszelkie uzgodnienia 
pomiędzy właścicielem warsz-
tatu, a firmą ubezpieczeniową 
zapadały poza nim. 

Zdaniem sądu, powództwo 
mechanika przeciwko klientowi 
o zapłatę należało uwzględnić 
w całości. Umowa między stro-
nami miała charakter umowy 
o dzieło, a jednym z obowiązków 
zamawiającego, czyli właściciela 
auta, był obowiązek zapłaty wy-
nagrodzenia wykonawcy. 

We wspomnianej umowie stro-
ny nie ustaliły wysokości wy-
nagrodzenia za naprawę auta. 

Swoje wynagrodzenie właściciel 
warsztatu ustalił, sporządzając 
kalkulację naprawy w powszech-
nie stosowanym systemie au-
datex. Kalkulacja ta nie była 
kwestionowana przez właściciela 
pojazdu, który dodatkowo zaak-
ceptował też fakturę wystawioną 
przez mechanika.

We wspomnianej umowie zna-
lazł się także zapis, który zobo-
wiązywał właściciela auta do po-
krycia całości lub części kosztów 
naprawy w przypadku ujawnienia 
się okoliczności wyłączających 
lub ograniczających odpowie-
dzialność ubezpieczyciela i w 
efekcie tego niewypłacenia przez 
niego całości odszkodowania. 
Umowa ta nie przewidywała 
wprost sytuacji, gdy ubezpie-
czyciel bezpodstawnie odmawia 
wypłaty odszkodowania. 

Sąd uznał zatem, że skoro 
nie było jakichkolwiek zastrze-
żeń umownych w tym zakresie, 
to koszty naprawy w takiej 
sytuacji powinny być pokryte 
przez właściciela pojazdu. Co 

więcej, w tym sporze sąd nie 
znalazł dowodów na to, że przy 
zawieraniu umowy klient z me-
chanikiem szczegółowo ustalili 
technologię naprawy oraz co 
obaj rozumieli pod pojęciem 
wymiany błotnika.

Na pewno w czasie naprawy 
samochodu wymieniono tylko 
fragment błotnika, co dopusz-
czone było przez producenta 
samochodu. Właściciel warszta-
tu przekonywał, że taki sposób 
naprawy wiąże się z mniejszą 
ingerencją w konstrukcję samo-
chodu. A fakt, że w zestawieniu 
kosztów naprawy uwzględnio-
ny został cały błotnik, wynikał 
z tego, że producent nie do-
starcza mniejszych fragmentów 
poszycia. W kalkulacji przedsta-
wionej przez warsztat widniała po-
zycja jedynie częściowej wymiany 
ściany bocznej, co z kolei miało 
przełożenie na koszty naprawy. 
Gdyby wymieniony był większy 
fragment lub cała ściana boczna, 
to koszt byłby wyższy. 

GOK

Właściciel auta czuje się poszkodowany przez ubezpieczyciela

Mechanik zrobił po swojemu
Mimo że fi rma ubezpieczeniowa zaakceptowała kalkulację naprawy auta klienta, które zostało uszkodzone 
w czasie kolizji drogowej, to nie wypłaciła całej należnej sumy. Poszło o błotnik, który zamiast być wymieniony, 
został naprawiony. Właściciel warsztatu samochodowego zażądał więc brakującej kwoty od właściciela auta, 
a gdy ten odmówił, mechanik poszedł do sądu. I wygrał.
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- Kopalnia PRI-Bazalt przyłożyła z gru-
bej rury. Stowarzyszeniu Unia Izerska 
zarzucono kłamstwa, oszustwa i ma-
nipulowanie opinią publiczną w celu 
osiągnięcia korzyści materialnych. 

- Tak, o tych oskarżeniach dowiedzie-
liśmy się z mediów. A jeszcze wcześniej 
pismo z tego typu treściami wysłano do 
starosty lwóweckiego. Rozdano je także 
radnym podczas nadzwyczajnej sesji 
Rady Miasta i Gminy Mirsk. Bezpośrednio 
do stowarzyszenia nie dotarło jak dotąd 
żadne pismo. 

- To jak jest? Kłamiecie, oszukujecie 
i próbujecie wyłudzać jakieś pieniądze?

- Absolutnie nie. Nic podobnego nie 
miało miejsca. Miała natomiast miejsce 
nasza wizyta w kopalni, umówiona wcze-
śniej, która została nagrana przez PRI-Ba-
zalt. O fakcie tym również dowiedzieliśmy 
się z mediów. 

- Nie wiedzieliście o tym, że jesteście 
nagrywani?

- Nie.
- I nikt nie poprosił o zgodę na reje-

strowanie spotkania?
- Nie. Natomiast kilka dni wcześniej, 

po uzgodnieniu ze Stowarzyszeniem 
„Zakwisie” oraz Stowarzyszeniem „Pod 
Kamienieckim Grzbietem” uznaliśmy, że 
bardzo ważne jest w całej tej sprawie 
uzyskanie próbek surowca. To jest bardzo 
proste: trzeba zbadać to, co kopalnia 
wwiozła kilka miesięcy temu w celu 
przeprowadzenia prób technologicznych; 
zresztą bez pozwolenia. 

- Przypomnijmy: chodzi o przeróbkę 
pocynkowych żużli, podejrzewanych o to, 
że zawierają kancerogenny ołów i kadm. 

- Stowarzyszenia poprosiły o pomoc 
specjalistę w tej dziedzinie, rzeczoznawcę 
Naczelnej Organizacji Technicznej Zarzą-
du Głównego Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Przemysłu Materiałów 
Budowlanych, dr inż. Romana Farań-
skiego. Razem doszliśmy do wniosku, 
że pobranie i przeanalizowanie próbek 
w akredytowanym laboratorium będzie 
najprostsze i najrozsądniejsze w sytuacji, 
gdy zaistniały uzasadnione wątpliwości. 
Bo te badania, którymi posługuje się 
aktualnie kopalnia, nie pochodzą z akre-
dytowanych źródeł. 

- Umówiliście się więc na spotkanie.
- Ostatecznie doszło do dwóch. Pan Fa-

rański wraz z moim mężem, który jest także 
członkiem stowarzyszenia, po telefonicznym 
kontakcie z panią dyrektor Izabelą Sawicką, 
pojechał do kopalni. Celem pobrania próbki 
i wykonania analiz miało być potwierdzenie 
bądź wykluczenie naszego domniemania 
o możliwości znaczącego skażenia środowi-
ska. Nikt nie może mieć pewności, dopóki 
nie będzie wyników badań. 

- Dostaliście te próbki?
- Nie. Przedstawiciele reprezentujący 

trzy wspomniane wcześniej stowarzy-
szenia zostali poinformowani, że próbka 
będzie dopiero przygotowana i wydana 
zostanie w piątek, 22 sierpnia. Nie wiemy, 
z czego wynikało to przesunięcie. 

- Zatem była wstępna zgoda na wyda-
nie próbek?

- Oczywiście. Dostaliśmy zaproszenie 
do kopalni, na które odpowiedzieli nasi 
przedstawiciele, ale próbek im nie prze-
kazano. Doszło do wzajemnej wymiany 
poglądów na temat planowanej inwestycji 
i całej związanej z nią sytuacji. Firma PRI-
Bazalt zadeklarowała otwartość wszyst-
kich informacji, współpracę i gotowość 
zawarcia porozumienia regulującego 
przyszłe działania stron. 

- Zatem z pierwszego spotkania wasi 
ludzie wrócili bez próbek, ale z pozytyw-
nym nastawieniem?

- Dokładnie tak. Kopalnia zapewniała, 
że nie chce szkodzić regionowi. Że myślą 

o rozwoju turystyki, przymierzają się do 
postawienia hotelu i że generalnie są na-
stawieni bardzo prospołecznie. Spotkanie 
przebiegało w ciepłej i życzliwej atmosferze, 
a zaraz po nim pojechaliśmy do starostwa 
lwóweckiego z prośbą o wstrzymanie się 
z wydawaniem decyzji administracyjnych 
do czasu wykonania badań.

- Potem doszło do drugiego spotkania…
- Pojechaliśmy. Chcieliśmy dostać 

obiecany słoik z próbką, ale go nie 
było. Zaproszono nas do biura pana 
prezesa, zaproponowano kawę, herbatę, 
poczęstowano słodkościami. Próbek nie 
dostaliśmy, za to pan prezes Tereba poin-
formował, że zostaną one wydane przed-

stawicielom Wojewódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska z Jeleniej Góry. My 
mieliśmy otrzymać sygnał i w momencie 
pobierania tych próbek mieliśmy mieć 
możliwość pobrania tzw. próby świadka 
i oddania jej do niezależnych analiz. 
Wtedy też pan prezes poinformował, że 
ma na składzie jeszcze tysiąc ton tego 
kruszywa i że je przerabia na potrzeby 
prób technologicznych. 

- I tak sobie rozmawialiście. A o czym 
dokładnie? 

- Między innymi o możliwości naszej 
współpracy. Naszej, czyli grup pozarządo-
wych, władz samorządowych oraz inwe-
stora. Bo faktycznie jesteśmy teraz przed 
rozdaniem nowej puli środków unijnych, 
i można by było coś wspólnie stworzyć. 
Szczególnie, że w naszej ocenie współpraca 
lokalnych władz z organizacjami pozarządo-
wymi jest dalece niezadowalająca. Pojawiły 
się różne koncepcje, na przykład włączenia 
w te plany Politechniki Wrocławskiej. Do-
szliśmy do wniosku, że trzeba w przyszłości 
doprowadzić do spotkania, gdzie faktycznie 
przedyskutowane  zostaną wszystkie opcje. 
Mamy tu przecież problem rekultywacji 
pokopalnianej, mamy niezwykłą historię, 
mamy fantastyczne dary natury, atrakcyjny 
turystycznie teren, itd. 

- I to jest właśnie ten wątek rzekomej 
próby wyłudzenia grantu europejskiego, 
o którym pisze w swym wystąpieniu 
prezes Tereba? 

- Myślę, że tak. Niestety, pan Farań-
ski, który jest typem gawędziarza, użył 
w swym wywodzie nie najszczęśliwszych 
określeń „kasjer” i „zjedzenie zupy”. 

- Brzmi kiepsko, szczególnie w kontek-
ście unijnej dotacji.

- Brzmi jak brzmi, natomiast zostało 
kompletnie wyrwane z kontekstu. „Zupa” 

widocznie najlepiej oddawała konglomerat 
spraw, z jakimi mamy tu do czynienia. Była 
to wymiana zdań i opinii, która miała służyć 
nawiązaniu kontaktu i niczemu innemu. 
Tymczasem na podstawie tych dwóch okre-
śleń pan prezes Tereba snuje jakieś wizje… 
Co ciekawe, tych wniosków, które przelał 
później na papier, zarzucając nam kłamstwa, 
oszczerstwa i próbę biernej protekcji, nie 
wysnuł w trakcie rozmowy z nami. Zrobił 
to dopiero później. 

- Nie zapaliła się nikomu podczas tych 
pogaduszek czerwona lampka?

- Rozmowa rzeczywiście była trochę 
absurdalna, bo wspólne plany można snuć 
w dużym, faktycznie zainteresowanym 

gronie. Nasze malutkie stowarzyszenie 
nie jest żadnym kandydatem do wielkich 
unijnych grantów, a już w szczególności 
nie jest zainteresowane nadzorowaniem 
czy koordynowaniem jakichkolwiek działań 
związanych z wielkimi finansami. 

- Rozumiem, że w tym układzie budowa 
żadnego hotelu raczej nie wchodzi w grę?

- Nie ta skala i nie te zainteresowania. To 
jakieś totalne nieporozumienie. Natomiast 
w trakcie całego tego spotkania kilka razy 
poczułam niepokój. To pan prezes kierował 
rozmowę na jakieś dziwne tory. Myśmy 
pojechali tam po próbki, których de facto 
nie otrzymaliśmy. Tymczasem pan Farański, 
który obronił cztery doktoraty, wdał się 
między innymi w rozważania o możliwości 
uruchomienia w kończącej swe funkcjo-
nowanie kopalni bazaltu produkcji wełny 
i włókna bazaltowego. To są tak naprawdę 
technologie XXII wieku. Odbyła się luźna, 
niezobowiązująca rozmowa z mnóstwem 
wątków. Spotkanie się skończyło, doszli-
śmy do tego, że każdy robi swoje, i się 
rozjechaliśmy.

- Żeby nie było wątpliwości – czy ze 
strony stowarzyszenia padła jakakol-
wiek korupcjogenna propozycja?

- Absolutnie nie! A cóż my takiego 
możemy? Jedynie działać oddolnie na 
rzecz lokalnego środowiska, na rzecz 
społeczności obywatelskiej. Po to ludzie 
zakładają stowarzyszenia, żeby mieć 
osobowość prawną i móc wystosować 
pismo do właściwej instytucji. Powiedzieć: 
hola! Tu nam się coś nie podoba! Roman  
Farański wielokrotnie podczas tej przywo-
łanej rozmowy powtarzał, że dla ludzi tu 
mieszkających jest najważniejsze, aby nie 
robić z tego miejsca śmietniska. My i lu-
dzie, których reprezentujemy, nie chcemy, 
żeby tu wwożono cokolwiek. My nikogo 

nie obrażamy ani nie oskarżamy. Nie je-
steśmy żadną bandą szalonych ekologów, 
reprezentujemy zwykłych ludzi i formalnie 
działające w Izerach trzy stowarzyszenia 
społeczne. Wyartykułowaliśmy pewne 
domniemanie i teraz spokojnie czekamy 
na wyniki badań. 

- Trochę was jednak kopalnia 
postraszyła.

- Żadne ze stowarzyszeń nie było adresa-
tem  pisma, które trafiło do starosty i innych 
instytucji. My nie dostaliśmy od kopalni 
żadnej poczty. Jeżeli jesteśmy przedstawiani 
jako ekoterroryści, jako szantażyści, to co to 
za rozmowa? Rozmowa to wymiana, dialog 

– a tu? Zostaliśmy posądzeni o wzbudzenie 
afery medialnej, a prawda jest taka, że to 
dziennikarze nas znaleźli. Po wywiadzie 
w radiu odebrałam mnóstwo telefonów od 
dziennikarzy z całej Polski i wszystkim kon-
sekwentnie odmawiałam. Potrzebowaliśmy 

spokoju w oczekiwaniu na wyniki, a nie 
sensacji. Nie jest prawdą to, co wyartyku-
łował pan prezes – nie udzieliłam żadnego 
wywiadu ani Polsatowi, ani TVN. Jedynie, 
po usilnych naleganiach Telewizji Wrocław, 
sprostowałam nieprawdziwe informacje 
zawarte w doniesieniu na nas.  

- Proszę się wytłumaczyć z waszego 
dziwnego milczenia tuż po upublicznie-

niu pisma z zarzutami pod 
adresem Unii Izerskiej. 

- Media okazały się tak 
agresywne, że po prostu 
w pewnym momencie wyłą-
czyłam telefon. 

- To milczenie było zaska-
kujące, bo kto się chowa? 
Tylko winny!

- A ja uważam dokład-
nie odwrotnie. To winni się 
tłumaczą, a my nie mamy 
z czego. Ja wiem, co zrobiłam. 
Pojechałam do kopalni po 
próbki, których nie otrzy-

małam, a pan Tereba wprowadził nas 
w ukierunkowaną, zaplanowaną rozmowę. 
Później wyrwał pewne słowa z kontekstu, 
opublikował i to wszystko. 

- Zostaliście nagrani bez waszej wie-
dzy i zgody…

- … to akurat nie jest przestępstwo…
- … a potem to nagranie upu bliczniono.
- I to już jest wbrew prawu. Zastanawia-

my się jeszcze, co z tym faktem zrobić. 
Mamy teraz mnóstwo pracy, a najważ-
niejsze są wyniki badania próbek żużla. 
Wszyscy na nie czekają.

- Jak oceniacie to wszystko, co się do 
tej pory wydarzyło? Zaproszenie do ko-
palni, spotkanie, które zostało nagrane, 
późniejsze zarzuty prezesa Tereby? 

- Pan prezes obwieścił, że my zmani-
pulowaliśmy wszystkich i działamy na 
niekorzyść państwa, przedsiębiorstwa, 
samorządu, ludzi tu mieszkających… 
I to właśnie jest manipulacja! Naszym 
interesem jest to, abyśmy mieli czystą 
wodę w studniach i oddychali czystym 
powietrzem - to uważamy za interes spo-
łeczny. W swoim artykule w Wieściach 
Mirska pt. „Czy PriBazalt szkodzi” także 
burmistrz Jasiński, będący jednocześnie 
prezesem MKS Pri Bazalt - Włókniarz, za-
rzuca nam manipulacje ludźmi i mówienie 
nieprawdy, zapraszając mieszkańców do 
siebie na rozmowę w celu obiektywnego 
spojrzenia na tę sprawę... 

Katarzyna Matla

Nie jesteśmy ekoterrorystami
z Anną Morawską-Kruk, prezesem Stowarzyszenia Unia Izerska 

Rentgen
Anna Morawska-Kruk - z pochodzenia gdy-

nianka. Opuściła Trójmiasto, świadomie ucieka-
jąc od „wyścigu szczurów”. Od 13 lat mieszka 
w Przecznicy (gm. Mirsk), gdzie wraz z mężem 
i trójką dzieci prowadzi gospodarstwo rolne. 
Prezes Stowarzyszenia Unia Izerska, aktywnie 
działającego na rzecz aktywizacji lokalnego 
środowiska i ochrony jego dóbr. 

REKLAMA I PROMOCJA

Podziękowanie
Mieszkańcy Jeleniej Góry - dzielnicy Sobieszów, a w szcze-

gólności dzieci i osoby w podeszłym wieku z ulic Łazienkow-
skiej, Świerkowej, Miłej, Brzozowej, Topolowej, Akacjowej, 
Liczyrzepy, Sportowej i innych dziękują Panu Prezydentowi 
Miasta Jeleniej Góry Marcinowi Zawile za wysłuchanie ich 
próśb, zrozumienie zagrożenia i niezwłocznie spowodowanie 
szybkiej budowy chodnika - ciągu pieszego prowadzącego 
do szkoły, kościoła i centrum handlowego. Poprzednicy 
Pana Prezydenta oprócz obietnic nic nie zrobili w tej sprawie. 
Również Mieszkańcy tej dzielnicy dziękują Panu Prezydentowi 
Marcinowi Zawile za wrażliwość i skuteczne zlikwidowanie 
wysypiska śmieci (były basen kąpielowy) oraz spowodowanie 
także rozpoczęcia prac projektowych budowy zespołu tury-
styczno - hotelowego, w tym basenu.

W imieniu mieszkańców Mieczysław Łukowski

K
. M

AT
LA
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Gimnazjaliści z Jerzmanek dostali 
na starcie nowego roku szkolnego 
niezwykły prezent. Stworzono mobilną 
klasę komputerową przeznaczoną dla 
dwudziestu uczniów. Na początek. 
Docelowo każdy uczeń tej placówki ma 
mieć do dyspozycji własnego laptopa. 

Renata Mikołajów, dyrektor placówki, 
ma duży dystans do wszystkich ogólno-
krajowych programów wyrównywania 
szans młodzieży wiejskiej. Z reguły 
wszystko się kończy na zwiększeniu 
liczby zajęć pozalekcyjnych, a to aku-
rat nie jest problem tej szkoły. Gmina 
Zgorzelec umożliwia realizowanie 
wszystkich ciekawych projektów, które 
zyskają odpowiednią rekomendację. 

- Długo się zastanawialiśmy, co mo-
żemy zrobić, żeby faktycznie pomóc 
młodzieży. Pomysł dojrzewał, dyskuto-
waliśmy - relacjonuje dyrektor. - Nasze 
dzieci i tak są długo w szkole, ponieważ 
dojeżdżają z 23 miejscowości. Wszyst-
ko, cały proces edukacyjny, musi się 
odbywać od autobusu do autobusu, 
żeby uczeń mógł skorzystać. 

Jakiś czas temu próbowano wdrożyć 
taki ministerialny projekt: „Komputer dla 
każdego ucznia”. Nawet przeszkolono 
nauczycieli. Potem wszystko umarło 
śmiercią naturalną, ale w Jerzmankach 
idea zakiełkowała. - Zdania były podzielo-
ne, bo komputer niesie ze sobą nie tylko 
szanse rozwojowe, ale i zagrożenia. Mie-
liśmy duże obawy, czy w ogóle iść w tę 
stronę i czy wzmacniać jeszcze ten obszar, 
z którego i tak nie jesteśmy do końca 
zadowoleni - przyznała R. Mikołajów. 

Ostatecznie grono pedagogiczne 
doszło do wniosku, że nie można 
zostać w tyle za rzeczywistością. Kom-
putery są elementem świata, w którym 
dzieciakom przyjdzie żyć, i nie można 
robić uników. Trzeba natomiast zro-

bić wszystko, żeby umiały korzystać 
z nowych technologii świadomie, 
z głową, nie robiąc sobie i innym 
krzywdy. I niekoniecznie tylko w celach 
rozrywkowych. 

Komputery oczywiście same w sobie 
nie są żadną nowością, w placówce 
działa normalna pracownia. Ale szafy 
z laptopami, która otworzyła swe 
podwoje dokładnie 17 września, nie 
ma jeszcze nikt w regionie. Najbliższa 

placówka, która zastosowała podobne 
rozwiązanie, mieści się w gminie wiej-
skiej Lubin. Szafa to dość niepozorne 
urządzenie z szeregiem półeczek, za-
mykane dla bezpieczeństwa z zewnątrz. 

Technicznie przystosowano na razie 
w Jerzmankach jedną klasę, pracownię 
języka polskiego, ale szafa jest mobilna, 
na kółeczkach, do przemieszczania 
sprzętu. Na razie projekt ukierunkowany 
jest na klasę pierwszą, ale sukcesywnie 
będzie rozszerzany na pozostałe. Wło-
darze gminy już zapowiedzieli, że będą 
dążyć do tego, by każdy uczeń miał 
swojego laptopa w szkole.

Wstępny pomysł jest taki, żeby każde 
dziecko brało sobie laptopa do domu 
i korzystało z niego bez ograniczeń. Potem 
przyszła refleksja, że to jednak sprzęt o wy-
miernej wartości i trudno byłoby obciążać 
odpowiedzialnością za niego kogokol-
wiek; a już na pewno nie niezamożnych 
rodziców. Uwzględniono też potencjalne 
problemy z transportem, bo to jednak 
dzieci w głównej mierze dojeżdżające - i w 
ten sposób padło na szafę. 

To nie jest tak, że gimnazjalista 
dostaje teraz na samym wstępie kom-
puter do ręki; tak, jak pierwszoklasista 
elementarz. Wprawdzie są już w Polsce 
eksperymentalne klasy, gdzie zamiast 
elementarza dzieci dostają tablety. 
W Jerzmankach chodzi jednak o uroz-
maicenie procesu edukacyjnego, a nie 
zastąpienie czegokolwiek. Komputer nie 
jako cel sam w sobie, tylko pomoc na-
ukowa. Z myślą o tym zmieniono część 
podręczników na takie, które są wypo-
sażone w oprogramowanie multimedial-
ne. Szkoła dysponuje też programem 
E-klasa, dziennikiem elektronicznym 
i innymi udogodnieniami. Wdrożenie 
projektu kosztowało 43 tys. zł, włącznie 

z zakupem sprzętu i uruchomieniem 
dodatkowego pasma internetowego. Za 
wszystko zapłaciła gmina. Cyrografów 
żadnych dzieci nie muszą podpisywać. 
Korzystają z laptopów na lekcjach, po 
czym odkładają je do szafy. Nauczyciel 
ma pełny wgląd w to, kto i kiedy się 
loguje i co robi na komputerze. Cały 
proces jest sprawdzalny. Strony typu 
FB czy YouTube oraz inne niepożą-
dane zostały zwyczajnie zablokowane. 
Są natomiast programy E-klasa czy 
cały pakiet Office. Laptopy nie będą 
obowiązkiem na wszystkich zajęciach. 
Tylko na wybranych, w zależności od 
realizowanych treści. Na pewno będą 
służyć na przedmiotach przyrodni-
czych: biologii, chemii, goeografii, 
oraz na językach obcych. - Nie wiemy 
jeszcze, czy wuefiści znajdą sposób na 
wykorzystanie sprzętu - żartują sobie 
panie nauczycielki. 

Dzieci poczuły się bardzo wyróżnione. 
Oczywiście są takie, dla których kom-
puter nie jest żadną nowością, ale są 
i takie, które nie mają w domu własnego 
sprzętu. Dla nich to wielka szansa. 

Na razie w gimnazjum jest jedna 
mobilna szafa z laptopami. To rodzaj 
eksperymentu. Wszyscy mu się przy-
glądają i będą wspólnie modyfikować 
projekt, jeśli zajdzie taka potrzeba. 
Wkrótce szaf ma przybyć, ale zdaniem 
pani dyrektor już dwie albo trzy takie 
mobilne klasy zaspokoją potrzeby szko-
ły. Nie na każdej lekcji przecież będzie 
potrzebny laptop. 

Katarzyna Matla

Komputery w szafie

Tak się wita gimnazjalistę w szkole!

Mobilna klasa komputerowa dopiero rozpoczyna swoją karierę 
w Jerzmankach. Cieszą się zarówno nauczyciele, jak i dzieci.

K
. M

AT
LA

Początek batalii o wiatraki w gminie 
Sulików sięga jeszcze czasów poprzed-
niej kadencji. Temat wrócił, bo aktu-
alnie samorząd przygotowuje się do 
wprowadzenia zmian w miejscowym 
planie zagospodarowania przestrzen-
nego. A zmiany mają polegać m.in. na 
ujęciu w planie parku wiatrowego skła-
dającego się z 13 turbin. Chodzi więc 
o otwarcie drzwi dla inwestycji, która 
byłego wójta, Jana Hasiuka, koszto-
wała utratę stanowiska w samorządzie. 
Obecny wójt Sulikowa, Robert Starzyń-
ski, jak wielu mieszkańców protestował 
wówczas przeciwko wiatrakowaniu 
gminy. Niewykluczone zresztą, że jego 
zdecydowana postawa w sprawie tur-
bin wiatrowych wyniosła go ostatecznie 
na fotel wójta. Tymczasem, w trakcie 
kadencji, postawa ta przeszła transfor-
mację i w tej chwili trwają przygotowa-
nia do stworzenia parku wiatrowego 
rozlokowanego w obrębie: Sulikowa, 
Mikułowej, Studnisk Dolnych i Gór-
nych, Wrociszowa Górnego i Dolnego 
oraz Małej Wsi Górnej. 

Robert Starzyński znalazł się w sy-
tuacji nie do pozazdroszczenia, bo - 
jak sam zadeklarował - chce być wój-
tem wszystkich mieszkańców, a nie 
tylko wybranej grupy. Tymczasem 
w praktyce to szlachetne zamierzenie 
jest nie do zrealizowania. Nie da rady 
bowiem reprezentować wszystkich 
mieszkańców, skoro ich interesy są 
skrajnie różne. Sprawa jest niezwykle 

prosta - kto ma prywatny interes, czyli 
posiada działkę, na której inwestor 
chce stawiać turbinę, ten jest „za”, 
bo liczy na wymierny zysk. Kto na 
taki zysk nie może liczyć, a ma nie-
szczęście mieszkać w bezpośredniej 
bliskości projektowanego wiatraka, 
jest oczywiście „przeciw”. Nie tylko 
ze względu na dyskusyjne infradźwięki, 
hałas i efekty disco. Także z uwagi na 
realne obniżenie wartości swojego sie-
dliska, sąsiadującego z ekoinwestycją. 

Właśnie teraz jest czas, gdy zainte-
resowane strony mogą składać uwagi 
i wnioski do zmian w miejscowym 
planie zagospodarowania. Mają na 
to czas do 9 października. Pierwsze 
protesty już wpłynęły i będą one 
analizowane w trakcie postępowania 
administracyjnego. Ubiegłotygodnio-
we spotkanie w Urzędzie Gminy 
nie przyniosło oczywiście żadnych 
rozstrzygnięć, bo to nie ten czas. Osta-
teczną decyzję w kwestii „tak” czy „nie” 
dla wiatraków podejmować już będzie 
rada nowej kadencji, po wyborach 
samorządowych. Zatem tak naprawdę 
wszystko w rękach wyborców. 

A jest się nad czym zastanawiać, 
bo nie chodzi tylko o jednego czy 
drugiego niezadowolonego gospoda-
rza. Wedle planów, dwie z kilkunastu 
projektowanych turbin mają stanąć tak 
blisko samego Sulikowa, że staną się 
trwałym elementem górującym nad 
krajobrazem rynku. W tle rozgrywają 

się także prawdziwe, indywidualne 
dramaty. Sylwester Superson, prowa-
dzący znaną w całym regionie „Farmę 
na Rozdrożu” w Mikułowej, zakupił 
inną działkę siedliskową, by uciec 
od kabli wysokiego napięcia, pod 

którymi obecnie mieszka. Kupił ziemię 
w Studniskach i właśnie dowiaduje się, 
że uciekał z deszczu pod rynnę - czyli 
bezpośrednio pod przyszłe wiatraki. 
Takich jak on, kategorycznie sprze-
ciwiających się turbinom, jest więcej. 
Należy do nich m.in. Grzegorz Ada-
mowicz, który 4 lata temu przeniósł 
się właśnie do Studnisk, by uciec od 
miejskiego zgiełku i hałasu. Gdy kupo-
wał ziemię, nie było mowy o żadnych 

wiatrakach za płotem. Teraz jest nie 
tylko mowa, ale i mocno zaawanso-
wane postępowanie administracyjne. 

Krajobraz jest złożony. Urzędy roz-
maicie interpretują kwestię bezpieczeń-
stwa, a wszystko to wynika z faktu, iż 

tzw. bezpieczne odległości elektrowni 
wiatrowych od zabudowań nie zostały 
dotychczas prawnie ustalone. Owszem, 
są rekomendacje poszczególnych 
instytucji - ale to tylko rekomendacje. 

Na ten moment minister rolnictwa 
wyraził zgodę na wniosek wójta doty-
czący przeznaczenia na cele nierolnicze 
gruntów rolnych III klasy, położonych 
w obrębie gminy. Ten sam wniosek 
został pozytywnie zaopiniowany przez 

marszałka województwa dolnośląskiego 
oraz Dolnośląską Izbę Rolniczą. Regio-
nalna Dyrekcja Ochrony Środowiska we 
Wrocławiu nie jest już tak jednoznaczna, 
bo opiera się na niepełnych danych. 
RDOŚ postuluje, by w przyszłości 
określić przynajmniej stopień ryzyka 
inwestycji dla gniazdujących w pobliżu 
kań rudych i żurawi. Poddaje też w wąt-
pliwość ewentualne oddziaływanie na 
ludzi hałasu, pól elektromagnetycznych, 
infradźwięków i efektów optycznych. 
Według planów najbliższe zabudowania 
ludzkie będą odległe od inwestycji o 500 

- 600 metrów. I tu RDOŚ stawia otwarte 
pytanie: Czy faktycznie źródło energii 
w postaci wiatraka jest optymalne dla 
takiego terenu? 

Wojewódzki konserwator zabytków 
uzgodnił projekt zmiany miejsco-
wego planu zagospodarowania bez 
uwag, przechodząc do porządku nad 
faktem, że wiatraki staną się trwałym 
elementem sulikowskiej starówki. 
Wojewódzki Inspektorat Sanitarny 
zaopiniował projekt pozytywnie, ale 
z zastrzeżeniami. Chce, by turbiny 
stawiać min. 1000 m od zabudowy 
mieszkaniowej oraz 1200 m od 
budynków związanych ze stałym lub 
czasowym pobytem dzieci i młodzieży. 
Powiatowy Inspektorat Sanitarny zajął 
identyczne stanowisko, jak inspektorat 
wojewódzki. Sprawa nie jest ani oczy-
wista, ani jednoznaczna. 

(mat)

W Sulikowie pod wiatrakami
Rynek pod wiatrakami? Czy tak właśnie określany będzie wkrótce urokliwy, ledwie co wyremontowany ryneczek w Sulikowie? 
Wiele na to wskazuje - choć klamka jeszcze nie zapadła. 

Spotkanie w Sulikowie było pełne emo-
cji. Zwolennicy i przeciwnicy inwestycji 

raczej nie dojdą do porozumienia.

K
. M

AT
LA
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Odwiozłem go po rozmowie do 
domu. Pokonanie kilku schodków 
oddzielających mieszkanie od ulicy, 
mimo pomocy, zajęło kilkanaście 
minut. Na pokonanie urzędniczej 
znieczulicy potrzeba było 4 lat. Zwy-
kle daleki jestem od jednoznacznych 
ocen, ale w tym przypadku pracownicy 
jeleniogórskiego ZGKIM chyba nie 
zasługują na usprawiedliwienie, choć 
oczywiście mają jakieś tam argumenty 
na swoją obronę. Pozbawili staruszka 
ogrzewania, potem nie reagowali na 
jego prośby o pomoc, zignorowali pi-
sma Aanny Jechalskiej i nie wykonali 
prawomocnego wyroku sądowego. 
A to przecież podobno pracownicy po-
wołani po to, by służyć mieszkańcom. 

n

Józef Idczak ma 87 lat i w swoim 
życiu wiele już przeszedł. Był przymu-
sowym robotnikiem, był w Oświęcimiu 
i Mauthausen. Od 1946 r. mieszka 
w Jeleniej Górze, tu pracował, na wła-
sny koszt wyremontował zrujnowane 
mieszkanie, które przyznano mu, gdy się 
osiedlał. Z taką przeszłością zasługuje 
chyba na spokojną starość. Niestety, 
nie jest mu to dane: śmierć żony, ciężka 
choroba, a ostatnio jeszcze te problemy, 
które odbierają całą chęć do życia. 

Centralne ogrzewanie założył w 1978 
r., instalując piec w piwnicy, pod swoim 
mieszkaniem. Na własny koszt. Ówcze-
sna administracja zgodziła się na taką 
modernizację i zaakceptowała dokumen-
tację, ale pod warunkiem, że materiały 
i montaż zapewni lokator. Prace wyko-
nała ekipa ADM-u, ale zapłacił pan Idczak. 

Przez 32 lata ogrzewanie służyło 
bez żadnych przeszkód, ale cztery lata 
temu urzędnicy uznali, że instalacja 
nie spełnia wymogów bezpieczeństwa 
i z dnia na dzień odłączyli piec od ko-
mina. Wszystko przez to, że w piwnicy 
nie było właściwej wentylacji. Owszem, 
panu Józefowi zamontowano zastęp-
czy piec kaflowy, ale tak solidnie, że 
pękł po krótkim użytkowaniu. To 
zresztą dla niego żadne rozwiązanie, 
bo o dwóch kulach raczej trudno 
przynieść opał z piwnicy.

- Wcześniej tylko raz się tak czułem, 
jak wówczas, gdy przyszli odłączyć 
piec. To wtedy, gdy brało mnie gestapo: 

żadnej dyskusji, robimy to, co mamy do 
wykonania, ja się dla nich nie liczyłem 

- mówi pan Józef. - Tak czułem się też 
wtedy, gdy wydeptywałem drogę do 
dyrektora, najpierw na Piłsudskiego, 
potem na Podgórną. Usłyszałem tylko: 

„Ja jestem dyrektor, mam swoich ludzi, 
a oni wiedzą co robią…”. Zostałem 
na trzy zimy całkowicie pozbawiony 
ogrzewania. Ostatniej, w niektóre dni 

było tak zimno, że chodziłem spać na 
deski do piwnicy. Tam było cieplej niż 
w mieszkaniu, bo przecież sąsiedzi palili 
w swoich piecach. Im ich nie odcięto. 

Starszy mężczyzna, czując się zu-
pełnie ignorowany przez urzędników, 
wynajął adwokata. To pomogło czę-
ściowo, bo sąd, do którego skierowała 
sprawę mecenas Anna Jechalska, uznał, 
że piec odcięto bezprawnie i nakazał 
przywrócenie ogrzewania. Trochę to 
trwało, bo dwa lata. I z powodu stanu 
zdrowia pana Józefa (niektóre z roz-
praw odbywały się jego mieszkaniu, bo 
sąd - w przeciwieństwie do urzędników 

- potrafił zrozumieć sytuację seniora),  
i z powodu urzędniczej obstruk-

cji - ZGKIM nie potrafił pogodzić się 
z porażką w sądzie I instancji i odwołał 
się od orzeczenia. Ale w apelacji utrzy-
mano wszystkie postanowienia z sądu 
rejonowego. ZGKIM został zobowią-
zany do przywrócenia panu Józefowi 
centralnego ogrzewania.

- Wyrok uprawomocnił się w maju, 
a przywrócenie centralnego ogrzewania 
z podłączeniem pieca i wykonaniem 

wyciągu wentylacyjnego miało być 
zrobione do 29 sierpnia. Sąd nie miał 
żadnych wątpliwości, a biegły, który 
wypowiadał się w sprawie, wręcz 
sugerował odebranie uprawnień ko-
miniarzowi, którego opinia posłużyła 
do odcięcia pieca przed czterema laty 

- precyzuje mecenas Anna Jechalska. 
Tyle, że od ustalonej w orzeczeniu 

daty minął ponad miesiąc, zbliża się 
kolejna zima, a centralnego ogrzewa-
nia nadal nie przywrócono.

 - Wysyłałam pisma do ZGKiM z wy-
przedzeniem, przypominając o termi-
nie wskazanym przez sąd. Nawet nie 
raczyli mi odpowiedzieć - mówi pani 
mecenas. - Dopiero ostatnie pismo 

skierowane do prezydenta, w którym 
ostrzegałam, że zgłoszę niewykonanie 
prawomocnego wyroku do proku-
ratury, przyniosło jakiś efekt. Kilka 
dni temu pojawił się przedstawiciel 
ZGKIM obiecując, że przed zimą spra-
wa zostanie załatwiona. Zaproponował 
nawet, że tymczasowo zainstalują 
ogrzewanie elektryczne, a rachunki 
pokrywać będzie mieszkaniówka. Czyli 

co, to oznacza, że z każdą sprawą trze-
ba biegać do prezydenta lub do gazet, 
bo inaczej nic się nie załatwi…?

n

Jerzy Lenard, dyrektor ZGKIM, nie 
ma sobie jednak nic do zarzucenia. Za-
pewnia, że bardzo chętnie wykonano 
by wyrok sądu, ale na przeszkodzie 
stoją obiektywne trudności. Współpra-
cować nie chcą sąsiedzi pana Józefa. 
Zapowiada jednak, że w informacjach 
i wyjaśnieniach będzie oszczędny, bo 
nie może wypowiadać się o mieszkań-
cu ze względu na obowiązek ochrony 
danych. Tłumaczy jednak:

- Nie da się nic zrobić, dopóki nie 
sprawdzimy stanu przewodów komino-

wych i nie sporządzimy odpowiedniej 
dokumentacji. Nikt bez tego nie wykona 
niezbędnych prac. Chodzi o to, że są 
lokatorzy, którzy na dziko podłączyli się 
do ciągów kominowych, a my musimy 
wiedzieć, jakie jest obciążenie kanałów. 
Kiedyś mogło być kilku użytkowników 
jednego komina, teraz już nie ma 
takiej możliwości; więcej - w każdym 
przypadku potrzebny jest kanał wen-
tylacyjny. Tyle, że mieszkańcy nie chcą 
wpuścić kominiarzy do mieszkań, co 
uniemożliwia nam działanie. Może gdy-
by wspólnota, która włada budynkiem, 
zechciała pomóc, sprawę udałoby się 
szybciej załatwić. Ostatecznie zdecydo-
waliśmy się na zlecenie kamerowania 
przewodów kominowych i częściowo 
(całościowo się nie da, ze względu 
na dostęp) udało się przeprowadzić 
takie badanie. Nie wiem jeszcze, czy to 
pozwoli ostatecznie rozwiązać sprawę, 
bo dokumentacja z badania ma być 
przekazana na dniach. Jeśli to nie zała-
twi sprawy, rozważymy poprowadzenie 
nowych ciągów kominowych, być 
może na zewnątrz budynku. To jednak 
także wymaga dokumentacji i stosow-
nych uzgodnień. Tak czy inaczej, mogę 
obiecać, że przed zimą wszystkie pro-
blemy mieszkańca zostaną rozwiązane.

n

Dobre i takie zobowiązanie. Trudno 
jednak zrozumieć, dlaczego podjęto je 
dopiero po czterech latach zabiegów. 
Tak samo jak trudno zrozumieć, dla-
czego komunalka to, co powinna zro-
bić bez interwencji, realizuje dopiero 
zobowiązana przez sąd. Dlaczego nie 
poczuwa się do winy po wyroku sądu 
I instancji, lecz odwołuje się, byle 
tylko nie pomóc staremu, schorowa-
nemu człowiekowi. Dlaczego wreszcie 
konkretne działania zostają podjęte 
dopiero po interwencji u prezydenta 
miasta. Te wszystkie „dlaczego” każą 
podejrzewać, że to nie problemy do-
kumentacyjne były główną przeszkodą 
w należytym wypełnianiu obowiązków 
przez ZGKIM., ale raczej podejście 
do lokatorów. Bynajmniej nie takie, 
jakiego każdy mieszkaniec Jeleniej 
Góry oczekuje od swoich urzędników.

Marek Lis 

Od czterech lat inwalida jest bez ogrzewania i nawet korzystny wyrok sądu na razie nic nie dał

Urzędnicy bez serca
Pan Józef przyszedł do redakcji po godz. 12. Ale wyszedł z domu przed godz. 9. Tyle czasu zajęło schorowanemu człowiekowi, 
poruszającemu się o dwóch kulach, przejście z ulicy Flisaków do Nowin. Zdecydował się na tę męczarnię, poszukując pomocy. 
Potraktował nas jak ostatnią instancję, bo urzędnicy z ZGKIM-u za nic mieli reprezentującą go adwokat i prawomocny wyrok sądu.

Nastały świetne czasy dla podróż-
nych z terenu powiatu zgorzeleckiego, 
którzy korzystają z lokalnych firm 
przewozowych. 50 zł płacą firmy 
transportowe za przyprowadzenie 
nowego klienta! 

Zgorzelec zareagował poprawnie 
na upadek miejscowego przedsiębior-
stwa PKS w ubiegłym roku. Popraw-
nie oznacza, że na uwolnionym rynku 
natychmiast pojawiła się prywatna 
inicjatywa, przejmując nieco podde-

nerwowanych klientów. Na szczęście, 
przy pomocy powiatu, udało się dość 
szybko odbudować siatkę optymal-
nych połączeń. W wielu przypadkach 
nawet wyszło to na dobre podróżnym, 
bo pojawiły się nowe połączenia, 
wcześniej nieopłacalne dla PKS-u. 
W większości przypadków pasaże-
rowie nie odczuli większych zmian, 
bo przewoźnicy honorują zniżki, dają 
możliwość wykupu biletów miesięcz-
nych, itd. Jedyne, co się zmieniło, to 

fakt, że zamiast autobusem podróżny 
z reguły jedzie teraz busem. 

Na uwolnionym rynku zadziałały 
też  oczywiśc ie  wolnorynkowe 
prawa, czyli pojawiła się konku-
rencja. Konkurencja zmaga się ze 
sobą na różne sposoby, próbując 
przyciągnąć do siebie klienta - i to 
jest jak najbardziej w porządku. 
Ostatnio chyba jednak docisnęło 
przewoźników, bo zaczęli sięgać 
po rozpaczliwe metody. 

Dwie różne firmy, niezależnie od 
siebie, dokładnie tego samego ogłosiły 
identyczną promocję. I tak ASTEL płaci 
po 50 zł za każdego klienta konkurencji, 
przyprowadzonego przez aktualnego 
klienta. Promocja nosi nazwę specjal-
nego Programu Rekomendacyjnego, 
a kasa wypłacana jest, gdy nowy klient 
wykupi bilet miesięczny. 

Identyczną kwotę płaci za każdego 
przyprowadzonego od konkurencji 
klienta firma Bieleccy Bus. Tu nazywa 

się to wielką akcją marketingową, 
a wypłatę 50 zł może otrzymać ten, 
kto poleci osobę, która jeszcze nie 
jest klientem firmy. Bieleccy poszli 
dalej niż ASTEL, bo w ramach pro-
mocji przygotowali dynamiczny spot 
reklamowy. A najlepsze jest to, że 
obydwaj przewoźnicy reklamują się 
na tym samym portalu internetowym. 
Ciekawe, co jeszcze wymyślą, byle 
tylko dopiec konkurencji?

(mat)

Jak wyciągnąć pasażera z busa konkurencji, czyli…

Podróżny z łapanki

Pan Józef  
- 87-letni,  
schorowany  
człowiek  
w najmroźniejsze  
dni ostatniej zimy 
spał w piwnicy 
na deskach,  
bo urzędnicy odcięli 
mu centralne  
ogrzewanie.

M
. L

IS
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nowiny KULTURALNE

Wyjątkowy obraz powstał 
na ścianie kamienicy 
przy ulicy Pionierów Jeleniej Góry, 
tuż obok ratusza. Wykonawcą 
jest Wojciech Kołacz-Otecki, 
znany w Polsce i za granicą 
muralista.

W. Kołacz-Otecki malował na ścianach w wielu mia-
stach w Polsce, m.in. w Warszawie, Łodzi, Wrocławiu, 
Poznaniu, Gdyni.

W Jeleniej Górze przeniósł na ścianę plakat 
upamiętniający imprezę pod nazwą „31 lat Teatrów 
Ulicznych w Polsce”, którego zresztą sam jest auto-
rem. Plakat wykonał na zlecenie Agencji Solo, która 
organizowała tę imprezę w Jeleniej Górze.

- Styl ilustracji nawiązuje do polskiej szkoły pla-
katu. Inspiruję się trochę sztuką etniczną. Potrakto-
wałem temat po swojemu. Jest to motyw karciany 
z elementami masek teatralnych. Można to różnie 
interpretować - mówi Wojciech Kołacz-Otecki. - 
Murale są o tyle fajne, że z różnej perspektywy 
wyglądają inaczej, starzeją się razem z elewacją. 
Mnie podoba się widok tego murala z przejścia 
pomiędzy kamienicami.

Co łatwiejsze: zrobienie plakatu czy wykonanie 
murala? 

- Łatwiej było zrobić plakat. Tu jest ciężka praca na 
wysokości, różne warunki atmosferyczne - przyznaje 
Kołacz-Otecki. I dodaje, że z powodu deszczu musiał 
np. przerwać prace. - Kiedy robiłem zarys, spadł 
deszcz i moja praca częściowo się rozmyła. Musiałem 
to potem poprawić - przyznaje.

Właściciel Agencji Solo Mirosław Salecki do-
daje, że mural w tym miejscu ma kilka zalet. - Po 
pierwsze, jest to upamiętnienie teatrów ulicznych, 
z którymi mocno związana jest Jelenia Góra - mówi. 

- Po drugie, w przeszłości była tu odrapana ściana 
i nikt nie miał pomysłu, co z nią zrobić. Udało nam 
się znaleźć sponsora na farby, my sfinansowali-
śmy pracę Wojtka. I teraz ściana będzie wyglądała 
o wiele ładniej.

(ROB)

Wojciech Kołacz-Otecki przeniósł na ścianę 
kamienicy plakat „31 lat Teatrów Ulicznych”.

JELENIA GÓRA
Dzisiaj (wtorek, 07 października) o godz. 

18  kolejny seans w DKF „Klaps”. Wyświe-
tlana będzie „Ida”, czyli film będący najwięk-
szym międzynarodowym sukcesem polskiego 
kina ostatnich lat. W przyszłym tygodniu, 17 
października, zobaczyć będzie można „Kertu 

- Miłość jest ślepa” – estoński dramat o wy-
cofanej trzydziestolatce z małej wsi.

Od soboty 6 października oferta DKF-u 
przeznaczona jest głównie dla dzieci i mło-
dzieży, bo trwa tam (do czwartku) przegląd 
filmów dla tej grupy widzów, obejmując 
pokazy nieznanych w Polsce, najnowszych 
filmów dla dzieci i młodzieży, połączone 
z warsztatami plastycznymi, prowadzonymi 
przez ludzi filmu. Dzisiaj, 7 października, 
na seansie porannym o godz. 9:00 II część 
najnowszych polskich animacji, a o godz. 
11:00  film indyjski „Lukka Chuppi - Gra 
w chowanego”. Jutro, 8 października, III 
zestaw polskich animacji, a o godz. 11:00 
irański moralitet „Syn Marii”. Ostatniego 
dnia festiwalu (9 października) jeszcze jedna 
porcja krajowych kreskówek („Przedszko-
laki”, „Rybak na dnie morza”, „Szalony 
zegar”) – godz. 9:00 i jeszcze jeden irański 
film młodzieżowy „Robot” – godz. 11:00  
Projekcje w Sali widowiskowej JCK.

W środowy wieczór 8 października, 
a także w piątek 10 października, w Muzeum 
Przyrodniczym, jak co tydzień, łagodne gra-
nie w cyklu „Karkonosze Muzyka Poezja”. 

Początek koncertów o godz. 19:00. 
W środę (8 października) o godz. 

17:00 w Książnicy Karkonoskiej prezenta-
cja książki jeleniogórskiej poetki i dzien-
nikarki Wiesławy Siemaszko-Zielińskiej 

„Utwory wybrane”.
Muzeum Przyrodnicze zaprasza w  

czwartek, 9 października  na kolejną 
prelekcję w „Cyklu czwartkowym”. Tym 
razem będzie to opowieść Tomasza 
Strojnego: „Pszczoły i pszczelarstwo 
trzech kontynentów”. Początek prelekcji 
multimedialnej o godz. 19:00.

Dla miłośników ostrzejszej muzyki 
w czwartkowy wieczór o godz. 19:00, 9 
października propozycję ma JCK. W Klubie 

„Kwadrat” można tam będzie posłuchać 
potężnej sekcji rytmicznej, ostrego brzmie-
nia gitar i lirycznego wokalu w wykonaniu 
zespołu Black Perfume. 

W piątek 10 października ostrzejsza mu-
zyka także w Muzycznym Klubie Orient, gdzie 
o godz. 20:00 wystąpi Nasty Crue - polski 
zespół z kręgu muzyki glam metal 

Najpiękniejsze paryskie walczyki, przeboje 
Edith Piaf, argentyńskie tanga Astora Piaz-
zolli, muzyka francuskiego akordeonisty Ri-
charda Galliano, muzyka filmowa, czardasze 
oraz największe przeboje Georga Gershwina 

- tak bogaty repertuar do posłuchania na 
koncercie „Magic of Accordion”. Sobota, 11 
października, godz. 19:00, Teatr Zdrojowy.

W poniedziałek 13 października pierw-
sze powakacyjne spotkanie z cyklu „Ars 
poetica” w ODK Zabobrze. O godz. 17:00 
w kawiarni Muza prezentowany będzie de-
biutancki tomik poezji Haliny Burkowskiej 

„Między niebem, wodą i ziemią”. 

Wystawę „Kontrastowe spojrzenia”, na 
którą złożą się prace studentek pracowni 
graficznej KUTW można oglądać od dzisiaj (7 
października) w Galerii na Górze, w Muzeum 
Karkonoskim. Wernisaż godz. 16:00.

Jutro (8 października) otwarcie wystaw 
fotograficznych: Ewa Andrzejewska „Foto-
grafia pamiątkowa”; Wojciech Zawadzki 

„Olszewskiego 11”. Wernisaż - godz. 16.00 
w Muzeum Przyrodniczym (ekspozycja 
czynna do dnia 31 grudnia).

W poniedziałek 13 października nowa 
wystawa w Muzeum Miejskim „Dom Ger-
harta Hauptmanna”. Poświęcona będzie 
pisarzowi i nauczycielowi związanemu z Je-
lenią Górą Fedorowi Sommerowi, z okazji 
150 rocznicy jego urodzin. Wernisaż, godz. 
15 z wykładem dr Jürgena Warmbrunna 
z Herder-Institut w Marburgu.

BOLESŁAWIEC
W czwartek 9 października o godz. 

17:30 i 20:30 na scenie kinoteatru Fo-
rum pojawią się: Katarzyna Żak, Anna 
Dereszowska, Jolanta Fraszyńska, Alek-
sandra Szwed, Elżbieta Romanowska 
i Robert Rozmus, występujący w spek-
taklu „Siostrunie”, niekonwencjonalnej, 
muzycznej opowieści, która ma - taka jest 
zapowiedź - rozbawić do łez każdego, kto 
zobaczy ten spektakl.

„Moja Bośnia”, to wyjątkowy spektakl, 
który będzie można obejrzeć 12, 13 i 14 
października (godz. 19.00) w Teatrze Starym 
w Bolesławcu. Powstał jako koprodukcja 
Fundacji Teatru Nie - Taki z Wrocławia i Te-
atru Modrzejewskiej w Legnicy, w reżyserii 
Jacka Głąba; jest inscenizacją sztuki napi-
sanej przez Katarzynę Knychalską i opowiada 

o dziejach polskich reemigrantów z Bośni 
i Hercegowiny, którzy po II Wojnie Świa-
towej osiedlili się w okolicach Bolesławca. 
W październiku spektakl zawita też do innych 

„bałkańskich” miejscowości w regionie: Ocic, 
Nowogrodźca, Gromadki…

KARPACZ
Lubelski kabaret Smile z kompilacją swo-

ich najnowszych skeczów zaprezentuje się 
9 października na Scenie Teatralnej Hotelu 
Gołębiewski. Początek godz. 20:00

Komedia kryminalna „Złodziej” w reżyse-
rii Cezarego Żaka i w gwiazdorskiej obsadzie: 
Renata Dancewicz, Iza Kuna, Cezary Żak, 
Rafał Królikowski, Leszek Lichota - to 
kolejna propozycja Scena Teatralna Hotelu 
Gołębiewski. Do obejrzenia 11 października, 
o godz. 16:30 i 20.00.

PIECHOWICE
Wernisaż wystawy malarstwa Emanueli 

Czujowskiej „Powidoki” odbędzie się 10 
października o godz. 17:00 w Piechowickim 
Ośrodku Kultury, a uatrakcyjni go koncert pt. 

„Inne piosenki” w wykonaniu Piotra Syposza. 
Wystawę można oglądać od poniedziałku do 
piątku, do końca października.

ZGORZELEC
Kabaret pod Wyrwigroszem zaprezen-

tuje się w sobotę 11 października o godz. 
16:30 w Miejskim Domu Kultury. Wystąpi 
z jubileuszowym programem „Variate, 
czyli czego nie zobaczysz w radio i nie 
usłyszysz w telewizji”.

(mal)

Więcej imprez (ze szczegółami), na które 
warto się wybrać, w zakładce „Kalendarz 
imprez”: www.nj24.pl

Złudny postęp?
Samodzielnie tankujesz paliwo na 

stacji benzynowej? Przecież sam/
sama wiesz najlepiej, ile wlać do baku. 
W jednym z jeleniogórskich hiper-
marketów samodzielnie obsługujesz 
siebie przy jednej w pełni zautoma-
tyzowanych kas - podajesz maszynie 
mamonę bądź kartę płatniczą, a ona 
drukuje Tobie paragon. Nagle stra-
ciłeś/straciłaś cierpliwość do stania 
w kolejkach. I w ten oto sposób 
przyczyniasz się do zwolnienia z pracy 
kilku osób. Ale na tym nie koniec.

Bzdury jakieś. Przecież korzystając 
z dobrodziejstw technologii, pełnej 
automatyzacji nawet banalnych, co-
dziennych zakupów oszczędzamy 
nasz cenny wolny czas. Ba, mamy 
nawet poczucie, że bierzemy udział 
w skoku cywilizacyjnym. Ale, jak 
napisał kiedyś Chris Harman*, „pra-
ca ludzka tworzy nowe bogactwo, 
ale w kapitalizmie zamienia się ona 
w potwora, który panując nad ludź-
mi, żąda, aby jej było wciąż więcej”. 
Dzięki postępowi technologicznemu 
nadeszła upragniona samoobsługa, 
czyli upragnione samowykonawstwo. 

Wiele jest nad Bobrem punktów 
handlowych z azjatycką konfekcją 
i niektórzy z nas od razu pomyślą 
o faktycznym wyzysku chińskich 
obywateli i obywatelek. Nie pomylą 
się. Jednak my, codzienni konsu-
menci, poprzez samowykonawstwo 
w hipermarketach bądź myjniach 
samochodowych nie pracujemy 
nawet za dolara. Nie chodzi jednak 
o chęć zysku. Rzecz w tym, że sami 
zaczynamy zastępować pracowników, 
którzy za wykonanie tychże czynności 
otrzymywali kiedyś zapłatę i mogli 
dzięki temu utrzymać swoje rodziny. 
I tak, nasze konta bankowe online, 
które umożliwiają nam pobranie 
szybko kredytu, zastępują powoli 
panie pracujące w bankach. Automaty 
wydające znaczki, paczkomaty przy 
przystankach bądź hipermarketach, 
rachunki spływające mailem zastę-
pują panie w okienkach pocztowych 
oraz listonoszy. Witamy w świecie 
cięcia kosztów! Uradowani wy-
godą konsumowania staliśmy się 
nieodpłatną siłą roboczą dla wielu 
korporacji, nawozem biznesu, który 
rośnie w siłę dzięki naszej bezpłatnej 
pracy, a nam się wydaje, że to tylko 
wygodna samoobsługa. 

Zjawisko samowykonawstwa to nie 
tylko spełnienie neoliberalnego snu 
dzikiego kapitalisty- radź sobie sam 
i zadbaj o siebie sam. Owszem, jest 
to przejaw postępu technologicznego, 
ale także kultury konsumpcjonizmu, 
a w tym kultury pośpiechu. Nabywa-
my coraz więcej i musimy to zrobić 
w coraz krótszym czasie - przecież 
satysfakcji z zakupów nie można 
odkładać na potem! Czas to pieniądz! 
Dajemy sobie ułatwiać życie i nawet 
już nie zauważamy, że dzięki temu na-
stępuje stopniowa likwidacja etatów 
w wielu branżach. Niby jest szybciej 
i nowocześniej, ale wykonując pracę 
za kogoś i tak poświęcamy swój wol-
ny czas. Za darmo.

Wojciech Wojciechowski

* mądry Brytyjczyk

Mural dla uczczenia teatrów ulicznych
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pod patronatem NJ

W pierwszy wieczór Festiwalu (piątek 
24 X) wystąpi Włodek Pawlik ze swoim 
trio! Przedstawiać tego pianisty i kom-
pozytora nie trzeba. Przypomnijmy, że 
za album „Night in Calisia” otrzymał 
niezwykle prestiżową nagrodę Grammy. 
Jego dziełem jest też muzyka do filmu 

„Rewers”, za którą otrzymał nagrodę 
filmową Orły 2010. Znakomity jazzman 
zdobył ponadto Fryderyka 2005 za mi-
sterium „Stabat Mater” i nagrodę TVP 
Kultura 2006 za album „Anhelli”.

Podczas tegorocznego Krokus Jazz 
Festiwalu pianista wystąpi ze swoją 
stałą sekcją: Paweł Pańta - kontrabas 
i Cezary Konrad - perkusja. To właśnie 
oni towarzyszyli Włodkowi Pawlikowi 
podczas nagrania płyty „Night In 
Calisia”. Akustyczną wersję tej 
fantastycznej płyty zaprezentują 
muzycy „na żywo”.

Saskia Laroo, holenderska 
trębaczka, nazywana „lady Miles 
Davis” będzie gwiazdą sobot-
niego wieczoru (25.X). Wszech-
stronna, obyta w jazzowym 
świecie artystka, nie stroni także 
od rocka i bluesa. Przygodę 
z jazzem zaczęła w wieku 8 lat. 
W trakcie studiów na wydziale 
matematycznym podjęła naukę 
w konserwatorium. W arkana 
jazzu wprowadzali ją wybitni 
holenderscy jazzmani Roy Ra-
aymakers oraz Ack van Rooyen. 
Saskia Laroo wciąż odkrywała 
nowe jazzowe światy. Szukała, 
eksperymentowała. M.in. zafa-
scynowała się muzyką latyno-

ską, afrykańskimi elementami w jazzie, 
brzmieniami etnicznymi.

 Na scenie zawsze daje znakomite 
show. Prowadzi własne zespoły, regular-
nie współpracuje z najlepszymi jazzmana-
mi - z Wyntonem Marsalisem, Georgem 
Bensonem i innymi. Na jeleniogórskiej 
scenie Saskia Laroo zaprezentuje swój 
najnowszy program, a towarzyszyć jej 
będzie międzynarodowy skład.

Saksofonista Sherman Irby uświetni 
ostatni dzień Festiwalu (26.X). Okrzyk-
nięty wielkim talentem Irby jest zapra-
szany do współpracy z największymi 
znakomitościami świata jazzu. Ich lista 
jest bardzo długa. Wspomnijmy tylko, że 
Irby przez trzy lata grał z Royem Hargro-

vem, geniuszem trąb-
ki. Recenzenci jazzowi 
niezmiennie zachwycają 
się ekspresją i barwą 
uzyskiwaną przez sak-
sofonistę. Jego album 

„Full Circle” należał do 
najważniejszych jazzo-
wych debiutów 1997 
roku. Pierwsze opinie 
krytyków były zgodne 

- oto pojawił się mocny 
i oryginalny głos nowe-
go ambitnego pokolenia 
muzyków.

Docenianą częścią 
Festiwalu są jazzowe 

spotkania w klubie Kwadrat. Kameralne 
koncerty i późniejsze jam. session mają 
swoją wyjątkową atmosferę. i ściągają 
zwykle tłumy. Zanosi się na to, że tak 
będzie i tym razem.  

W piątkowy wieczór, po występie 
Włodka Pawlika na dużej scenie, w klu-
bie zaprezentuje się ubiegłoroczny laure-
at Krokus Jazz Festiwal, czyli PE-GA-PO-
FO. Dzień później gwiazdą w Kwadracie 
będzie Jorgos Skolias & Oleś Brothers. 

Ostatni wieczór Festiwalu uświetni grupa 
New Bone.

W ramach Fest iwalu odbywa 
się szereg imprez towarzyszących.                      
W zaprzyjaźnionej z Festiwalem Szklar-
skiej Porębie  4.10. wystąpił niemiecki 
Big-O-Band, natomiast w czwartek 
(16.10.) w ramach „Kino z jazzem w tle” 
wystąpi pianista Witold Janiak Trio 
z programem „Cinema Meets Jazz”.                                           

 (TS)

Gwiazdy na jeleniogórskim 
Krokus Jazz Festiwalu

Włodek Pawlik 
w peletonie gwiazd
Niemałe grono jeleniogórskich miłośników jazzu tej jesieni 
będzie miało kolejne swoje święto. Od lat organizatorzy 
Krokus Jazz Festiwalu przyzwyczaili nas do koncertów 
gwiazd wielkiego formatu. Tak będzie i tym razem - przy 
okazji XIII edycji Festiwalu, która odbędzie się w dniach 
24-26 października. 

„Czas na Jazz”  
Program:Program:

Miles Davis” będzie gwiazdą sobotniego wieczoru 
(25.X).

Saksofonista Sher-
man Irby uświetni 
ostatni dzień Festi-
walu (26.X).

Pod takim hasłem odbędzie się w dniach 25-26 
października w Jeleniej Górze dwudniowy konkurs 
dla młodych zespołów jazzowych. Konkurs jest 
okazją do wypromowania się na rynku muzycz-
nym obu krajów, pozyskania nowych jazzowych 
kontaktów i wreszcie do wspólnego muzykowa-
nia. Dla widzów jest sposobnością do spędzenia 
przyjemnego jazzowego weekendu. W konkursie 
udział wezmą zespoły z bliższych i dalszych zakąt-
ków polsko-czeskiego pogranicza. Młodzi muzycy 
będą wspólnie pracować oraz doskonalić warsztat 
podczas prób i koncertów konkursowych w profe-
sjonalnych warunkach scenicznych.

Na przestrzeni lat podczas konkursu, odby-
wającego się równolegle z Międzynarodowym 
Krokus Jazz Festiwalem, wystąpiło ponad 100 
młodych zespołów. Wśród laureatów znaleźli 
się tacy muzycy, jak: Adam Bałdych - dziś 
jeden z czołowych skrzypków w Europie, idący 
śladami Zbyszka Seiferta, saksofonista Maciej 
Obara - jeleniogórzanin rozchwytywany 
obecnie przez największe festiwale w Euro-
pie, kontrabasista Michał Kapczuk - jeden 
z najzdolniejszych muzyków krajowej i eu-
ropejskiej sceny jazzowej, współpracujący 
z całą polską jazzową czołówką.

Piątek 24 października 
godz. 18.00 - Galeria „Korytarz” 

- Otwarcie wystawy fotograficznej 
Patricka Marka pt. „Twarze jazzu”. 

godz. 23.00 - Klub „Kwadrat” 
- koncerty warsztatowe & jam 
session 

Sobota 25 października 
godz. 12.00 - koncerty „Powiew 

młodego jazzu”, wystąpią: Pałka/
Mika Quartet (PL), Maciek Wojcie-
szuk Quintet (PL), Derlak/Trąbczyń-
ski/Szablowski Trio (PL), Dorota 
Zygadło Quintet (PL), Blue Apple 
(CZ) i Ostrich Quartet (CZ). 

godz. 23.00 - Klub „Kwadrat” 
- koncerty warsztatowe & jam 
session 

Niedziela 26 października 
godz. 11.00 - koncerty „Po-

wiew młodego jazzu”, wystąpią: 
Vehemence Quartet (PL), Weezdob 
Collective (PL), Kamil Piotrowicz 
Quintet (PL), Tomasz Wendt Group 
(PL), Bartosz Dworak Quartet (PL), 
Szymon Białoruski Quartet (PL), 
Backspace (PL), Black Buřiňos (CZ) 
i Factorial! Orchestra (CZ). 

godz. 23.00 - Klub „Kwadrat” 
- koncerty warsztatowe & jam 
session 

Wszystkie wydarzenia odbędą się 
w Jeleniogórskim Centrum Kultury 
przy ul. Bankowej 28/30. Na wszyst-
kie wydarzenia projektu Czas na Jazz 
wstęp wolny. 

Polsko-czeskie spotkania 
młodych muzyków jazzowych
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nowiny KULTURALNE

Świat, którego już nie ma. Świat 
zapamiętany z dzieciństwa, spędzanego 
u babci we wsi Tarczek w Świętokrzy-
skiem. Klimat folku, codziennych czyn-
ności wykonywanych w gospodarstwie, 
poranków na polu, wieczornej modlitwy 
przy wiejskiej kapliczce i w chacie, 
odświętnej procesji kościelnej i pej-
zażu z chatami krytymi strzechą Anna 
Zadwórna zapamiętała pod powiekami 
i przeniosła olejami na płótna. Autorską 
wystawę obrazów „Świętokrzyskie”  
pokazuje w jeleniogórskim hotelu „Tan-
go”, którego jest... właścicielką.

- Folk był we mnie od zawsze, mimo że 
połowę swojego życia mieszkałam i wy-

chowałam się we Wrocławiu - przyznaje 
Anna Zadwórna. Malarstwo odkryła 
w dorosłym już wieku. To już druga 
ekspozycja autorska właścicielki hotelu 

„Tango”. Pracowała nad nią przez ostat-
nie dwa lata pod okiem jeleniogórskiego 
malarza, Ryszarda Tyszkiewicza. 

- Malarstwo Ani przez ostatnie dwa 
lata przeżyło skok jakościowy - ocenia 
Ryszard Tyszkiewicz – Nauczyciel 
niewiele może, jeśli uczeń nie jest 
zaangażowany. Intensywna praca dała 
rezultaty. Pomagam jej w technice, ale 
tematy wybiera sama. Nauczyciel jest 
od tego, aby uruchomić wyobraźnię, 
indywidualizm ucznia.

I trzeba przyznać, że Annie Zadwórnej 
obrazami udało się uruchomić wyobraźnię 
osób zwiedzających wystawę. Olejne  ob-
razy fakturalne podobały się zwiedzającym, 
którzy w postaci w białej chustce, boha-
terce wielu obrazów, zobaczyli... własną 
babcię. Taki był zamysł autorki.  

- Ania jest wciąż niezadowolona 
z efektu końcowego swojej pracy, a to 
bardzo pozytywny objaw u malarki – 
zdradził podczas wernisażu Ryszard 
Tyszkiewicz. Nikogo zatem nie zdziwią 
kolejne zaskoczenia podczas kolejnych 
odsłon malarstwa Anny Zadwórnej. 

Tekst i zdjęcie: 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Świętokrzyskie

w obrazach  
Anny Zadwórnej

W najbliższy piątek, 
10 października, rusza Festiwal Mu-
zyki Teatralnej. Do 17 października 
w Filharmonii Dolnośląskiej, sobie-
szowskim „Muflonie” i kościele para-
fialnym w Piechowicach rozbrzmiewać 
będzie muzyka tworzona w latach 70. 
i 80. dla krakowskiego Teatru Scena 
STU i Teatru Ósmego Dnia z Poznania, 
eksperymentalna muzyka elektronicz-
na oraz osiemnastowieczna muzyka na 
gamby. Festiwal organizuje Stowarzy-
szenie Teatr Cinema z Michałowic. Te-
atr z Michałowic zaprezentuje ponadto 

publiczności fragment najnowszego 
spektaklu „Rewia ognia”, będącego 
jeszcze w trakcie przygotowań, z udzia-
łem tancerza z Izraela, Irad Mazliah.

Koncertem otwierającym festiwal 
w Filharmonii Dolnośląskiej będzie 
muzyka Jacka Grudnia, polskiego kom-
pozytora, współpracującego z takimi 
reżyserami teatralnymi, jak Grzegorz 
Jarzyna czy Krzysztof Warlikowski. 
W koncercie weźmie udział skład ka-
meralny filharmoników dolnośląskich 
oraz zaproszeni goście, między innymi 
Maciej Grzybowski (fortepian). 

Na finał festiwalu - 17 października 
w Filharmonii Dolnośląskiej - usłyszymy 
muzykę Lecha Jankowskiego, nowe in-
terpretacje songów do słynnego spektaklu 
Teatru Ósmego Dnia „Wzlot”.

Szczegółowy program X Festiwalu 
Muzyki Teatralnej na plakacie obok. Na 
koncerty i pokazy do sobieszowskiego 
Muflona oraz kościoła parafialnego w Pie-
chowicach wstęp bezpłatny. Na koncerty 
do Filharmonii Dolnośląskiej rozdamy 
czytelnikom zaproszenia - o tym, jak je 
zdobyć, czytaj na naszym portalu nj24.pl 

MPP

Czas na muzykę teatralną 

Różnorodna muzyka, propozycje dla 
młodych i dorosłych słuchaczy, koncerty 
w sali koncertowej i jeleniogórskiej 
bazylice. Tak zapowiada się najbliższy 
program Filharmonii Dolnośląskiej. 

Dla najmłodszych słuchaczy przygoto-
wano 12 października o godz. 10.30 - w ra-
mach Niedzielnych Poranków Muzycznych 

– muzyczną opowieść o tym, jak  powstają 
dźwięki. Dla dzieciaków grać będzie zespół 
kameralny, a poranek poprowadzi Agniesz-
ka Gierus i Dominika Łukasiewicz. 

12 października przypada Dzień Papieski. 
W tym dniu, o godzinie 19.30 w Bazylice 
pw. św. Erazma i Pankracego z koncertem 

„Per crucem ad lucem” wystąpi Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej 
pod batutą Huberta Kowalskiego: dyrygenta, 
kompozytora, śpiewaka i... kontrabasisty 
związanego ze środowiskiem muzycznym przy 
krakowskim klasztorze Ojców Dominikanów.  
Koncert uświetni  sopranistka Anna Fili-
mowska-Wolfinger, absolwentka Akademii 
Muzycznej w Krakowie oraz wyższej szkoły 

muzyczno - teatralnej 
w Hamburgu, solistka 
Krakowskiej Opery Ka-
meralnej. W koncercie 
udział weźmie Dziecięcy 
Chór Vrabcaci z czeskie-
go Jablonca nad Nysą, 
który działa od 1974 
roku, a mali śpiewacy są 
już kolejnym pokoleniem 
pierwszych chórzystów.  
W murach jeleniogór-
skiej świątyni rozbrzmie-
wać będzie znakomita 
muzyka Wolfganga 
Amadeusza Mozarta (Et 
incarnatus est z Mszy 

c-moll KV 427) oraz kompozycje Huberta 
Kowalskiego. Wstęp na koncert bezpłatny. 

W odmiennym klimacie muzycznym słucha-
cze spędzą wieczór 16 października w Zdrojo-
wym Teatrze Animacji. W ramach Zdrojowych 
Czwartków z Filharmonią o godzinie 19. 
rozpocznie się spotkanie z  muzyką George’a 
Gershwina, Leonarda Bernsteina, Richarda 
Straussa. Przy fortepianie zasiądzie Joanna 
Litwin-Fenc, absolwentka, a obecnie pedagog 
Akademii Muzycznej we Wrocławiu. W roli so-
listki wystąpi Izabela Jeżowska (mezzosopran), 
nie tylko solistka wielu koncertów, także juror 
międzynarodowych konkursów wokalnych, 
związana pracą pedagogiczną ze środowiskiem 
krakowskich uczelni artystycznych. 

Uwaga! Dla czytelników Nowin Je-
leniogórskich mamy trzy dwuosobowe 
zaproszenia na  Niedzielny Poranek Mu-
zyczny 12 października,  w jeleniogórskiej 
filharmonii. Trzy podwójne zaproszenia roz-
damy  osobom, które w najbliższy czwartek, 
9 października po godzinie 13  zadzwonią 
jako pierwsze pod redakcyjny numer 
telefonu 757524781. Warunkiem odbioru 
zaproszeń jest posiadanie aktualnego wy-
dania tygodnika „Nowiny Jeleniogórskie” 
z niniejszą zapowiedzią muzycznych wyda-
rzeń. Zapraszamy!                                 MPP 

Koncertowy tydzień Filharmonii Dolnośląskiej

Koncert w je-
leniogórskiej 
bazylice batu-
tą poprowadzi 
Hubert Kowal-
ski, którego 
kompozycje 
zabrzmią 
także tego 
wieczoru.

9 grudnia w jeleniogórskiej fil-
harmonii gościć będzie Budapest 
Strauss Orchestra & Ballet. Blisko 
40-osobowy zespół wirtuozów 
tańca i muzyki Johanna Straussa, 
dla których wykonywanie walców 
i polek jest wielką pasją i celem 
życia, charakteryzuje mistrzostwo, 
artyzm i radość życia w każdym 
szczególe występów scenicznych. 
Dystyngowane ubiory orkiestry 

i przepiękne stroje baletu przeno-
szą nas do epoki roztańczonego 
Wiednia XIX wieku. W repertu-
arze zespołu najpiękniejsze dzieła: 

„Marsz Radeckiego”, „Nad pięknym, 
modrym Dunajem”, „Tarantella”, 
uwertura z „Zemsty nietoperza”, 

„Pizzicato Polka”, „Baron cygański” 
i wiele innych utworów. To trzeba 
przeżyć - koniecznie!!!

(redd)

Spektaklem „Upadek przyszłości” 
Teatru Cinema z Michałowic w nie-
dzielny wieczór, 5 października, 
zakończyły się 44. Jeleniogórskie 
Spotkania Teatralne. 

Jesienne spotkania w Teatrze 
Norwida spięte zostały klamrą teatru 
bliskiego jeleniogórzanom. Bliskiego 
w sensie geograficznym. Tradycyj-
nie, JST zainaugurowała premiera 
gospodarzy sceny (o rozrywkowym 
westernie Teatru Norwida pisaliśmy 
w poprzednim numerze NJ). Na finał 
Teatr Cinema z Michałowic zapropo-
nował spektakl Zbyszka Szumskiego 
z udziałem tancerza z Izraela. 

Te dwie „rodzime” produkcje 
pozostawały na skrajnych biegunach 
teatralnego dialogu z widzem tego-
rocznych Spotkań. Po jednej stronie 
łatwa rozrywka bez drugiego i trze-
ciego dna odczytywanego między 
czy ponad słowami, scenami, czyli 

„Koniec świata w Deer’s Hill City”. 
Po drugiej stronie współczesny język 
teatralny, połączenie teatru tańca, 
filmu i słowa. Ze sceny płynęła opo-
wieść o miłości, śmierci, samotności 
i braku porozumienia, choć bezpo-
średnie przełożenie poszczególnych 
scen na język powszechnie używany 
byłoby niemożliwe. Niedopowiedze-
nie, impresje, eksperyment z ciałem, 
ruchem i schematycznymi znacze-
niami słów, czy symboli, aktywna 
praca widza prowadzonego przez 
twórców niejednoznacznymi tropami 
charakteryzuje ten język. Który teatr 
jest bliższy jeleniogórzanom? 

Pomiędzy startem a finałem 44. 
JST jeleniogórzanie mogli przebierać 
w różnorodnych propozycjach.

„Technika punktu świetlnego”, z afa-
bularną opowieścią i dotykaniem te-
atru, pracy aktora, show-biznesu od 

groteski po teatr ciała, pozostawała 
w nurcie współczesnego języka teatru. 

Widownia 44. Spotkań Teatralnych 
„nogami i biletami”, a po opadnięciu 
kurtyny gorącymi oklaskami zagłoso-
wała na monodram Krystyny Jandy 
do tekstu Danuty Wałęsy oraz na farsę 

„Boeing, boeing” w doborowej obsa-
dzie aktorskiej. Najwyraźniej wśród 
szerokiej publiczności w cenie jest 
nadal mistrzostwo aktorskie mierzące 
się z poważnym bądź lekkim tematem. 

Nie zawiedli się widzowie, którzy 
wybierając spektakl 44. JST postawili 
na erupcję młodej energii. „Dyplom 
z kosmosu” absolwentów krakowskiej 
PWST udowodnił, że kluczem do 
sukcesu na scenie jest nie tylko talent, 
ale i pasja do teatru. Oglądając świetne 
przedstawienie, przygotowane z pasją 
przez aktorów dopiero wkraczających 
na sceny teatralne, nie sposób było nie 
zachwycić się połączeniem ciekawej 
formy, współczesnego języka teatral-
nego, próbami wokalnymi, choreogra-
fią. „Dyplom z kosmosu” udowodnił, 
że za taką zabawą z formą może stać 
istotny temat (samotność!), a emocje 
płynące ze sceny mogą przekładać się 
na widownię.

Propozycje „Zlotu Novecento” 
czyli jeden temat, jeden tekst w czte-
rech odsłonach aktorskich, skiero-
wany był do niszowej publiczności, 
zainteresowanej nie tylko formą mo-
nodramu, także samym procesem 
budowania roli i sztuki na scenie. 

Wartością Jeleniogórskich Spotkań 
Teatralnych są rozmowy z aktorami 
i reżyserami po przedstawieniach. 
Można nie zgadzać się z podejściem 
do materii teatralnej czy efektem 
finalnym pracy na scenie, ale zawsze 
warto wsłuchać się w inne głosy. 

MPP 

Teatr bliski i daleki

Dla tych, którzy kochają Walce 
Wiedeńskie i Johanna Straussa 
za jego przepiękną muzykę

VALSES DE VIENNE 
w Jeleniej Górze! 
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IV liga
W bardzo ważnym meczu Olimpia 

Kowary przegrała na wyjeździe z liderem 
z Polkowic 0:2. Pewne zwycięstwo odnio-
sła Granica Bogatynia. Nysa Zgorzelec 
przerwała fatalną passę. Włókniarz Mirsk 
wciąż czeka na kolejne zwycięstwo.

– Zagraliśmy bardzo dobre spotkanie. 
Mogło być o wiele wyżej, ale gości kilka 
razy uratował bramkarz – powiedział 
po meczu Andrzej Lipko, konsultant do 
spraw sportowych Granicy Bogatynia. 
Pierwsza połowa to popis Mokijewskiego. 
W 19. minucie popisał się pięknym strza-
łem z narożnika pola karnego i dał swojej 
drużynie prowadzenie. W 30. minucie 
Mokijewski zdecydował się na strzał 
z 20 metrów i trafił w okienko bramki 
Widawy. Tuż przed końcem pierwszej po-
łowy strzał Mokijewskiego z najwyższym 
trudem obronił bramkarz gości. Czwartą 
bramkę dla Granicy zdobył w 70. minucie 
Szydło. Goście trafili do bramki tylko raz. 
W 80. minucie honorowego gola zdobył 
Magiera. Nie będzie zbyt dobrze wspo-
minał tego spotkania, bo w końcówce 
otrzymał czerwoną (za drugą żółtą) kartkę. 
Granica grała w dziesiątkę od 66. minuty, 
kiedy to czerwoną kartkę (także za drugą 
żółtą) zobaczył Fularz.

Bardzo dobrze rozpoczęli mecz z So-
kołem piłkarze BKS-u Bolesławiec. W 26. 
minucie składną akcję drużyny technicz-
nym strzałem wykończył Ohagwu. W 40. 
minucie Sokół miał rzut karny, ale strzał 
zawodnika gospodarzy obronił Rafał 
Mazur. W 64. minucie Warchoł z Lipy 
doprowadził do wyrównania. W koń-
cówce obie drużyny stworzyły po kilka 
dobrych okazji, ale wynik nie zmienił 
się. – Remis jest sprawiedliwy – ocenił 
Dariusz Mielcarek, kierownik BKS-u.

W coraz trudniejszej sytuacji są za-
wodnicy Olimpii Kowary. Przegrali ważny 
mecz z liderem z Polkowic. To powoduje, 
że mająca aspiracje na awans do III ligi 
Olimpia ma już 12 punktów straty do 
prowadzących rezerw Miedzi i Polkowic. 

Po bezbarwnym, wyrównanym me-
czu punkt wywalczyli piłkarze Nysy 
Zgorzelec. Sytuacji w pojedynku z Or-
kanem było jak na lekarstwo. Dla Nysy 
najważniejsze, że przerwała passę trzech 
porażek z rzędu. - Najbliższy mecz 
gramy u siebie z Granicą i nie ukrywam, 
że nastawiamy się na walkę o zwycię-
stwo - powiedział kierownik drużyny ze 
Zgorzelca, Stanisław Wojtczak.

Nie udał się wyjazd do Wielkiej Lipy 
piłkarzom Włókniarza Mirsk. Co prawda 
to mirszczanie stworzyli pierwszą groź-
ną akcję w tym meczu, ale nie wykorzy-

stał jej Kozołubski. Później gospodarze 
zdobyli dwie bramki, po przerwie doło-
żyli kolejne dwie. Na drugie zwycięstwo 
w tym sezonie podopieczni Jarosława 
Wichowskiego muszą jeszcze poczekać.

Wyniki 9. kolejki: KS Polkowice - Olim-
pia Kowary 2:0 (1:0); Granica Bogatynia 

- Widawa Bierutów 4:1 (2:0), Mokijewski 
x2, Pietkiewicz, Szydło; Sokół Wielka Lipa 

- BKS Bobrzanie Bolesławiec 1:1 (0:1), 
Ohagwu; Orkan Szczedrzykowice - Nysa 
Zgorzelec 0:0; LZS Stary Śleszów - Włók-
niarz Mirsk 4:0 (2:0); Miedź II Legnica 

- Zjednoczeni Żarów 6:1; Orzeł Ząbkowice 
Śląskie - Chojnowianka Chojnów 3:3; GKS 
Kobierzyce - AKS Strzegom 1:2.      (ROB)

1. MiedŸ II Legnica  9  27  40-10
2. KS Polkowice  9  27  31-6
3. Orkan Szczedrzykowice  9  20  21-3
4. Granica Bogatynia  9  19  19-15
5. Olimpia Kowary  9  15  10-12
6. LZS Stary Œleszów  9  13  18-15
7. Orze³ Z¹bkowice Œl¹skie  9  11  14-15
8. AKS Strzegom  9  11  9-13
9. BKS Bobrzanie Boles³awiec  
 9  11  15-16
10. Zjednoczeni ¯arów  9  11  16-24
11. Sokó³ Wielka Lipa  9  10  10-12
12. Widawa Bierutów  9  8  11-15
13. Nysa Zgorzelec  9  7  7-15
14. W³ókniarz Mirsk  9  4  9-26
15. GKS Kobierzyce  9  3  8-21
16. Chojnowianka Chojnów  9  3  9-29

Z³oci medaliœci MP ze zgorzelec-
kiego klubu wywalczyli pierwsze 
w nowym sezonie i w historii klu-
bu koszykarskie trofeum - Tauron 
Superpuchar Polski. Przed w³asn¹ 
publicznoœci¹ pokonali wroc³awski 
Œl¹sk 85:70. Za MVP (Najbardziej 
Wartoœciowy Zawodnik), uznano 
Micha³a Chyliñskiego. Bohater 
meczu otrzyma³ w nagrodê zega-
rek marki Festina. 

Zdobycie Superpucharu Polski 
to kolejne trofeum, które wywal-
czy³ PGE Turów. Po raz pierwszy 
od trzech lat Superpuchar nie 
pojecha³ do Trójmiasta. 

W niedzielny wieczór mistrzowie 
z PGE Turów pokazali klasê w in-
auguracyjnym meczu koszykarskiej 
ekstraklasy sezonu 2014/2015. Po 
emocjonuj¹cej konfrontacji wygrali 
z Energ¹ Czarnymi S³upsk 87:80. 

Rewelacyjnie spisa³ siê reprezen-
tant Polski Damian Kulig. Udowod-
ni³, ¿e jest jednym z najlepszych 
w Tauron Basket Lidze.

Czarni zagrali bardzo dobre zawo-
dy i po dwóch ma³ych przestojach 
gospodarzy wracali do gry. W trzej 
ods³onie po œwietnych akcjach Ka-
rola Gruszeckiego wyszli nawet na 
prowadzenie 55:52. W jego ocenie 
ekipie ze S³upska w koñcówce i w 
ca³ym meczu zabrak³o lepszej walki 
na tablicach. Po raz kolejny bardzo 
dobrze spisa³ siê Micha³ Chyliñski. 
Popularny Chylu by³ niemal wszêdzie 
na boisku. Ogromne doœwiadczenie 
pokaza³ Mardy Collins. W wa¿nych 
momentach Amerykanin „czyta³” 
grê. W obronie przechwytywa³ pi³ki, 
w ataku dawa³ zespo³owi spokój 
i opanowanie. 

Henryk Stobiecki

Koszykarze pokazali klasê

Przed wyjazdowym meczem z li-
derem III ligi piłkarze, fani i działa-
cze Karkonoszy remis 2:2 wzięliby 
w ciemno. Po meczu pozostał nie-
dosyt, bo biało-niebiescy byli o krok 
od sensacyjnego zwycięstwa.

Formacja Port 2000 Mostki 
była bezwzględnie faworytem tego 
starcia. Drużyna trenera Rafała 
Wojewódki zajmuje pozycję lidera 
i u siebie w tym sezonie odniosła 
komplet zwycięstw. W drużynie 
występuje trzech Brazylijczyków, 
są też piłkarze z pierwszoligową 
i ekstraklasową przeszłością.

Mecz rozpoczął się po myśli 
gospodarzy. Już w 5. minucie 
Stefanowicz wykończył podanie 
Okoniewskiego i strzałem z bliska 
otworzył wynik. Formacja Mostki 
przeważała, i była bliska zdobycia 
kolejnego gola. W 28. minucie 
doszło do wyrównania. Z rzutu 
rożnego dośrodkował Radziemski 
a Pacan strzałem głową umieścił 
piłkę w siatce. To dodało skrzydeł 

zawodnikom Artura Milewskiego, 
którzy jeszcze przed przerwą wy-
szli na prowadzenie. Precyzyjnym 
strzałem popisał się Kusiak. Po 
zmianie stron gospodarze koniecz-
nie chcieli doprowadzić do wyrów-
nania. Udało im się to stosunkowo 
szybko, bo już w 52. minucie. Po 
raz drugi w tym meczu Dubiela 
pokonał Stefanowicz.

Karkonosze pokazały charakter, 
nie broniły rozpaczliwie korzystne-
go wyniku, ale próbowały wypro-
wadzać groźne akcje i przechylić 
szalę zwycięstwa na swoją korzyść. 
Biało-niebiescy stworzyli jeszcze 
kilka dobrych okazji. W końcówce 
Kowalski nie wykorzystał sytuacji 
sam na sam z bramkarzem go-
spodarzy. W 91. minucie Maciej 
Firlej otrzymał dobre podanie od 
Kowalskiego. Jego strzał wybił 
z linii bramkowej jeden z obrońców.

- Jesteśmy zadowoleni, że zdo-
byliśmy punkt na tak trudnym 
terenie. Rywale nieprzypadkowo 

są liderem i potwierdzili to w grze - 
powiedział trener Karkonoszy Artur 
Milewski. - My też zagraliśmy dobre 
zawody, chyba jedne z najlepszych 
w tym sezonie. Biorąc pod uwagę, 
że w końcówce mieliśmy dwie kla-
rowne sytuacje, mogliśmy pokusić 
się o zwycięstwo. Mecz meczowi 
nierówny, więc nie ma co wpadać 
w euforię. Za tydzień gramy z Polo-
nią Świdnica (sobota, 11 paździer-
nika, godz. 18.), która jest wyżej 
w tabeli i może być różnie.

Trener jednak nie martwi się tym. 
- Nie pękliśmy przed liderem, nie 
pękniemy i przed Świdnicą - mówi.

Formacja Port 2000 Mostki - Kar-
konosze Jelenia Góra 2:2 (1:2)

bramki: Stefanowicz 4’ i 52’ - Pa-
can 27’, Kusiak 37’

KSK: Dubiel - Mateusz Firlej (46’ 
Palimąka), Hamowski, Kocot, Sare-
ło, Pacan, Malinowski, Maciej Firlej, 
Radziemski, Kusiak (67’ Kowalski), 
Machowski (87’ Szramowiat).

(ROB)

Biało-niebiescy poskromili lidera
Na trzy sekundy przed koń-

cową syreną Jelena Bader (d. 
Kordic), ostatnim celnym rzutem 
z prawego skrzydła pokonała 
rewelacyjną bramkarkę Monikę 
Maliczkiewicz i wynik meczu KPR 
z KGHM Zagłębie w Lubinie usta-
liła na 31:31. Znakomite zawody 
rozegrały Małgorzata Buklarewicz 
i wybrana MVP Joanna Obrusie-
wicz z „Miedziowych” (obie po 11 
goli). Po sześciu kolejkach PGNiG 
Superligi szczypiornistki KPR - u z 
dorobkiem pięciu punktów, bramki 
167:181, zajmują ósme miejsce 
wśród dwunastu klubów. 

Obie drużyny zagrały w osła-
bieniu. W Zagłębiu zabrakło Ka-
roliny Semeniuk - Olchawy, Anny 
Pałgan i Agnieszki Jochymek, 
w KPR-ze Anny Mączki i Natalii 
Winiarskiej. Do przerwy wicemi-
strzynie Polski prowadziły 14:12. 
Po zmianie stron na tablicy wyni-
ków często figurował remis. Trwa-
ła walka gol za gol. W 45. minucie 
czerwoną kartkę ujrzała środkowa 
rozgrywająca Kaja Załęczna (Za-
głębie). Od stanu 28:28 lubinianki 
odskoczyły na dwie bramki, ale 
doskonale dysponowana Gosia 

Buklarewicz na 45 sekund przez 
końcem wyrównała na 30:30. 
Kolejnej akcji nie zmarnowała 
Kinga Lalewicz. Piłka meczowa 
należała już do ekszawodniczki 
Zagłębia Jeleny Bader (razem 6 
goli), z którą klub z Lubina nie 
przedłużył kontraktu.

Bohaterka derbów, wszech-
stronna piłkarka będąca sporym 
wzmocnieniem KPR-u, nie ukry-
wała, że mecz z byłą drużyną 
wyzwolił dodatkowe emocje i po-
chwaliła cały zespół jeleniogórski.

- Wszystkie zagrałyśmy bardzo 
dobre zawody. Nie uważam, że 
to ja odebrałam punkt Zagłębiu. 
Po prostu wykorzystałam ostat-
nią szansę. Bardzo dobrze czuję 
się w Jeleniej Górze. Nasza 
gra już całkiem fajnie wygląda. 
Zwłaszcza w obronie. W ataku 
musimy jeszcze trochę dopra-
cować niektóre zagrywki - przy-
znaje popularna „Jela”.

Bramki dla KPR-u zdobyły 
ponadto Marta Dąbrowska 5, 
Dominika Grobelska 4, Mariola 
Wiertelak i Małgorzata Mączka 
po 2 oraz Aleksandra Tomczyk 1.

Henryk Stobiecki

Derby na remis

Jazda indywidualna na czas 
na trasie Pogwizdów - Go-
rzanowice w rejonie Bolkowa 
(4300 metrów) zakończyła 
finałową, piątą edycję cyklu 
kolarskich imprez szosowych 
pn. Czasówka Karkonoska. 
Wcześniej w Czasówkach: 
Sudeckiej, Szybowcowej, Izer-
skiej i Kaczawskiej startowało 
ponad pięćset zawodników 
i zawodniczek. 

Zwycięzcą Czasówki Gorzano-
wickiej z najlepszym wynikiem 
8:37,75 min. został Piotr Sułek 
(KS Sułek Sport Boplight Atak) 
- Masters M-30. Wśród kobiet 
najszybciej (10:35,01 min.) fini-
szowała pod górę juniorka (gru-
pa 17 - 18 lat), Dorota Przęzak 

(LKS Atom Boxmet Dzierżoniów). 
W pozostałych kategoriach wie-
kowych na najwyższym stopniu 
podium stanęli juniorka młodsza, 
klubowa koleżanka Doroty, We-
ronika Laszkiewicz, Anita Jaś-
kiewicz (Verge Team Podgórzyn) 

- Masters K30 plus, Mariusz Pia-
secki ze Środy Śl. - Masters M40, 
Bogdan Kurkiewicz (Diversey 
Team) - Masters M50, Edward 
Chrzanowski ze Świdnicy - Ma-
sters M60, Stanisław Paterka 

- Masters M70, Mateusz Czachor 
- Elita (obaj TC Chrobry Głogów), 
Paweł Borowiecki z Nowej Soli - 
Cyklosport, Alfred Przemieniecki 
z Lubawki - Niezrzeszeni Open 
oraz kolarze z kategorii mło-
dzik (13 - 14 lat), junior i junior 

młodszy, Paulina Pastuszek 
z Jaworzyny Śl., Kacper Półto-
rak z Sobótki, Szymon Skiba 
z Rzeszowa i Krzysztof Skibiński 
z Wałbrzycha. W dobrej kondycji 
szybki wyścig ukończył 78 - letni 
Jan Janczewski z Lubina. 

Czasówkę Gorzanowicką zor-
ganizowało Karkonoskie Stowa-
rzyszenie Cyklistów w Jeleniej 
Górze, współpracując z wójtem 
Gminy Paszowice i GMOKSiR 
w Bolkowie. Zwycięzcy w kla-
syfikacji Open odebrali żółte 
koszulki lidera kobiet i mężczyzn. 
Za miejsca 1 - 3 kolarze dostali 
upominki.

W cyklu wyścigów Czasówki 
Karkonoskie 2014, które popula-
ryzowały sport kolarski, sklasyfi-

kowano łącznie ponad sześćset 
osób w różnym wieku. Najwięcej 
z klubów dolnośląskich.

W każdych zawodach gór-
skich czasówek maksymalnie 
punktowało piętnastu zawod-
ników i zawodniczek. Suma 
punktów zdobytych w trzech 
edycjach, w tym obowiązko-
wo w finałowej, zdecydowa-
ła o końcowym zwycięstwie 
w klasyfikacji generalnej Cza-
sówek Karkonoskich. Na rynku 
w Bolkowie najlepsi w każdej 
kategorii otrzymali puchary 
i nagrody rzeczowe. Wśród 
wszystkich uczestników roz-
losowano specjalną nagrodę 
ufundowaną przez jeleniogór-
ską firmę OuestSport. Tablet 
Samsung Galaxy wartości 
1200 złotych odebrał szczęśli-
wy Wacław Byczkowski z Wał-
brzycha.

Henryk Stobiecki

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”
Ostatni wyścig górskich czasówek H
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Kacper Półtorak 
(KS Ślęża Sobótka)
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Czołówka tabeli bez zmian. Cztery 
aktualnie najlepsze drużyny pił-
karskie regionu jeleniogórskiego 
w 10. serii spotkań zdobyły kom-
plety punktów na własnym boisku 
i w meczach wyjazdowych. Ostatnie 
mecze pokazały, że w okręgówce 
nie ma tylko jednej drużyny, która 
dzieli i rządzi. Nic nie zmieniło się 
w końcowej części tabeli. Kolejne 
przykre porażki odnotowały zespoły 
z Lubania i Zawidowa.

Wiceliderzy z kamiennogórskiej 
Olimpii zrewanżowali się za wysoką 
porażkę sprzed tygodnia z Gryfem. 
Futboliści beniaminka z Gryfowa Śl. 
chcieli sprawić drugą niespodziankę 
w konfrontacji z liderem z Wykrot na 
jego boisku. Przyjezdny zespół od 
pierwszych minut musiał radzić sobie 
w osłabieniu, w dziesięcioosobowym 
składzie. Zabrakło młodzieżowca. 
Gryfowianie postawili się Piastowi 
i niewiele zabrakło, aby faworyt 
stracił ligowe punkty. Lider grał sła-

bo. Piłkarze Gryfa skutecznie bronili 
dostępu do bramki Łukasza Króla. 
Próbowali też składnych i przemy-
ślanych akcji ofensywnych. W 50. 
minucie, po mocnym uderzeniu gra-
jącego trenera Roberta Rodziewicza, 
goalkiper Piasta Dawid Zazulak odbił 
piłkę przed siebie. Nie miał jednak 
szans po dobitce pomocnika Gryfa. 
Stracony gol zmobilizował gospo-
darzy. W ostatnim kwadransie mała 
grupa kibiców z Wykrot trzykrotnie 
cieszyła się. Najpierw z bramki 
Piotra Krawczyka (dobra zmiana za 
Bogdana Ciacieka w 55. minucie) na 
1:1, potem z dwóch trafień Adama 
Turko. Pomimo porażki Gryf swoją 
ambitną postawą, chęcią walki, 
determinacją i zaangażowaniem 
zasłużył na pochwały. W końcówce 
zabrakło sił. Piłkarze Piasta i Olimpii 
mają po 22 punkty. Najbliższy mecz 
zaplanowany w Kamiennej Górze za-
powiada się jako hit rundy jesiennej. 
Równie atrakcyjna i zacięta będzie 
dalsza rywalizacja drużyn z Jeżowa 
Sudeckiego i Świętoszowa. Lotni-
kowi komplet punktów w Węglińcu, 
po indywidualnej akcji i strzale z 25 
metrów pod poprzeczkę, zapewnił Fi-
lip Pieńkowski. Wojskowi z Twardego 
różnicą trzech goli „załatwili” Łużyce. 
To już siódma przegrana lubańskich 
zawodników, których gra mocno 
denerwuje fanów. „Chłopaki, pakujcie 
manatki, do końca rundy oddajcie 

mecze walkowerem”, „Wstyd, wielki 
wstyd przegrywać mecz za meczem”, 

„Koniec piłki w Lubaniu, Łużyce nie 
istnieją”, „Poproszę władze miasta 
o rozwiązanie drużyny seniorów”. To 
tylko niektóre z najbardziej ostrych 
i trochę krzywdzących ocen piłkarzy 
przez sfrustrowanych kibiców Łużyc.

Zaledwie pięć jesiennych punktów 
i kiepski stosunek bramek 13:30 mają 
outsiderzy tabeli z Ruszowa. Piłkarze 
Victorii chcieli u siebie zdobyć trzy 
punkty w meczu z Czarnymi, jednak tyl-
ko szczęśliwie zremisowali.Po zaciętym 
i emocjonującym spotkaniu warto odno-
tować cenne zwycięstwo leśniańskiego 
Włókniarza na stadionie beniaminka 
w Raciborowicach. W przyjezdnym 
zespole grało aż sześciu młodzieżowców. 

 Komplet wyników 10. kolejki i strzel-
cy bramek: Piast Wykroty - Gryf Gryfów 
Śl. 3:1 (0:0), Piotr Krawczyk, Adam 
Turko 2 - Sebastian Koman; Piast 
Zawidów - Olimpia Kamienna Góra 
0:2 (0:0), Marcin Hadała, Łukasz Kra-
szewski; Twardy Świętoszów - Łużyce 
Lubań 4:1 (3:0), Krystian Chruścicki 
2, Dariusz Łojko, Marcin Łojko; Orliki 
Węgliniec - Lotnik Jeżów Sudecki 
0:1 (0:0), Filip Pieńkowski; Leśnik 
Osiecznica - Hutnik Pieńsk 2:1 (0:0), 
Przemysław Kotlarz, Mateusz Mucha; 
GKS Raciborowice - Włókniarz Leśna 
3:4 (2:1), Adrian Kulesza 2, Andrzej 
Miżdal - Krzysztof Mqzur 2, Bartosz Pa-
nek, Krzysztof Pieśkiewicz; GKS Warta 
Bolesławiecka - Piast Dziwiszów 
3:1 (1:1), Zbigniew Grzybowski i gol 
samobójczy gości - Radosław Kurek; 
Victoria Ruszów - Czarni Lwówek Śl. 
3:3 (1:1), Krzysztof Frydlewicz (karny), 
Bartek Stelwach, Mateusz Kowalski - 
Krzysztof Złocik, Kacper Włodarek 2.

Henryk Stobiecki 

Piłkarze Lotnika i Twardego tracą do lidera tylko dwa punkty.

Liderzy I grupy bez problemu 
wygrali swoje mecze: Chełmsko 
w Wolbromku, Woskar w Marciszowie. 
Były to bardzo jednostronne pojedynki. 
W Wolbromku skomentowano, że nie 
ma szans w meczu z rozpędzonym 
przeciwnikiem przy brakach kadro-
wych i gołej „11”; w Marciszowie: 

„Woskar nas zdemolował”. 
Takiej różnicy nie było w pojedynku 

trzeciej i czwartej drużyny tabeli. Le-
chia i Piast rozegrały dobry i - mimo 
tylko jednej bramki - atrakcyjny mecz 
dla widzów, ze składnymi akcjami 
i sytuacjami bramkowymi; bolkowia-
nie (choć innych nie widzieli) uważają 
wręcz, że było to spotkanie kolejki. 
W pierwszej połowie nieznacznie 
przeważał Piast, ale gola zdobyć nie 
potrafił. Po zmianie stron nie sposób 
wskazać lepszej drużyny z przebiegu 
gry, ale właśnie wtedy goście zdobyli 
zwycięskiego gola. 

Po słabych występach przebudził 
się Wojcieszów i wysoko wygrał z Lu-
bawką. W pełni zasłużenie. To dlatego, 
że w tej kolejce na boisku pojawił 
się u gospodarzy optymalny skład. 
Odwrotnie w zespole gości, którzy 
wystąpili przetrzebieni kontuzjami, 
kartkami i absencją zawodników z po-
wodów osobistych. Co gorsza, trener 
Lubawki mówi, że tak może być przez 
dłuższy czas. 

Po dobrym początku gorzej radzą 
sobie Janowice. W meczu z Łomnicą 
gospodarze dobrze spisywali się przez 
45 minut, ale i to nie uchroniło ich od 
straty gola. Po zmianie stron Łomnica 
wypracowała przewagę i udokumento-
wała ją kolejną bramką. 

Co 6,5 minuty (statystycznie) 
oglądali gola kibice na meczu Chojnik 

- Czarni. Niestety, dla sympatyków 
jeleniogórzan prawie cztery razy 
częściej strzelali je goście. I to mimo 
pełnego składu i obecności „gwiazd” 
w Chojniku. Mecz - zwłaszcza w I 
połowie - nie był wcale katastrofalny 
u jeleniogórzan - to oni rozgrywali 
piłkę i nawet stwarzali sytuacje 
bramkowe. Cóż z tego, skoro swo-
ich nie wykorzystywali, a goście 
kończyli golem praktycznie każdą 
swoją kontrę. 

W II grupie po rewelacyjnym 
początku kryzys przechodzi Cosmos 
Radzimów, który przed tygodniem 
przegrał, a teraz zremisował, choć był 
faworytem. W Radzimowie mówią, że 
nawet Barcelona i Real mają słabsze 
chwile, więc co tam oni, i specjalnie 
się nie załamują. Cieszą się natomiast 
w Platerówce, bo punkt urwany lide-
rowi musi smakować. Co więcej, Orzeł 
w pierwszej połowie miał nawet mini-
malną przewagę i oprócz wykorzysta-
nej jeszcze dwie dobre okazje na gola. 
Cosmos dopiero pod koniec tej części 
gry zagroził bramce rywali z rzutów 
wolnych. Po zmianie stron domino-
wali już goście i mieli wiele dobrych 
szans na bramki; miejscowych boli 
jednak to, że gol dający remis fawo-
rytom był „kartoflem”: bramkarz Orła 
dwa razy wybronił strzały, a potem, po 
rykoszecie, piłka, jeszcze zawadzając 
słupek, wtoczyła się do bramki.

Remis także w Olszynie, grającej 
z Markocicami. Obie drużyny przy-
znają, że to sprawiedliwy wynik, choć 
przed przerwą miejscowi trzy razy 
wybijali piłkę z linii bramkowej. Za 
każdym razem wbijał Karolewicz, który 
był bohaterem meczu, bo to także on 
strzelił dającego punkt gola. 

Remisy w czołówce wykorzystały - 
wygrywając w Sulikowie - Studniska 
i są już drugie w tabeli. Ale i w tym me-
czu blisko było remisu, bo goście dającą 
wygrana bramkę zdobyli w ostatnich 
minutach. Spotkanie mogło się podo-
bać, bo obie drużyny zaprezentowały się 
bardzo dobrze, a i okazji nie brakowało 
(Bazalt miał słupek, Błękitni trzy razy 
sytuacje sam na sam).

Po kilku niepowodzeniach zwycię-
stwem nad Radostowem cieszono 
się w Giebułtowie. Długo spotkanie 
miało wyrównany przebieg i pewnie tak 
byłoby do końca, gdyby nie 10 minut 
na początku drugiej połowy, kiedy go-
spodarze strzelili trzy bramki (obrona 
gości nie spisywała się wtedy najlepiej). 
Osłabieni kadrowo radostowianie 
wprawdzie próbowali jeszcze coś ugrać, 
ale strata okazała się nie odrobienia. 

Kwisa w Chmieleniu okazała się 
drużyną nie tak dużo lepszą od 
rywali, ale znacznie skuteczniejszą. 
Gospodarze walczyli, póki starczyło 
sił, czyli przez 45 minut, a nawet przez 
chwilę prowadzili. Po zmianie stron 
goście przeważali już jednak wyraźnie. 
Miejscowych zabolało szczególnie, że 
bramkę głową zdobył najniższy w dru-
żynie Kwisy zawodnik. - I to jest cała 
ocena naszej obrony - podsumowali. 

Choć w meczu Stelli z Rębiszowem 
gospodarze przeważali i mieli więcej 
sytuacji strzeleckich, mecz miał swoją 
dramaturgię. Wszystko przez to, że na 
20 minut przed końcem nie popisali się 
obrońcy i bramkarz Stelli, dzięki czemu 
Rębiszów wyszedł na prowadzenie. 
W szeregach miejscowych zrobiło się 
nerwowo, ale chwilę później obrońcy 
przyjezdnych zrewanżowali się i po-
zwolili miejscowym strzelić trzy gole.

Według opinii łagowian remis 
w meczu Iskry z Jaśnicą to wynik, 
który nie krzywdzi żadnej z drużyn, 
bo spotkanie było wyrównane i żadna 
z drużyn nie stworzyła więcej klarow-
nych sytuacji strzeleckich. Żałowano 
tylko pechowo straconej bramki 

- piłka wtoczyła się między nogami 
bramkarza. W Opolnie nie podzielają 
tej opinii - Powinniśmy wygrać, bo 
byliśmy lepsi - oceniono. 

Lider III grupy Apis w meczu z Ry-
bakiem znów wysoko wygrał, a druży-
ny dzieliła różnica klas, co przyznano 
nawet w Parowej.

Wysoka wygrana nie była już taka 
oczywista w spotkaniu Gromadki 
z Tomaszowem, bo przecież grała 
druga i trzecia drużyna. A jednak go-
spodarze wygrali bez większego trudu, 
zaś Tomaszów jedynego gola zdobył 
z rzutu karnego (i to wątpliwego) 
w doliczonym czasie. Goście nieźle 
spisywali się tylko przez pierwsze 45 
minut, ale mimo okazji gola nie strze-
lili. Po przerwie próbowali jeszcze coś 
osiągnąć, ale to pomogło Gromadce, 
która skutecznie kontrowała. Na 
uwagę zasługują dwie bramki 16-latka 
Adriana Anioła. W Gromadce przepo-
wiadają mu wielką przyszłość. 

Nadspodziewanie łatwo wygrał 
też Majdan z Zebrzydową, w czym 
pomógł pierwszy, szczęśliwie (piłka 
odbiła się od kępki trawy i zmyliła 
bramkarza) gol, bo Sparta próbowała 
odrobić stratę, otworzyła się i pozwo-
liła grać rywalowi z kontrataku. Później 
ta sama kępka omal nie pozwoliła go-
ściom wrócić do gry, bo odbita od niej 
piłka zmyliła też bramkarza Gromadki, 
ale do bramki już wpaść nie chciała.

Skromna wygrana Chrobrego 
w Węglińcu sprawiła miejscowym 
zawód, bo - jak mówią - zagrali naj-
lepszy mecz w tym sezonie. Świetny 
mecz zagrał też bramkarz Chrobrego, 

ratując swój zespół w trudnych sytu-
acjach. Obie ekipy po meczu narzekały 
na sędziego. 

O niedosycie mogą mówić w Sta-
rych Jaroszowicach po porażce w Za-
rębie. Goście przeważali w pierwszej 
połowie i powinni strzelić cztery gole. 
Nie strzelili żadnego, a szczęście przed 
przerwą uśmiechnęło się do miejsco-
wych, którzy przypadkową bramką 
wyszli na prowadzenie. Druga połowa 
była o wiele bardziej wyrównana, 
a obie ekipy strzeliły po dwa gole.

Przez pierwszych 45 minut meczu 
Łazisk z Łąką żadna z drużyn nie 
potrafiła sobie wypracować prze-
wagi i wykorzystały po jednej okazji 
bramkowej. W drugiej części meczu 
nieco lepiej zagrali w niej gospodarze, 
ale gole zdobyli po indywidualnych 
błędach rywali. Łąka drugiego gola 
zdobyła w samej końcówce meczu 
i mogła jeszcze zremisować, ale na-
pastnik, mając piłkę na linii bramkowej, 
zamiast strzelić gola, wybił ją….

Iwiny, choć zdobyły dotąd dopiero 
jeden punkt, wcale nie są łatwym ry-
walem (to z nimi Apis wygrał najniżej). 
Przekonał się o tym Brzeźnik, tocząc 
trudny, wyrównany, ale momentami 
także nerwowy pojedynek. W pierw-
szej połowie minimalnie przeważał 
Brzeźnik, ale nie potrafił tego udoku-
mentować. Po zmianie stron w grze 
obu drużyn dużo było chaosu, a o 
sukcesie decydował łut szczęścia. 

Nysa Wolbromek - Włókniarz 
Chełmsko 0:6 (0:2): Głowacki (2), 
Wójcik (2), Dutczak, Nowak; Bóbr. 
Marciszów - Woskar Szklarska Porę-
ba 1:7 (1:3): Kosiorowski - Wyderkow-
ski (4), Kotarba, Walczak, Kucharczyk; 
Lechia Piechowice - Piast Bolków 0:1 
(0:0): Karkowski; Orzeł Wojcieszów - 
Orzeł Lubawka 5:1 (3:0): D. Skorupa 
j. (2), Dumicz, Chlabiński, Lidtke - j. 
Adamowicz, czerw. k.: Schabiński (87., 
Orzeł, 2 ż); Rudawy Janowice - KS 
Łomnica 0:2 (0:1): Aleksiejew (2); 
Chojnik Jelenia Góra - Czarni Przed-
wojów 3:11 (1:7): Richter, Charko, 
Michałek (k.) - Z. Kwaśniewski (2), A. 
Kwaśniewski, Doliński (2), Gwiżdż (2), 
Migacz, Kurek, Kisiel, sam. (Kwiat-
kowski); Olimpia II Kowary - Pogoń 
Świerzawa: mecz 8 października.

Orzeł Platerówka - Cosmos Radzi-
mów 1:1 (0:1): M. Burzyński - Świą-
tek; Olsza Olszyna - Pogoń Markocice 
1:1 (0:0): Karolewicz - Czekański; Ba-
zalt Sulików - Błękitni Studniska 1:2 
(0:1): Rachański - ; Sudety Giebułtów 

- LZS Radostów 5:3 (1:1): Ciota (3), 
Piątkowski (2) - Dudziński, Szewczyk, 
Michoński; Chmielanka Chmieleń - 
Kwisa Świeradów 1:4 (1:2): Kukułka 

- Chrostowski, Przybyło (3), Ostrejko; 
Stella Lubomierz - Skalnik Rębi-
szów 4:2 (1:0): Majer, Sidorski (2), 
Jędras - Różnicki, Pasternak; Iskra 
Łagów - Jaśnica Opolno 1:1 (1:0): 
Ruszkiewicz (k.) - Tkaczyk.

Rybak Parowa - Apis Jędrzychowi-
ce 1:8 (0:4): Jackowiak - Paradowski 
(2), Rydol, Bryjak, Matusewicz (2, k.), 
Glanc, Siłakowski (k.); GKS Gromadka 

- GKS Tomaszów 6:1 (2:0): Demczar 
(@), Gortych (2), Anioł (2) - Kurlej 
(k.); Majdan Bolesławice - Sparta 
Zebrzydowa 3:0 (1:0): Kulig, Pietrzak, 
Kowalewski; Górnik Węgliniec - Chro-
bry Nowogrodziec 0:1 (0:0): Nowak; 
LZS Zaręba - Stare Jaroszowice 3:2 
(1:0): Żelazowski, Kreft - Cybulski (2), 
czerw. k.: Rosa (76., Zaręba, 2 ż.); KS 
Łaziska - KS Łąka 3:2 (1:1): Skrzypek, 
Stańczyszyn (2) - Fulczyński; GKS 
Iwiny - LZS Brzeźnik 1:2 (0:0): Chle-
bowicz - K. Miżdal, Pańczyk.

(mal)

A klasaKlasa okręgowa
Tabela 

 (po 10 kolejkach)
1. Piast Wykroty 22 27:11
2. Olimpia Kamienna Góra 22 21:17
3. Twardy Œwiêtoszów 20 31:12
4. Lotnik Je¿ów Sudecki 20 15:10
5. Leœnik Osiecznica 16 17:18
6. GKS Warta Boles³awiecka  15 13:9
7. W³ókniarz Leœna 15 18:16
8. Hutnik Pieñsk 14 24:22
9. Gryf Gryfów Œl. 14 20:20 
10. Orliki Wêgliniec 14 18:19
11. Czarni Lwówek Œl. 13 14:17
12. Piast Dziwiszów 11 26:20
13. GKS Raciborowice 9 24:30
14. £u¿yce Lubañ 7 11:21
15. Piast Zawidów 7 15:35
16. Victoria Ruszów 5 13:30
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„TU MIESZKAM, TU ZMIENIAM”
WEŹ UDZIAŁ W KONKURSIE GRANTOWYM

Organizatorem konkursu jest Fundacja Banku Zachodniego WBK S.A. we współpracy z Bankiem Zachodnim WBK S.A.
Projekty konkursowe przyjmowane są w terminie od 22 września do 23 listopada 2014 roku. Granty przyznane zostaną instytucjom lub organizacjom społecznym posiadającym osobowość prawną, nie są przyznawane podmiotom 
komercyjnym oraz indywidualnym osobom fizycznym. Regulamin oraz szczegóły konkursu “Tu mieszkam, tu zmieniam” są dostępne na stronach: bzwbk.pl/tumieszkamtuzmieniam oraz fundacja.bzwbk.pl

Masz dobry pomysł, chcesz coś zmienić, poprawić, 
zorganizować w swojej okolicy? Zgłoś swój pomysł do 
konkursu i wygraj jeden z 305 grantów w kwotach  
od 2.500 do 20.000 zł!
Na zgłoszenia czekamy do 23 listopada 2014 r. 

Szczegóły konkursu na stronie
bzwbk.pl/tumieszkamtuzmieniam

REKLAMA I PROMOCJA

- Jeszcze przed wojną koło dzisiejszego 
”Mieszka” były prowadzone odwierty. Z naszych 
informacji wynika, że wyniki tych badań były 
bardzo obiecujące - mówi Ryszard Rzepczyński, 
zastępca burmistrza Karpacza. Istnienie wód 
termalnych pod Karpaczem jest według geolo-
gów bardzo prawdopodobne. W tym miejscu 
przebiegają bowiem trzy uskoki tektoniczne, 
a to okoliczność sprzyjająca występowaniu tego 
rodzaju zasobów.

Odwierty i badania zasobów wód termalnych 
w Karpaczu mogą pochłonąć nawet 20 mln zł. 
Fachowcy mówią o odwiertach na głębokość od 
2-4,5 km. Wszystkie działania z tym związane 
rozłożone będą na lata. - To może potrwać do 
2020 r. - ocenia wiceburmistrz Rzepczyński. 
Poszukiwaniami zajmie się konsorcjum, w któ-
rego skład obok gminy Karpacz wejdą Wojskowa 
Akademia Techniczna w Warszawie, Politechnika 
Wrocławska i Uniwersytet Ekonomiczny we Wro-
cławiu. Wstępnie wyznaczono już pięć miejsc 
w mieście, gdzie będą dokonywane odwierty. 
Pierwsze dwa lata zajmą badania i poszukiwania, 
potem przyjdzie czas na odwiert eksploatacyjny. 
Skąd pieniądze na to przedsięwzięcie? - Konsor-
cjum będzie zabiegać o pieniądze z rządowego 
programu Generatora Koncepcji Ekologicznych 

„GEKON” oraz o pieniądze unijne w ramach 
nowej perspektywy finansowej - mówi zastępca 
burmistrza.

Władze Karpacza wiążą duże nadzieje z wo-
dami termalnymi. - To by nam dało przewagę 
w konkurencji z innymi ośrodkami turystycznymi. 
Gdyby jakość wody pozwalała na jej wykorzy-
stanie w gospodarstwach, miasto uniezależni-
łoby się od kapryśnych ujęć powierzchniowych. 
Oczywistym sposobem zagospodarowania wód 
byłaby budowa basenów termalnych. Wstępnie 
w grę wchodzi budowa takich term w okolicy 
skoczni Orlinek albo przy ul. Dolnej, w miej-
scu przedwojennego kąpieliska. - Jeśli by, co 
w świetle dotychczasowych analiz jest zupełnie 
realne, wody termalne miały temperaturę około 
140 stopni Celsjusza, można by ją wykorzystać 
do produkcji energii elektrycznej - snuje plany 
Ryszard Rzepczyński. Samorządowiec nie wyklu-
cza wykorzystania ciepłych źródeł do stworzenia 
systemu ogrzewania deptaka. Taki „mikroklimat” 
przedłużyłby sezon kawiarniany w ogródkach 
gastronomicznych, siłą rzeczy nie trzeba by 
było odśnieżać centrum miasta. Podgrzewany 
deptak byłby też atrakcją samą w sobie. Władze 
Karpacza liczą, że to i inne nowatorskie rozwią-
zania będą możliwe dzięki zaangażowaniu w ich 
opracowanie naukowców z uczelni technicznych 
wchodzących w skład konsorcjum.

Wkrótce mieszkańcy na specjalnym spotkaniu 
będą mieli okazję spotkać się ze specjalistami 
z zaproszonych do współpracy uczelni.

(sad)

Karpacz bierze się za wody termalneKarpacz bierze się za wody termalne

Podgrzeją deptak?
Czy w Karpaczu, a właściwie pod nim, są bogate zasoby wód termalnych? Wiele wskazuje na to, że tak. Władze Karpacza 
tematem interesują się od 2009 r., ale dopiero teraz sprawa zdaje się ruszać z miejsca. Wkrótce powstanie konsorcjum, które 
ma pozyskiwać środki i prowadzić odwierty oraz badania. Zawiąże je samorząd Karpacza, Wojskowa Akademia Techniczna 
w Warszawie, Politechnika Wrocławska i Uniwersytet Ekonomiczny we Wrocławiu.
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zaplanowano odwierty eksploatacyjne, 
około 2020 r. będzie już wiadomo, jak 
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Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Najstarsze miasto na ziemiach pol-
skich pod względem prawnym. Związa-
ne ze złotem, najazdami husytów i po-
stępową oświatą w przeszłości, wabi 
tych, którzy w śladach dawnej świet-
ności zachowanej w kamieniu, krusz-
cu, metalu potrafią i lubią odczy-

t y w a ć  

historię. Dla nich miasto z ponad 
800-letnią historią może być wyzwa-
niem. Historia i prawodawstwo są 
magnesem przyciągającym turystów 

na całym świecie. 

Historia w pigułce
Prawa miejskie Hen-

ryk I Brodaty nadał 
Złotoryi już w 1211 

roku, osadzając 
tu niemieckich 
k o l o n i s t ó w .  
M i a s t o  o d  
wieków przy-
ciągało ludzi 

odważnych, prawych i... zuchwałych. 
Górnicy ze Złotoryi walczyli z Mon-
gołami w bitwie pod Legnicą w 1241 
roku. W pierwszej połowie XV wieku 
miasto przeżyło trzykrotny najazd hu-
sytów. Żadne inne miasto śląskie nie 
przeżyło takich tragedii jak Złotoryja. 
To wtedy zbudowano mury obronne, 
których fragmenty z czternastowiecz-
ną Basztą Kowalską (dawna brama 
Górna) na czele zachowały się do 
dziś. Gotycki hełm bramy zniszczono 
podczas walk o miasto w czasie wojen 
napoleońskich.

Epidemia dżumy w 1497 roku, 
pożar w 1554 roku, powódź w 1608 
roku, kiedy zginęło 50 mieszkańców, 
wreszcie wojna trzydziestoletnia 
w XVII wieku, należą do czarnych kart 
w historii miasta. Epoka napoleońska 
odcisnęła tutaj także swoje piętno. 26 
sierpnia 1813 roku cofająca się napo-
leońska armia marszałka MacDonalda 
przegrała niedaleko Złotoryi bitwę 
z wojskami pruskimi, dowodzonymi 
przez feldmarszałka von Blüchera.

Ale są też i jaśniejsze karty. W śre-
dniowieczu wydobywano tu złoto, 
handlowano solą i suknem. Aż do 
połowy XX wieku eksploatowano 
miedź. Szkoła miejska Aurimontanu-
sa działała tu już od 1504 roku, prze-
kształcono ją z czasem na gimnazjum 
łacińskie, a nawet planowano na jej 
bazie założyć uniwersytet. 

Gorączka złota
W latach dwudziestych XX wieku 

próbowano ponownie wydobywać 
złoto w okolicach Złotoryi, bez po-
wodzenia. Dziś złoto jest marką tu-
rystyczną. Tereny, gdzie znajdowano 
złoto, zarezerwowane są dla osób 
wtajemniczonych. Dla turystów udo-
stępniono sezonowo podziemną trasę 

turystyczną w Kopalni Złota Aurelia, 
wykutej w XVII-wieku pod górą św. 
Mikołaja. W 1992 roku założone zo-
stało Polskie Bractwo Kopaczy Złota, 
nawiązujące do tradycji dawnych 

górników ze Złotoryi, które corocznie 
organizuje w mieście Mistrzostwa Pol-
ski w Płukaniu Złota, a w 2000 i 2011 
nawet mistrzostwa świata. W ostatni 
weekend maja w Złotoryi każdy może 
się poczuć poszukiwaczem złota. Ma-
gia złotego kruszca trwa. 

Warto zobaczyć 
Złotoryja jest niewielkim miastem, 

wędrówka po nim i odnalezienie miejsc 
historycznych nie nastręcza żadnych 
trudności. Warto obejrzeć fragmenty 
czternastowiecznych murów miasta, 
wdrapać się na Basztę Kowalską 
czy odwiedzić Kościół Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny. Najstarszą 
romańską bazylikę wybudowano w tym 
miejscu już w XIII wieku, lecz pozostały 
z niej tylko portale w nawie poprzecznej 
i kamienne detale architektoniczne. 
Kościół wielokrotnie przebudowywa-
no, a wieżę dobudowano w pierwszej 
połowie XV wieku. Na kościelną wieżę 
prowadzi niemal 200 stromych i krę-
tych schodków. Przyjemność oglądania 
miasta z góry zarezerwowana jest tylko 
dla zuchwałych, którzy nie cierpią na 
lęk wysokości. Oddech pomiędzy 
kolejnymi metrami wysokości można 
zaczerpnąć, oglądając usytuowane 
w wieży historyczne plansze i ekspo-
zycje: Złotoryję na fotografiach dawniej 
i dziś, dawkę historii o plagach miasta 
i... śpiących strażników. 

Na koniec wycieczki po Złotoryi od-
począć można przy fontannie Delfina. 

Tekst i zdjęcia: 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Złotoryja - miasto dla zuchwałych

tych, którzy w śladach dawnej świet-
ności zachowanej w kamieniu, krusz-
cu, metalu potrafią i lubią odczy-

t y w a ć  

na całym świecie. 

Historia w pigułce
Prawa miejskie Hen-

ryk I Brodaty nadał 
Złotoryi już w 1211 

roku, osadzając 
tu niemieckich 
k o l o n i s t ó w .  
M i a s t o  o d  
wieków przy-
ciągało ludzi 

Pierwsze protestanckie 
kazanie wygłoszono 
właśnie w Złotoryi 
w 1522 r. 
w kościele 
Mariackim. 
Na zdjęciu 
rozetowe okno 
i wczesnogotycki 
portal przy nawie 
północnej. 

Rzeźbę płukacza złota ustawiono przy Muzeum 
Złota w 2011 roku podczas obchodów 800-lecia 

nadania praw miejskich Złotoryi.
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Jubileusz 25-lecia Rudawskiego 
Parku Krajobrazowego i Parku Kra-
jobrazowego Doliny Bobru to okazja 
do podsumowań, zastanowienia się 
nad rolą przyrody w życiu człowieka, 
zrozumienia, co oznaczają tereny 
chronione w naszej świadomości i jak 
wspólnie chronić to, co dla człowieka 
jest najważniejsze, czyli jego środo-
wisko życia. Piękne i cenne tereny 
przyrodnicze stanowią potencjał, ale 
są też miejscem dużej presji ze strony 
człowieka i cywilizacji, co stwarza 
zagrożenie we właściwym ich rozwoju 
i zachowaniu dla przyszłych pokoleń. 
Tematy te, jak i wiele innych zagad-
nień, są w tym roku głównymi działa-
niami Dolnośląskiego Zespołu Parków 
Krajobrazowych Oddział Jelenia Góra. 

Ochrona terenu jako parku krajobra-
zowego, zgodnie z ustawą o ochronie 
przyrody, to zadanie złożone, wymaga-
jące przestrzegania przepisów prawnych 
i współpracy z wieloma jednostkami 
administracyjnymi związanymi z danym 
obszarem. W regionie jeleniogórskim 
oba parki krajobrazowe zajmują ponad 
40 tys. ha i położone są na terenie 
powiatu jeleniogórskiego, kamiennogór-
skiego, jaworskiego, lwóweckiego i zło-
toryjskiego. Wyznaczone tereny parków 
krajobrazowych, już 25 lat temu, zostały 
uznane jako warte ochrony i szczegól-
nego podejścia ze względu na wartości 
przyrodnicze, historyczne i kulturowe 
oraz walory krajobrazowe. Podkreślają 
one unikalną w skali regionu, kraju czy 
Europy morfologię i geologię terenu, 
występowanie określonych gatunków 
flory i fauny, charakterystyczne siedli-
ska roślinne, które w całości stanowią 
różnorodność środowiska naturalnego. 
Dlatego też bardzo ważną rolę odgrywa 
ochrona tych terenów przed nadmierną 
eksploatacją, gdyż obszary te nie są 
całkowicie wyłączone z gospodarczego 
rozwoju, a jedynie ograniczają pewne 
działania, które miałyby negatywny 
wpływ na przyrodę parków.            

Cele ochrony parków krajobra-
zowych określone są w planach 
ochrony parków, które są jednocze-
śnie dokumentami planistycznymi 
opracowywanymi w perspektywie 20 
lat. Pracownicy parków przechodzą 
stosowne przeszkolenia i stanowią 
Służbę Parków Krajobrazowych, która 
wykonuje zadania z zakresu ochrony 
przyrody zgodnie z ustawą o ochro-

nie przyrody. Nie mają oni jednak 
kompetencji służb do egzekwowania 
prawa. W przypadku dostrzeżonych 
nieprawidłowości korzystają z upraw-
nień i wchodzą na drogę postępowania 
administracyjnego. Natomiast w sytu-
acji poważnych naruszeń prawa muszą 
polegać na odpowiednich organach 
do tego powołanych. Przykładem jest 
m.in. współpraca z Policją i Służbą 
Leśną, np. organizacja akcji „cross” 
zwalczająca proceder niszczenia te-
renów chronionych i leśnych poprzez 
jazdę na quadach. Codziennych pro-
blemów nie brakuje. Zaliczają się do 
nich nielegalne bądź nieprawidłowo 
realizowane wycinki drzew, umyślne 
zabijanie dziko występujących zwie-
rząt, wykonywanie prac ziemnych 
trwale zniekształcających rzeźbę tere-

nu czy wszelkiego rodzaju inwestycje, 
które powinny być opiniowane pod 
kątem potencjalnego oddziaływania na 
środowisko. Dolnośląski Zespół Par-
ków Krajobrazowych Oddział Jelenia 
Góra, w zakresie informacji o parkach 
krajobrazowych, stara się docierać do 
świadomości zarówno mieszkańców, 
jak i turystów. Ochrona powierzonego 
obszaru i administrowanie nim to 

oczywiście nie wszystko. Jednostka 
wychodzi także naprzeciw społeczeń-
stwu, angażując się w różnego rodzaju 
sprawy lokalne dotyczące m.in. rozbu-
dowy czy przebudowy infrastruktury 
turystycznej, udostępniania parku 
jako miejsca wypoczynku i rekreacji, 
co w dużej mierze uzależnione jest 
od dobrej współpracy z partnerami 
będącymi właścicielami terenów. 
Przykładem takiej owocnej współpra-
cy, w ostatnim czasie, było utworzenie 
nowej ścieżki edukacyjnej w koopera-
cji z Nadleśnictwem Kamienna Góra, 
Gminą Marciszów i dzierżawcą terenu 
Kolorowych Jeziorek w Wieściszo-
wicach. W dalszej perspektywie tej 
współpracy jest odbudowanie wieży 
widokowej na szczycie Wielkiej Kopy. 
Cel odległy, ale realny. Kiedyś na 
górze funkcjonowała wieża widokowa. 
Została zniszczona a obecnie, gdy te-
ren Kolorowych Jeziorek został przez 
National Geografic ogłoszony jednym 
z cudów Polski, napływ turystów jest 
odczuwalnie większy. Turystycznie 
region coraz bardziej odkrywa się 
i obydwa parki krajobrazowe mają 

w tym swój udział. Stanowią one 
wspaniałe miejsca edukacyjne, po-
znawcze i turystyczne w bliskim 
kontakcie z przyrodą. Wyposażone są 
one w liczne szlaki turystyczne i ścież-
ki edukacyjne. Dodatkowo wartość 
tych terenów podnoszą liczne obiekty 
historyczne, zabytkowe, sakralne, cha-
rakterystyczna architektura, a przede 
wszystkim wieże i punkty widokowe, 
skąd możemy podziwiać piękne kra-
jobrazy i całą panoramę Karkonoszy. 

Tegoroczne obchody jubileuszu 
25-lecia Rudawskiego Parku Krajo-
brazowego i Parku Krajobrazowego 
Doliny Bobru związane są z licznymi 
działaniami Dolnośląskiego Zespołu 
Parków Krajobrazowych Oddział 
Jelenia Góra. Już w tym tygodniu 
odbędzie się konferencja naukowa 
poświęcona zagadnieniom parków 
krajobrazowych i ochronie krajobrazu. 
W październiku otwarta zostanie także 
wystawa artystyczna prezentująca 
prace fotograficzne i malarskie dzieci 
i młodzieży szkół jeleniogórskich 
pt. ,,Piękne krajobrazy w parkach 
krajobrazowych”. Wystawa będzie 
dostępna od października do grudnia 
2014 roku w Muzeum Przyrodniczym 
w Jeleniej Górze - Cieplicach. Z tej 
okazji wydanych zostało przez Dolno-
śląski Zespół Parków Krajobrazowych 
również wiele publikacji informacyj-
nych i promocyjnych, które dostępne 
są w siedzibie Oddziału Jelenia Góra. 

Dolnośląski Zespół Parków Kra-
jobrazowych za prowadzoną dzia-
łalność na rzecz ochrony przyrody 
i edukacji ekologicznej na terenie 
administrowanych parków krajobra-
zowych województwa dolnośląskiego 
otrzymał liczne wyróżnienia, nagrody 
i tytuły m.in. Lider Polskiej Ekologii, 
Promotor Ekologii, Panteon Polskiej 
Ekologii, Polską Nagrodę Krajo-
brazową, a w 2014 roku Nagrodę 
Krajobrazową Rady Europy.

25 lat jeleniogórskich parków krajobrazowych – Rudawskiego Parku Krajobrazowego i Parku Krajobrazowego Doliny Bobru 

Przyroda pod opieką człowieka 

Trzeba być na miejscu i zobaczyć 
na własne oczy, z jakim entuzjazmem 
dzieci pochylają się nad okularami 
mikroskopów czy biorą do rąk egzem-
plarze z parkowej kolekcji owadów. 
Gwar, śmiech, pytania i las rąk 
w górze. To edukacja, która czynnie 
angażuje w poznawanie i doświadcza-
nie przyrody, bardzo daleka od szkol-
nego reżymu. Tak właśnie pracuje się 

w Ośrodku Edukacji Ekologicznej DZPK 
w Jeleniej Górze - Sobieszowie. 

Pracownicy Ośrodka wychodzą z ofer-
tą edukacyjną do przedszkoli, szkół pod-
stawowych, gimnazjalnych, licealnych 
i zawodowych, a także do studentów 
i osób dorosłych. Ta praca ma na celu 
podnoszenie szeroko rozumianej świa-
domości ekologicznej. Takiej, w której 
człowiek rozumie, że z dostępnymi 

dobrami naturalnymi należy postępować 
w taki sposób, by przyroda nie była 
zmuszona z nami walczyć. Rozwój cy-
wilizacji nie może się odbywa ze szkodą 
dla środowiska, bo wtedy wszyscy 
odczujemy negatywne skutki ludzkiej 
ekspansji. Dzieci i dorośli dowiadują 
się tu, dlaczego nie należy zaśmiecać, 
niszczyć, nadmiernie eksploatować czy 
zatruwać otoczenia. Propagowane są 
pozytywne postawy dotyczące ochrony 
i dbałości o środowisko. Oczywiście, 
najwdzięczniejszym odbiorcą tych 
wysiłków są najmłodsi. A ponieważ 
zainteresowanie przedszkoli jest coraz 
większe – specjalnie dla nich DZPK 
Oddział Jelenia Góra zorganizował 
w czerwcu 2014 roku dużą imprezę pod 
nazwa „EKOprzedszkolak”. Pracownicy 
ośrodka nie tylko dzielili się swoją 
wiedzą, ale stworzyli także przestrzeń, 
w której dzieci mogły zaprezentować 
swój dorobek i umiejętności. Były 
więc prezentacje, pokazy, przebieranie 
się, konkursy – i mnóstwo radości ze 
wspólnej zabawy. Na co dzień Ośrodek 
Edukacji Ekologicznej wykorzystuje na 
potrzeby warsztatów i zajęć własne, 
multimedialne sale edukacyjne oraz 
ogród dydaktyczny. W zależności od 
potrzeb organizowane są także wyjazdy 
terenowe na wybrane szlaki turystyczne 
i ścieżki edukacyjne. DZPK Oddział 

Jelenia Góra ma trzy takie ścieżki, które 
przygotowane zostały we współpracy 
z instytucjami, na terenie których one 
przebiegają. „W poszukiwaniu sokoła 
wędrownego” to ścieżka wiodąca przez 
Góry Sokole w Rudawach Janowickich. 
Przejście trasy zajmuje ok. 2 godzin 
przez jedno z najczęściej odwiedza-
nych miejsc na obszarze Rudawskiego 
Parku Krajobrazowego. „Jak kropla 
skałę drążyła” to ścieżka wyznaczona 
na obszarze Borowego Jaru, w prze-
łomowym odcinku rzeki Bóbr między 
Jelenią Góra a Siedlęcinem. To już 
wyzwanie dla nieco starszych dzieci - 
pokonanie całej ścieżki zajmuje ok. 4 
godzin. Najnowsza ścieżka nosi nazwę 

„Kolorowe Jeziorka” i wiedzie wzdłuż 
zielonego szlaku od Wieściszowic na 
szczyt Wielkiej Kopy. Przejście trasy 
zajmuje ok. 2 godzin i jest to prawdziwa 
atrakcja regionu, gdzie przyroda sama 
zagospodarowała pokopalniane wyro-
biska, tworząc w nich jeziorka: żółte, 
purpurowe, błękitne i zielone. 

To oczywiście nie wszystko w zakre-
sie oferty edukacyjnej jeleniogórskiego 
Ośrodka Edukacji Ekologicznej DZPK. 

Ośrodek ogłasza liczne konkursy na 
poziomie lokalnym, regionalnym i wo-
jewódzkim w różnych dziedzinach, np. 
wiedzy, plastyczne, malarskie, fotogra-
ficzne. Zorganizowane grupy mogą też 
skorzystać z warsztatowo-seminaryjnej 
oferty Centrum Edukacji Ekologicznej 
i Krajoznawstwa „Salamandra” w My-
śliborzu. Ukłon w stronę dzieci jest 
naprawdę głęboki, bo czasami, gdy 
występują istotne ograniczenia, pra-
cownicy jeleniogórskiego ośrodka jadą 
ze swym programem w teren, do szkół. 
Najczęściej dotyczy to odległych szkół 
wiejskich. Po zgłoszeniu i zaplanowaniu 
wizyty Ośrodek podejmuje każdą grupę. 
Co istotne - wszystkie zajęcia eduka-
cyjne są bezpłatne! Ogółem rocznie 
w zajęciach edukacyjnych w Ośrodku 
uczestniczy ok. 4 tys. uczestników. 

Ośrodek Edukacji Ekologicznej DZPK 
Oddział Jelenia Góra występuje nie tylko 
w roli organizatora. Chętnie też włącza 
się w działania innych jednostek, np. 
uczestnicząc w targach turystycznych, 
akcjach sprzątania czy organizując sto-
iska firmowe podczas lokalnych imprez 
edukacyjnych i promocyjnych.

Ośrodek Edukacji Ekologicznej Dolnośląskiego Zespołu Parków Krajobrazowych

Góry Sokole -  
Rudawski Park Krajobrazowy. 

Siedziba jeleniogórskiego oddziału DZPK wraz z otaczającym ją 
ogrodem dydaktycznym jest atrakcją samą w sobie. 

Specjaliści z Ośrodka Edukacji Ekologicznej organizują też 
ciekawe zajęcia terenowe dla dzieci i młodzieży.
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Stół sędziowski w Kochanowie 
należy do unikalnych zabytków 
nie tylko w Polsce, ale w całej 
Europie. To jedyny na Dolnym 
Śląsku kamienny stół sędziowski 
z zachowanymi siedziskami. 

Do tej niecodziennej atrakcji tu-
rystycznej poprowadzi nas zielo-
ny szlak prowadzący z Krzeszowa 
do Mieroszowa. W Kochanowie, 
naprzeciwko przystanku auto-
busowego, szlak odbija w lewo, 
dalej wiedzie polnymi i leśnymi 
drogami. Po dziesięciu minutach 
marszu bitą drogą, na wzgórku 
nieopodal lasku, zobaczymy 
pomnik średniowiecznego prawa. 
Pierwsze, co „rzuca się w oczy”, 
to nowe, jeszcze nie do końca 
ukończone, drewniane ogrodze-
nie. Z daleka widoczne, jest sy-
gnałem, że zbliżamy się do celu. 

Zestaw „kamiennych mebli” 
przeznaczony był dla sędziów 
sądów wiejskich i kościelnych. 
W średniowieczu takie sprawy 
przeprowadzane były z udzia-
łem publiczności na wolnym 
powietrzu. Przy dwumetrowym 
stole (szerokim na 76 cm i wy-
sokim na 110 cm) w Kocha-
nowie wskazywano winnego 
i ustalano wymiar kary. Przy sto-
le zachowane zostały kamienne 
siedziska, niektóre z niewyso-
kimi oparciami. I pomyśleć, że 
taki „kompletny zestaw mebli” 
przetrwał wieki. 

Nasza wyobraźnia w tym miej-
scu ma pole do popisu. Śre-
dniowieczne prawo było surowe, 
a gawiedź przyzwyczajona do 
eskalacji wrażeń. 

MPP

Malownicze chaty pojawiły się 
tu niemal jak grzyby po deszczu. 
W ciągu niespełna roku (od 1837 
do 1838) Mysłakowice ozdobiło 
ponad czterdzieści pięknych 
domostw. Tę architektoniczną 
egzotykę wieś „zawdzięcza” - 
jak się okazuje - konfliktom 
wyznaniowym…

Zamieszkała w dolinie Ziller 
w Tyrolu protestancka ludność 
żyła w relatywnym spokoju aż 
do 1837 roku, kiedy to Jego Ce-
sarska i Królewska Mość Cesarz 
Austrii wydał dekret, na mocy 
którego jego poddani mogli po-
zostać na swych ziemiach, pod 
warunkiem jednak, iż zmienią 
wyznanie na katolicyzm. Mogli 
zachować swą wiarę, ale jedno-
cześnie musieli stracić ziemię - 
innymi słowy wynieść się gdzie 

raki zimują. Cesarz bowiem, 
jak przystało na ówczesnego - 
prawego katolika - nie uznawał 
pod swą koroną „innowierców”, 
w szczególności zaś ewangeli-
ków. W owych czasach bowiem, 
oba chrześcijańskie kościoły: 
katolicki i protestancki - po-
zostawały wciąż wobec siebie 

- w nie najserdeczniejszych 
relacjach. 

Kiedy Tyrolczycy dowiedzieli 
się, iż król Fryderyk Wilhelm III 
(za namową swojej przyjaciółki 
hrabiny von Reden z Bukowca) 
zezwala im osiedlić się na Śląsku 

- nie namyślali się długo. Roz-
począł się tyrolski exodus - 119 
dzielnych emigrantów wyruszyło 
słonecznym rankiem z doliny Zil-
ler na swoich trzynastu wozach. 
Wypełnione po brzegi wszelkim 

dobytkiem, ludźmi i zwierzętami, 
drewniane pojazdy, sunęły przez 
Austrię i Czechy w kierunku dzi-
siejszych Sudetów. Pokonujący 
dziesiątki kilometrów dziennie, 
malowniczy pochód dotarł w koń-
cu do Kowar, gdzie imigranci ulo-
kowani zostali w tymczasowych 
kwaterach. W drugiej połowie 
października 1837 roku, do pierw-
szej fali austriackich uchodźców, 
dołączyła druga - Kowary pomie-
ścić musiały już ponad 400 osób. 
Około setka rozjechała się dalej, 
trzy czwarte jednak pozostało 
na miejscu. Fryderyk Wilhelm III 
w kolejnym geście miłosierdzia 
i dobrej woli (jak i ponownie za 
namową hrabiny von Reden) 

- zdecydował się odstąpić bezpłat-
nie część swoich ziem na których 
powstać mogłyby pierwsze domy 
nowo przybyłego ludu. Te buduje 
się tu w mig - i już w 1838 roku 
dzisiejsze Mysłakowice ozdobio-
ne są malowniczą zabudową 45 
chat, do których wprowadzają się 
Tyrolczycy. W ciągu następnych 

miesięcy powstają kolejne zabu-
dowania, a nim 40. rok dobiega 
końca, stoi w Mysłakowicach 
i pobliskiej Sosnówce 56 urze-
kających domów. Tak jak archi-
tektura tyrolszczyzny różniła się 
od rodzimej - tak zwyczaje nowo 
przybyłych odbiegały od pruskich. 
Z czasem jednak kultura i zwycza-
je „zlały” się w całość. Tyrolczycy 
wybierali sobie na żony lokalne 
panny, tyrolskie dziewczyny wy-
chodziły za mąż za rdzennych 
młodzianów (lub nieco starszych, 
acz majętnych mężczyzn). Tak 
czy inaczej odmienność gdzieś 
się zatraciła, a ostatni z imigran-
tów (jak wieść niesie) pożegnał 
(wraz z ziemskim życiem) swą 
dolnośląską - nową ojczyznę 

- w 1922 roku. Wyjątkowość ty-
rolskich chat pozostała jednak 
niezmienna - niektóre z nich stoją 
w Mysłakowicach po dziś dzień - 
i tu właśnie można je podziwiać.

Tekst i zdjęcia: 
Antoni Gąssowski

Domy jak z innej bajki
Tak można by pomyśleć, patrząc na niektóre z zabudowań stojące po dziś dzień w Mysłakowicach. Skąd jednak w dolnośląskiej 
wsi wzięły się domy rodem z austriackich gór?

Na balustradzie balkonu domu, należącego niegdyś do cieśli 
Johannesa Lublassera, do dziś widnieje czytelny napis:  

Gott segne den König Friederich Wilhelm III” („Boże błogosław 
króla Fryderyka Wilhelma III”).

Typowy tyrolski dom powstawał na planie prostokąta. 
Jedno- lub dwupiętrowy budynek posiadał część  
mieszkalną, stajnię oraz stodołę.

Śladami średniowiecznego prawa
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KOMPAS GÓRSKI

JELENIA GÓRA
W tegorocznych Ogólnopol-

skich Jeleniogórskich Zawo-
dach Szybowcowych Na Cel-
ność Lądowania o Puchar Pre-
zydenta Miasta Jeleniej Góry 
weźmie udział nie tylko krajowa 
czołówka szybowników, ale tak-
że zawodnicy z zagranicy – na 
pewno więc będzie na co popa-
trzeć. Ta impreza - tradycyjnie już 
symbolizująca początek jesieni 

– w drugi październikowy week-
end 9–12 października, od godz. 
9.00 do zmierzchu na  lotnisku 
przy ul. Łomnickiej.

24 wykłady, dyskusje, pre-
zentacje na tematy frapujące, 
tajemnicze albo dotykające chy-
ba każdego – z (m.in.) biologii, 
medycyny, historii, ekonomii: to 
wszystko dostępne w Jeleniej 
Górze dla każdego kto łaknie 
wiedzy w czwartek i piątek 9–10 
października, w ramach XVII 
edycji Dolnośląskiego Festi-
walu Nauki.  Jak to ujął profesor 
Kazimierz Orzechowski – nie-
strudzony popularyzator przed-
sięwzięcia – „Festiwal Nauki to 
sposób na prezentację najnow-
szych osiągnięć nauki polskiej 
i światowej, to okazja do dysku-
sji i wymiany poglądów między 
ludźmi nauki i społeczeństwem”. 
Naukowcy, specjaliści w swoich 
dziedzinach dzielić się będą wie-
dzą (lub hipotezami) w salach 
wykładowych i aulach Uniwersy-
tetu Ekonomicznego, Politech-
niki Wrocławskiej i „Żeroma”. 
Na sporą część wykładów obo-
wiązują zapisy  (Szczegóły na 
naszej stronie). Co zapowiada 
się szczególnie ciekawie? Może 
wykład lekarza Marcina Gęsic-
kiego z wrocławskiego Uniwer-
sytetu Medycznego „Co martwi 
i żywi mogą nam opowiedzieć 
o sobie – ustalanie okoliczności 
zgonu  oraz identyfikacja zwłok 
i osób żywych w medycynie 
sądowej”. A może próba odpo-
wiedzi na pytania o GMO „strach 
przed nieznanym czy świetlana 
przyszłość”. A prawie na pewno 

każdego zainteresuje wykład dr 
Marty Sochockiej, biolożki z In-
stytutu Immunologii PAN „Jak 
oszukać apetyt i nie zajadać 
stresów? Te i inne zagadki na-
szego mózgu”.

Od 10 do 17 października 
trwać będzie  X Festiwal Muzyki 
Teatralnej; organizowany w Je-
leniej Górze już po raz dziesiąty 

przez Teatr Cinema we współpra-
cy z MDK „Mufl on”. To impreza 
unikalna na skalę europejską; 
w tegorocznym programie zoba-
czyć i posłuchać będzie można m. 
in. koncertu do spektakli Teatru 8 
Dnia z kompozycjami Lecha Jan-

kowskiego, koncertu muzyki te-
atralnej Teatru Stu, koreańskiego 
artysty Jae Ho Youn, czy muzyki 
teatralnej i ilustracji muzycznej 
Jacka Grudnia do Dzienników Mi-
rona Białoszewskiego. Koncerty 
w Sali widowiskowej MDK „Mu-
fl on”. Festiwal 10 października 
o godz. 19:00  zainauguruje kon-
cert w Filharmonii Dolnośląskiej, 

w którym usłyszymy kompozycje 
Jacka Grudnia. Także koncert 
wieńczący Festiwal odbędzie się 
w Filharmonii. 17 października 
o godz. 19:00 Zespół Kameral-
ny wykona kompozycje Lecha 
Jankowskiego.

W piątek 17 października 
Wielkie Jeleniogórskie Otrzę-
siny Studenckie. W programie 
m.in. koncerty: Mafi Furach, 
Dazed „N”, Confused, D.N.A 
Oldschools Games, konkursy 
dla studentów i wiele innych 
atrakcji. Żakowska zabawa roz-
pocznie się o godz. 13.00 na 
placu za Politechniką.

BOLESŁAWIEC
WROSTJA, czyli Wrocławskie 

Spotkania Teatrów Jednego 
Aktora, to najstarszy festiwal 
monodramu na świecie, organi-
zowany we Wrocławiu od 1966 

roku. W tym roku trzy spektakle 
w ramach 15. Prezentacji Mono-
dramów na Dolnym Śląsku bę-
dzie można obejrzeć bezpłatnie 
w Teatrze Starym w Bolesławcu. 
W poniedziałek 20 październi-
ka będzie to sztuka Birute Mar 

„Słowa na piasku”, we wtorek 
21 października monodram 
Janati Sounad „Maya”, a w 
środę 22 października kreacja 
Wiesława Kierca „To wszystko”. 
Spektakle o godz. 19:00.

BRUNÓW 
Międzynarodowy Przegląd 

Zespołów Teatralnych Osób 
Niepełnosprawnych odbędzie 
się 10 października w Pałacu 
Brunów. Od godz. 10:00 na 
tamtejszej dużej scenie poprzez 
muzykę, sztukę i taniec prezen-
tować się będą niepełnosprawni 
aktorzy z dziesięciu zespołów. 

SZKLARSKA PORĘBA 
11 października Karkonoskie 

Centrum Edukacji Ekologicznej 
zaprasza na imprezę edukacyjną 

„Trzy żywioły”, która trwać będzie 
od godz. 8:00 do 17:00. 

Można się też wybrać na 
Festyn Wojskowy, który także 
11 października odbywać się 
będzie od godz. 9:00 na terenie 
byłego DWD „Wysoki Kamień” 
przy ul. Oficerskiej. Tam przy-
najmniej wiadomo co nas czeka: 
prezentacja sprzętu wojskowe-
go, pokaz ćwiczeń, pokazy walki 
w bliskim kontakcie, poligon 
symulacyjny, pokaz ćwiczeń 
cross-fit, a także prezentacja 
i degustacja żywności wojsko-
wej oraz alpinistycznej.

ŚWIERADÓW 
Turniej Bowlingowy o Puchar 

Burmistrza, 11 października, 
godz. 16:00 w Bowlin-Clubie.

(mal)

Więcej imprez (ze szczegóła-
mi), na które warto się wybrać, 
w zakładce „Kalendarz imprez”: 
www.nj24.pl

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin 
Jeleniogórskich” organizują w dniu 
12 października wycieczkę nr 36. 
Wyjazd z Jeleniej Góry pociągiem 
o godz. 7.28 do Jakuszyc z prze-
siadką w Szklarskiej Porębie Górnej.

Trasa długości 13 km prowadzi 
przez wschodnią część Grzbietu 
Wysokiego Gór Izerskich. 

W okolicach Jakuszyc panuje 
specyficzny mikroklimat sprzyja-
jący długiemu zaleganiu śniegu, 
a miejsce to znane jest wszystkim 
miłośnikom narciarstwa biegowego 
w Polsce. Polana Jakuszycka jest 
miejscem startu licznych biegów 
narciarskich w ciągu całego sezo-
nu, z najbardziej znanym Biegiem 
Piastów. Wędrówkę rozpoczynamy 
szlakiem zielonym, widokową drogą 

zwaną Górnym Duktem Końskiej 
Jamy. Po osiągnięciu Rozdroża pod 
Cichą Równią Starą Drogą Celną 
wchodzimy na Izerskie Garby. Wy-
stępujące tu złoża kwarcu były od 
wieków eksploatowane, istniejąca 
tu kopalnia kwarcu „Stanisław” była 
najwyżej położonym zakładem wy-
dobywczym w Polsce. Zatrzymujemy 
się tu na śniadanie przy ognisku. Po 
odpoczynku szlakiem czerwonym 
przez Zwalisko (dobry punkt wi-
dokowy, kilka malowniczych grup 
skalnych) idziemy na Wysoki Ka-
mień. Ze szczytowych skałek (1058 
m) roztaczają się wspaniałe widoki 
we wszystkich kierunkach, jest to 
jedna z najpiękniejszych panoram 
w Sudetach. Zatrzymujemy się tu 
w wybudowanym przez rodzinę Goł-
bów ze Szklarskiej Poręby pięknym 

s c h r o -
n i s k u .  
W końco-
wej  częśc i  wy-
cieczki schodzimy przez Hutniczą 
Górkę (poniżej szczytu , na zboczu 
nad stacją PKP wznoszą się okazałe 
Białe Skały z punktem widokowym 
na miasto i zachodnie Karkonosze) 
do Szklarskiej Poręby Górnej, skąd 
po godz. 16 odjeżdżamy autobusem 
PKS lub pociągiem do Jeleniej Góry. 

Wycieczkę prowadzi Robert Śliwa 
ze Ściegien. Uczestnicy we własnym 
zakresie ubezpieczają się od na-
stępstw nieszczęśliwych wypadków, 
członkowie PTTK z opłaconą składką 
objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Wiktor Gumprecht

Wabik turystyczny

s c h r o -
n i s k u .  

końco-

ŁOMNICA
Dożynki we Dworze z bogatym wyborem produktów regionalnych, rze-

mieślniczych i rękodzieła rozpoczną się w sobotę 11 października o godz. 
11:00, a swoją kontynuację będą miały w niedzielę 12 października - na 
terenie Folwarku. Będą wspaniałości z ogrodów, sadów i płody rolne regionu 
prezentowane przez licznych wystawców. Barwy jesieni dodadzą niepowta-
rzalnego uroku i podsumują bogactwo zbiorów i urodzaju. Organizatorzy 
z Pałacu Łomnica zapowiadają bogactwo atrakcji dla całej rodziny oraz 
wspaniałą oprawę muzyczną i taneczną.

LWÓWEK ŚLĄSKI
Zbieracze, poszukiwacze i kolekcjonerzy minerałów spotkają się w Lwówku Śląskim na ósmej edycji 

Lwóweckiego Sejmiku Mineralogicznego. Prezentacja zbiorów, wymiana doświadczeń i koleżeńskie 
spotkania środowiskowe cieszą się coraz większą popularnością.

Impreza potrwa od 17 do 19 października w lwóweckim ratuszu. Najbogatszy program przygotowano 
na sobotę (18 października). Przez cały dzień będzie trwała minigiełda minerałów oraz prezentacje oka-
zów kolekcjonerskich i najnowszych znalezisk. Będzie można posłuchać również relacji podróżniczych 
(ilustrowanych) oraz wykładów.

Sejmik będzie ostatnią okazją, by zobaczyć prezentowaną w lwóweckim ratuszu hitową wystawę 
„Minerały Polski” oraz wystawy kolekcjonerskie minerałów nagrodzone podczas tegorocznej edycji 
Lwóweckiego Lata Agatowego
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Miał sześć lat, kiedy umarł jego 
dziadek, miłośnik koni. Zapamiętał 
jego pogrzeb. Sześć karych ogierów 
ciągnęło platformę z trumną.

- Też mi się zamarzył taki pogrzeb. 
A po obejrzeniu filmu „Krzyżacy” 
postanowiłem uratować Danusię. 
Wyszło, że na koniu będzie mi łatwiej 

- o źródłach swojej fascynacji końmi 
i średniowieczem opowiada Andrzej 

„Jędrek” Ciosański.
Dużo później wsiadł na konia, na 

którym jeździła... Jagienka podczas 
kręcenia filmu „Krzyżacy”. Kiedy teraz 
ogląda kadry starego filmu, oczy same 
się śmieją do „srokacza”. 

Próbował studiować w Wyższej 
Szkole Morskiej i polonistykę na uni-
werku. Ostatecznie skończył hodowlę 
koni i zootechnikę. Pod Koszalinem 
prowadził stadninę hodowli koni. Na 
polowaniu spotkał dyrektora stad-
niny Strzegom. Ten namówił go do 
przyjazdu na Dolny Śląsk. Tak zaczęła 
się Jędrka Ciosańskiego przygoda 
z Karkonoszami.

Do zakładu hodowlanego Wojcie-
szów trafił w 1987 roku. 

- Padła komuna. A przy okazji roz-
wiązano stadninę koni Strzegom. Nasz 
zakład w Wojcieszowie też rozwiązano. 
Nikogo nie interesowało, że przynosi 
2 mln zł zysków. 

Zainteresowanie rycerstwem i śre-
dniowieczem zwabiło Jędrka Ciosań-
skiego na zamek Chojnik. Przez wiele 
lat prowadził tam strzelnicę z kuszą. 
Od trzech lat dzierżawi zamek. 

Kasztelan na zamku 
- Opiekowanie się zamkiem jest przy-

jemne, z pomysłami turystów bywa 
różnie - kasztelan zamku i jednocze-
śnie przewodnik sudecki snuje plany 
dotyczące edukacji turystów wzorem 
francuskich zamków.

- Tablic turyści nie czytają - tłumaczy 
- ale ciżemki w gablocie z podpisem, ile 
na takie musiał pracować kowal w śre-
dniowieczu, to i owszem obejrzą. Mam 
nadzieję, że będę miał cierpliwość 
naprawiać to, co zostanie zniszczone, 
skradzione. 

Husarz z Chorągwi Pomorskiej 
Ze średniowiecza, które długo go 

bawiło, uciekł w wiek siedemnasty. 

- Jednak Sienkiewicz i Trylogia prze-
ważyły - przyznaje.

Na początek został muszkieterem. 
Siedem, może osiem lat temu, na zam-
ku w Gniewie, gdzie regularnie stawiał 
się na rozmaitych turniejach, poznał 
husarzy. Przyjął od nich zaproszenie 
do wspólnego wyjazdu do Kamieńca 
Podolskiego. 

- Mówiąc krótko, do husarzy przy-
czepiłem się jako Ketling. Ale w po-
wietrze wysadzić się nie dałem. 

Szum husarskich skrzydeł to mit.
- Żadne nigdy nie zaszumiało. Pióra 

ustawiają się z wiatrem, nie ma na to 
szans. Łopot a nawet trzask czyniły 
chorągiewki pod chorągwiami husar-
skimi podczas szarży - tłumaczy. 

Strój muszkietera zamienił na 
husarski. Trzy, cztery razy w roku 
dołącza do Pomorskiej Chorągwi 
Husarskiej Marszałka Województwa 
Pomorskiego. To największa, bo liczą-
ca 30 koni, chorągiew w kraju.

- Intensywnie szkolimy się kilka razy 
w roku. Tylko ja jestem zwolniony 
z obowiązku posiadania własnego ko-
nia. Jako instruktor jeździectwa radzę 
sobie na każdym koniu. 

Ogłowie konia (uzda) robione na 
wzór siedemnastowieczny, często 
wykładane kamieniami, zdobione 
mosiądzem, ozdobny czaprak, na tym 
zdobione siodło... 

- Jeden z Potockich zamówił sobie 
siodło i ogłowie husarskie o wartości 
sporej wielkości zamku lub miasta. My 
aż tak daleko nie idziemy - uśmiecha 
się husarz spod Karkonoszy, wymie-
niając akcesoria niezbędne do dołą-
czenia w poczet towarzyszy husarzy. 

Do siodła przypinają pistolety, kon-
cerz pod lewą nogą, pałasz pod prawą 
nogą. Wkładają żupan bojowy wypy-
chany wełną pod zbroję husarską. Na 
głowie hełm. Szabla do boku. Kopia 
w pasie przypiętym do siodła, skrzydło 
do tylnego łęku siodła.

- I jesteśmy gotowi. Rękawic, wzo-
rem historycznej husarii, nie używamy. 
Nie wiem, czy to był szpan, czy byli tak 
odporni na mróz.

Rekonstrukcje bitew przez wiele lat 
odbywały się pod zamkiem w Gniewie. 
W inscenizacjach bierze udział kilkaset 
osób i 50 - 60 koni husarskich. Wśród 
uczestników husarz spod Karkonoszy. 

- Staramy się odtworzyć bitwę bez-
piecznie, ale czasem traci się kontrolę. 
Jak poniesie fantazja, wtedy jest cał-
kiem szeroko - błysk w oku zdradza, że 
Jędrek Ciosański nie żartuje. 

- Co mi to daje? Przyjemność. Nowe 
doświadczenia. Sprawdzenie, ile 
można wytrzymać, ile ta zbroja waży, 
ile można w siodle dupę tłuc, po ilu 
godzinach organizm się odwadnia 
i człowiek traci przytomność. Bo 
i takie sytuacje bywają. Nooo, nie 
wspominając o spojrzeniach niewiast. 

Zamiast motta - wyzwania 
- Trzydzieści jeden lat temu miałem 

marzenie ożenić się z Małgosią - wy-
licza życiowe wyzwania, szczęśliwie 
już skreślone z listy do realizacji - Był 
stan wojenny, a ja musiałem mocno 
namieszać, aby wydano mi paszport. 
Udało się, pojechałem za Małgosią 
do Paryża, gdzie studiowała. Od 31 
lat jest moją żoną. Choć nie opowiem, 

jakie kłopoty miałem po powrocie do 
Polski... prawdę mówiąc, to nie wiem, 
czy tak uratowałem swoją Danusię, 
pewnie beze mnie też by sobie poradziła 
w życiu. 

Chciał wygrać konny międzynaro-
dowy turniej rycerski. Kilka lat temu, 
na zamku w Gniewie po walkach na 
kopie i miecze, cel osiągnął.

- Na kopie walczymy w heł-
mach. Jakież było zdu-
mienie moje i widowni, 
kiedy po wygranej 
walce przeciwnik 
ściągnął hełm i na-
szym oczom ukazała 
się... czarna twarz 
Afroamerykanina.

Marzeniem było 
mieć własny zamek.

- Doczekałem się - 
uśmiech kasztelana 
tym razem bardzo 
szeroki. 

Kolejnym wyzwaniem był wyjazd 
na turniej do Japonii. Kilka dni temu 
zamek Chojnik odwiedził nadworny 
kowal z cesarskiego pałacu w Japo-
nii. Wspólnie doszli do wniosku, że 
system turnieju europejskiego jest 
tak odmienny od japońskiego, że 
konfrontacja nie ma sensu.

-  T o  marzenie skreśliłem ze 
swojej listy.

Bo Jędrek Ciosański 
nie buja w obłokach. 

Jak sam mówi, wy-
znacza kolej-

ne cele, nie bardzo się nawet stara, 
nie prowadzi kalkulacji i nie zdobywa 
swoich Everestów w pocie czoła. 
Realizuje je.. 

-... bawiąc się. Bo ja nie pracuję. Ja 
bawię się pracą, zainteresowaniami, 
wyzwaniami. 

Wjazd na Śnieżkę w zbroi husarskiej 
to tylko Jędrka Ciosańskiego jeden 
z pomysłów na jeden dzień:

-Dziś moje motto brzmiało: „Tam 
Rzeczypospolita, gdzie jej konie srają”. 
Na jutrzejszy dzień nie mam jeszcze 
hasła życiowego. Ale na pewno coś 
wymyślę. 

Małgorzata Potoczak - Pełczyńska. 

Husarz spod Karkonoszy
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Jędrek Ciosański od trzech lat jest kasztelanem 
Zamku Chojnik.

Andrzej „Jędrek” Ciosański należy do Pomorskiej Chorą-
gwi Husarskiej. Wraz z towarzyszem z chorągwi wjechał na 
Śnieżkę konno w pełnej zbroi husarskiej.
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RADZIMY SOBIE

W marketach pojawiły się już warzywa 
w promocyjnych cenach. Przed Tesco i Realem 
(również w środku) można kupić pakowane po 
5 kilogramów buraki, marchew, cebulę, ziem-
niaki czy kapustę - cena za worek 3,79 (przy 
Tesco). Potaniały cytryny i wieprzowina - kto 
myśli już o świętach (własnych wędzonkach czy 

kiełbasach) może nabyć za karczek czy łopatkę 
poniżej 10 zł za kg i zamrozić, żeby skruszało. 
Na targowisku ostatni moment na zakup pomi-
dorów na przetwory (lima kosztuje ok. 2-2,50zł/
kg), pojawiła się już szatkowana kapusta, a jabłka 
trzymają cenę 2 zł. 

(ep)

Co, gdzie, za ile…
Mam 70 lat, ale wyglądam na na mniej. Jestem wdową, 

mieszkam w Jeleniej Górze. Jestem osobą zadbaną, dobrze 
ubraną, pogodną z usposobienia oraz z poczuciem humoru. 
Lubię literaturę, dobre kino, teatr i muzykę. Bardzo dobrze się 
czuję zarówno w domu, jak i w otoczeniu natury, zwłaszcza 
w lecie, lubię przebywać nad wodą, gdzie można popływać - 
bardzo to lubię. Również kocham góry i bardzo lubię górskie 
wędrówki. Emanuję pozytywną energią. Dom utrzymuję w czy-
stości, lubię też przebywać w kuchni i trochę gotować. Jestem 
niezależna finansowo, bez nałogów. Pragnę poznać pana w po-
dobnym wieku, kulturalnego, zadbanego, z poczuciem humoru 
bez nałogów, którego zainteresowania byłyby zbieżne z moimi. 
Tel.695-606-970, adres e-mailowy: zosiatur@gmail.com.

Zosiatur
Wolny, mam mieszkanie w Bolkowie. Jestem po 70-tce, 

trzymam się dobrze, mam wysoką emeryturę. Chciałabym 
kogoś poznać celach towarzyskich, ale nie tylko. Moje zamiło-
wania to są lotnictwo, malarstwo, taniec, śpiew. Pani może być 
rozwiedziona albo wdowa w moim wieku. Tel. 75/741-31-170.

Janek
Kawaler, 55 l., 170 cm. Poznam Panią do 50 l. Miesz-

kam na wsi. Z domem koło Jeleniej Góry. Pozdrawiam. Tel. 
667-922-020.

Tadeusz
Wdowiec, 62 lata, 180/78 pozna miłą panią w wieku powyżej 

50 lat z Jeleniej Góry. Tel. 511-642-540.
Bliźniak

Chciałbym poznać Panią średniej budowy ciała, miłą, ciepłą, 
kobiecą o wydatnym biuście, wolną b/z, która jest gotowa na 
stały związek, do 60 lat, z Jel. Góry lub okolic. Ja 62 lata, 167 
cm wzr., średnia budowa ciała, średnie wykształcenie, prawnie 
wolny, b/z, normalny, odpowiedzialny, poukładany. Mieszkam 
sam w Jel. Górze. Wszystkim samotnym życzę tego, czego 
chce serce i oczy. Tel. 75/6137851

Wiesław
Wolny, mam mieszkanie w Bolkowie. Jestem po 70-tce, 

trzymam się dobrze, mam wysoką emeryturę. Chciałabym 
kogoś poznać celach towarzyskich, ale nie tylko. Moje zamiło-
wania to są lotnictwo, malarstwo, taniec, śpiew. Pani może być 
rozwiedziona albo wdowa w moim wieku. Tel. 75/741-31-170.

Janek
Przed nami długa i miejmy nadzieję, że złota polska 

jesień. Czas długich spacerów i coraz chłodniejszych wie-
czorów. Masz je z kim spędzać? Czujesz się samotna albo 
samotny? Zapraszam. Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 
słów o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec ewentualnego 
partnera. List trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. M. Curie-
Skłodowskiej 13, 58500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu wymaga jedynie 
kontaktu telefonicznego. Kto pragnie odpowiedzieć na ogło-
szenie(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, w którym anons 
się ukazał, oraz załącza w kopercie znaczek pocztowy. Tel. 
do mnie 694633332 lub email: ania@nj24.pl

Dzień dobry, chciałam nawiązać do 
listu Beaty, która narzekała, że pani z do-
mowego przedszkola błędnie sugerowała 
rodzicom, że wnuczek pani Beaty może 
cierpieć na autyzm. I potem jeszcze inna 
autorka listu napisała o swoim synku, 
u którego stwierdzono autyzm, a właści-
wie zespół Aspergera całkiem niedawno, 
chociaż on chodzi już do czwartej klasy, 
ale nie mógł się przystosować w szkole. 
Czytałam te listy ze ściśniętym gardłem. 
Jesteśmy właśnie z mężem wstrząśnięci 
ostatnimi wydarzeniami i całkowicie bez-
radni. Nie mamy bowiem żadnej wiedzy 
na temat autyzmu, a wszystko wskazuje 
na to, że choroba ta dotknęła naszego 
niespełna trzyletniego synka. Mimo że 
jego zachowania nie zawsze były idealnie 
podręcznikowe, to nie przyszło ani mnie, 
ani mężowi do głowy, że to są jakieś od-
chylenia od normy. Po prostu uważaliśmy, 
że gdy płacze, to robi to z całą mocą, nie 
może się długo uspokoić, czasami rzuca 
jakimiś rzeczami po pokoju, bardzo się 
denerwuje. Ale wiem, że wiele innych 
dzieci też się tak zachowuje. Więc czy to 
autyzm? Nie mamy dużo znajomych, aby 
się z nimi skonsultować, a żadna z babć 
też nie zauważyła w jego zachowaniu 
czegoś, co wskazywałoby, że z dzieckiem 
są jakiekolwiek problemy. I dopiero pójście 
do przedszkola spowodowało zwątpienie 
w naszą pewność co do jego stanu zdrowia. 
Podczas pierwszego zebrania w przedszko-
lu, po dwóch tygodniach uczęszczania 
tam synka, pani dyrektor poprosiła mnie 
o rozmowę na osobności. Przy tej rozmo-
wie była też jego wychowawczyni, bardzo 
miła kobieta. I zaczęły opowiadać, że synek 
nie bawi się z innymi dziećmi, że siedzi 
w kącie i nie interesuje się zabawą propo-
nowaną przez wychowawczynię. Gdy jakieś 
dziecko się rozpłakało, on także płakał. Nie 
odpowiada na pytania, jest poważniejszy 
niż inne dzieci, po prostu nieobecny. 
Zaniemówiłam, w domu przecież nie jest 
taki. Co prawda, nie wykazuje się jakąś 
nadmierną rozmownością jeszcze w tym 
wieku, ale jednak normalnie mówi, bierze 
aktywny udział w życiu rodzinnym. Całej 
naszej rodzinie (z babciami, dziadkami) 
wydaje się najzupełniej normalny. Byliśmy 
do tego przyzwyczajeni. Przecież nie 
wszystkie dzieci muszą się zachowywać 
modelowo. Ale obie panie w przedszkolu 
zasugerowały, że to może mieć jednak 
związek z autyzmem. Nie wiemy o nim 
dosłownie nic. Teraz jestem w trakcie prze-
glądania stron internetowych, żeby złapać 
jakąkolwiek wiedzę na temat autyzmu 
i pierwszych kroków działania rodziców. 
W tych informacjach jest dużo chaosu, na 
forach ludzie mają różne, często odmienne 
zdania, można zwariować. Patrzymy na 
tego naszego ukochanego synka i nie wie-
my, od czego by tu zacząć. Co zrobić, jak 
sprawdzić, zdiagnozować, nie doczytałam 
się tych wszystkich procedur, każdy mówi 
i pisze co innego. Gdyby nie ta rozmowa 
w przedszkolu na zebraniu, do głowy by 
nam nie przyszło, że nasze dziecko jest nie-
normalne. A teraz nie mogę spać, nie mogę 
nad niczym się skupić, tylko myślę wciąż 
o tym. Mąż się rozpłakał, gdy wróciłam 
z tego przedszkola i opowiedziałam mu, co 
mnie spotkało. Jest tak samo przerażony 
jak ja. W ciąży świetnie się czułam, dziecko 
po urodzeniu otrzymało 10 stopni w skali 
Apgar, nic nie wskazywało na takie kłopoty 
po prawie trzech latach. Pozdrawiam. 

Marysia 
Marysiu, czy naprawdę słowa osób, któ-

re nie są żadnymi specjalistami z tak waż-
nej dziedziny zdrowia dziecka, mają dzisiaj 
zaważyć na Twoim stanie psychicznym? 
Diagnozę autyzmu wyznaczają stosowne 
procedury, jest cały szereg badań (w tym 
neurologicznych) do przeprowadzenia. 
Jeśli masz jakiekolwiek wątpliwości, zgłoś 
je lekarzowi (rodzinny lub pediatra prowa-
dzący syna) - on będzie wiedział, co z nimi 
zrobić. I bądź dobrej myśli. Ofiarodawcy mogą dzwonić pod 

nr 75 764 63 66 w godz. 9-15.    (ep)Dominika (dominika@nj24.pl)
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Pasztet zPasztet z brokułów dla łasuchówbrokułów dla łasuchów
 Wegetariański pasztet z broku-

łów, dzieło Teresy Mazur, cieszy 
nie tylko podniebienia, także oczy. 
Podany z sosem pomidorowo - 
paprykowym będzie absolutnym 
hitem każdego przyjęcia. I zapew-
niam, tego zdania będą zarówno 
wegetarianie, jak i mięsożercy.

PASZTET Z BROKUŁÓW
Produkty: 1 duży brokuł, 2 

łyżki masła, 2 płaskie łyżki mąki, 
1 szklanka mleka, pół szklanki 
ziaren słonecznika, 4 jajka, sól, 
pieprz, majeranek.

Przygotowanie: brokuły krótko 
obgotować przez trzy minuty (tyl-
ko różyczki), ostudzić, posiekać. 
Z masła i mąki przygotować jasną 
zasmażkę (uważać, żeby się nie 
przypaliła), zalać szklanką zim-
nego mleka, dobrze wymieszać, 
ostudzić. Dodać do takiej płynnej 
masy żółtka, brokuły, ziarna sło-
necznika, na koniec ubitą pianę 
z białek jaj. Doprawić przyprawa-
mi. Masę wlać do dwóch foremek 
aluminiowych (jednorazowych) 
wysmarowanych tłuszczem i wy-
sypanych bułką tartą. Foremki 
wstawić do większej formy do 
pieczenia wypełnionej gorącą 

wodą. Piec około 40 minut w tem-
peraturze 180 stopni. 

SOS do pasztetu:
Produkty: 1 cebula, 1 kg pomi-

dorów, 2 ząbki czosnku, 1 papry-
ka, sól, pieprz, ocet balsamiczny, 
odrobina cukru, oregano, bazylia. 
Cebule i czosnek posiekać, dusić 

na oliwie z pomidorami i papryką, 
dodać przyprawy, zmiksować. 
Podawać na zimno. 

MPP

PRODUKTY KAUFLAND TESCO REAL

chleb  baltonowski 600 g (krojony) 1,59 (500g) 2,89 2,59

mleko Łaciate 3,2 tł./masło Łaciate - 200 g 3,09/4,79 3,094,79 3,09/4,89

ser żółty Gouda (1 kg)/ser biały półtłusty (kg) 14,40/13,50 13,59/14,69 17,49/14,31

1,99/2,99 1,89/3,19 1,89/2,89 1,89/3,19

olej Kujawski (1 l)/jajka (10 szt.) 5,93/3,39 6,39/3,39 5,39/3,65

mąka tortowa (typ 450)/makaron (kg) 1,38/3,29 1,35/2,58 1,40/2,63

kasza jęczmienna/gryczna (w torebkach) 1,45/2,69 1,49/2,99 1,59/3,19

cytryny/banany (1 kg) 5,99/4,29 6,99/4,49 7,49/3,79

sałata lodowa/głowiasta (główka) 1,99/1,99 2,99/1,99 1,99/1,79

pieczarki/cebula (1 kg) 6,99/1,49 7,99/1,99 4,89/1,39

marchew/pietruszka (kg) 0,75/2,99 1,19/3,99 0,89/2,99

pomidory/ogórek grunt. 3,99/2,99 4,99/3,49 3,49/4,79

winogrona/fasolka szparagowa 3,85/4,29 5,99/brak 5,99/5,99

papryka czerwona /kapusta (kg) 4,89/0,79 4,99/0,79 4,79/1,29

brokuł/kalafior (szt) 2,29/2,99 2,49/2,49 2,79/3,49

ziemniak/buraki (1 kg) 0,79/0,99 0,79/1,49 0,59/1,39

jabłka/brzoskwinie/nektarynki 1,79/4,99/4,99 1,89/5,99/5,99 1,99/5,99/5,99

szynka gotowana/boczek wędzony (kg) 23,90/14,99 18,90/25,00 24,90/14,00

kiełbasa podwawelska/śląska (1 kg) brak/13,90 15,90/13,90 20,99/brak

kurczak /wołowina (1 kg) 4,98/30,99 6,99/26,99 6,99/31,49

pierś z indyka /kurczaka (1 kg) 19,99/15,49 19,99/14,99 17,89/15,50

schab z kością/bez kości (1 kg) brak/17,99 brak/15,99 11,99/13,99

karczek z kością/bez kości (1 kg) 14,99/11,95 9,99/15,99 10,99/15,99

Do oddania: 
Biurko pod komputer plus krzesło; buty narciarskie 

(nr 39); segment; wersalka; łóżko podwójne z matera-
cem; maszyna do pisania; letnie baleriny (nr 41).

Potrzeby:
Wózek głęboki i spacerówka; łóżko lub wersalka; 

firany, pralka, segment (mały); meble kuchenne plus 
narożnik; piec „koza”, odkurzacz; buty, adidasy chło-
pięce (39-40 i 42).
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Partnerzy programu:

Jelenia Góra, ul. Kopernika 3 
tel. 75 753 29 26 patawojtkowiak@gmail.com

Perfumeria Douglas 
Pasaż Grodzki, ul. Grodzka 7, Jelenia Góra 

Na pierwszym spotkaniu z Patrycją Wojtkowiak, 
fotografem, która zaaranżowała ministudio w Jele-
niogórskim Centrum Kultury, panie były trochę onie-
śmielone. Zadanie było proste - chodziło o zrobienie 
zdjęć portretowych i całej sylwetki przed metamorfozą. 

Dziś, gdy każdy robi zdjęcia, a selfie to nieodłącz-
na część wielu spotkań towarzyskich i rodzinnych, 
pozowanie przed fotografem trochę deprymuje.

Ale spięcie szybko minęło, bo Patrycja tłumaczyła, 
że nie o to chodzi, by na siłę każda z dziewczyn stała 
się w pięć minut modelką. Rzecz w tym, by pokazać 
uczestniczki takimi, jakie są na co dzień.

Właściwie żadna z pań nie zgłosiła się do akcji 
z gotowym pomysłem na siebie. Mówiły raczej, na co 
się nie zdecydują. Póki co, nie było spektakularnych 
zmian fryzur z długich na krótkie, brunetki nie stawały 
się blondynkami, a burzy loków nie zastąpił półcenty-
metrowy jeżyk. Ale nie wiadomo, co może się wyda-
rzyć, bo jeszcze kilka pań jest przed metamorfozami.

Uczestniczki programu w salonie fryzjerskim 
TRENDY Hair Fashion Marioli Grzanki uzyskiwały 
konsultacje i porady co do kierunków zmian. Więk-
szość pań oddała się w ręce profesjonalistek, ufając 
ich wyborom.

W ruch poszły farby, nożyczki, lokówki, prostow-
nice oraz niezliczona ilość rozmaitych substancji, któ-
ra podobno nieodzowna jest przy stylizacji włosów.

Właściwie to trudno dziwić się kobietom, że 
tak lubią odwiedzać salony fryzjerskie. Zanim 
nastąpi ten oczekiwany efekt, poddają się całemu 
ceremoniałowi stylizacyjnemu. Siedząc na fotelu, 
można poczytać kolorową prasę, napić się wcze-
śniej kawy i na dwie - trzy godziny wyłączyć się 
z codziennego biegu.

- O, nie.... Dlaczego teraz te zdjęcia? - panie 
z żartobliwym grymasem reagowały na wycelowany 
w nie obiektyw aparatu, gdy siedząc na fotelu przed 
lustrem, wyglądały nieco... kosmicznie. 

Trzy uczestniczki METAMORFOZ 
zasiadły na fryzjerskich fotelach 
jednocześnie. Choć przy niektórych 
czynnościach stylizacyjnych ruszanie 
głową było niewskazane, to dziewczy-
ny z zaciekawieniem spoglądały jedna 
na drugą. My zresztą też.

Zwłaszcza wtedy, gdy fryzjerki bra-
ły co chwilę do rąk jakąś buteleczkę, 
spray lub pojemniczek z płynami 
i psikały, dozowały, zraszały głowy 
klientek, a nawet posypywały fryzury 
pudrem. Kto by pomyślał...

Z francuskiego maquiller znaczy tyle, 
co fałszować, szminkować. Na spotka-
nie z makijażystką perfumerii Douglas 
nasze uczestniczki oczekiwały równie 
niecierpliwie. Z nowymi fryzurami, już 
częściowo odmienione, z ochotą pod-
dawały swe buzie malowaniu.

Paleta wielobarwnych cieni, ey-
elinery, kredki, pędzelki, podkłady... 
Niejedna kobieta chciałby mieć tak 
wyposażoną toaletkę, jak stanowisko 
pracy Anny Kosterkiewicz i Kamili 
Karnawalskiej w perfumerii Douglas. 

Nasze uczestniczki decydowały 
się raczej na makijaż dzienny, choć 
z pewnością w innych odsłonach też 
wyglądałyby ciekawie.

Czas na finał, czyli sesję zdjęciową 
po metamorfozie. Dziewczyny już 
rozluźnione, zadowolone z efektów 
przemian, bardziej oswojone z kame-
rą stają przed obiektywem Patrycji.

Szczerze mówiąc, myśleliśmy, że panie zdecydu-
ją się na bardziej odważne eksperymenty modowe, 
bo Patrycja przygotowała naprawdę ciekawe 
propozycje, z których dałoby się skomponować 
wystrzałowe kreacje. Ale i tak nie było źle. Jak 
będzie w przyszłości, to się okaże...

- Lubię pracę w studio, bo czas mnie nie 
goni i mogę tak ustawiać dziewczyny, jak mi 
wygodnie. Wiem, jaki efekt chcę osiągnąć - 
mówi Patrycja.

Panie pozowały na stojąco, na siedząco, a nawet klę-
czały. Widać, że na początku nie bardzo wierzyły Patrycji, 
która prosiła na przykład, by nienaturalnie wygięły plecy 
albo wysunęły podbródki. Śmiechu było co niemiara.

A efekty? Te czytelnicy będą mogli oglądać od 
przyszłego tygodnia w „Nowinach Jeleniogórskich”. 
Co tydzień pokażemy metamorfozę jednej uczestnicz-
ki. Panie same opowiedzą o sobie, o swoich ocze-
kiwaniach i o reakcjach najbliższych na te zmiany.

Tekst i zdjęcia: Grzegorz Koczubaj

Kobiety zmienne są, czyli...  
rozpoczynamy METAMORFOZY!
Są gotowe na zmiany, ale nie na wszystko. Mówią, że lubią się i akceptują takimi, jakimi są, ale chętnie poeksperymentują z nowymi fryzurami 
czy makijażem. Chciałyby być bardziej kobiece i przy pomocy stylistów wyeksponować swoje mocne strony. Dwanaście pań zgłosiło się 
do naszego programu METAMORFOZY, w czasie którego oddadzą się w ręce fryzjerek i makijażystek oraz staną przed obiektywem fotografa. 

Zdjęcie zrobione przez Patrycję Wojtkowiak przed metamorfozą na pewno będzie 
pamiątką.

Panie z ochotą oddały się w ręce makijażystki, Anny Kosterkiewicz.

Dla fryzjerki Ewy Kani praca nad nowymi stylizacja-
mi też była wyzwaniem.

Beata Cichocka cierpliwie pozowała, z ciekawością oczekując na efekt sesji.
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W dniach 22-23 września 2014 r. w Hotelu Sandra SPA w Karpaczu 
odbyła się Międzynarodowa Konferencja pn.:  

„Współpraca służb ratowniczych na obszarze transgranicznym”. 
Organizatorem konferencji był SP ZOZ Szpital Specjalistyczny MSW w Jeleniej Górze. 

Projekt realizowany był wspólnie z partnerami: Miejską Służbą Ratowniczą w Kowa-
rach, Pogotowiem Ratunkowym w Jeleniej Górze oraz Zdravotnická záchranná služba 
Královéhradeckého kraje. 

Celem konferencji była wymiana doświadczeń z zakresu systemu ratownictwa zinte-
growanego, dzielenie się wiedzą, umiejętnościami w tej dziedzinie oraz innowacyjnymi 
rozwiązaniami.

Projekt pn.: „Organizacja konferencji: Współpraca służb ratowniczych na obszarze 
transgranicznym” jest współfinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Europej-
skiego Funduszu Rozwoju Regionalnego oraz środków budżetu państwa za pośrednictwem 
Euroregionu Nysa.

O B W I E S Z C Z E N I E 
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze 

Dariusz Bijowski zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku 
z art. 955 kpc, że dnia 21/10/2014 r. o godz.14:30, sala nr 201 

w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbędzie się: 

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A 

nieruchomości lokalowej (lokal mieszkalny  
o pow. 85,10 m kw w tym pomieszczenie gospodarcze 
21,90 m kw.) położonej w miejscowości Jeżów Sudecki, 

Czernica 115/2 stanowiącej własność dłużnika: 
Krzysiak-Piecuch Agnieszka posiadającej założoną 

księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu 
Rejonowego w Jelenia Góra nr KW JG1J/00049718/9. 

Cena oszacowania wynosi: 83.650,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości 

oszacowania tj. kwotę: 62.737,50 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest 

złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania, tj. kwotę 
8.365,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komor-
nika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, 
zaś operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze 
komornika. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od 
egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, 
nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą upra-
womocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności. 
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REKLAMA, PROMOCJA
O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski zawiadamia 
na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 983 kpc, że w dniu 21.10.2014 r. o godz. 14:00, sala nr 201 

w Wydziale Cywilnym Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbędzie się:

D R U G A   L I C Y T A C J A
nieruchomości położonej w miejscowości Jelenia Góra, 

przy ul. Bogusławskiego 1/2 opisanej jako: nieruchomość lokalowa - lokal 
mieszkalny o pow. 81,90 m kw, składający się z trzech pokoi, kuchni, łazienki 

z wc oraz przedpokoju z przynależnymi do lokalu dwiema piwnicami, 
stanowiący własność dłużnika Lipski Mariusz posiadający założoną księgę 

wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze 
nr JG1J/000057451/8 wraz z udziałem 1434/10000 w prawie użytkowania 

wieczystego gruntu oraz części budynku i urządzeń nieruchomości wspólnej 
objętej księgą wieczystą nr JG1J/00027357/0. 

Cena oszacowania wynosi: 145.800,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi 2/3 sumy oszacowania i wynosi 97.200,00 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 

1/10 części sumy oszacowania, tj. Kwotę 14.580,00 najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje 
na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, zaś operat szacunko-
wy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze komornika.Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie 
orzeczenie wstrzymujące egzekucję. Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są 
ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostaną 
zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględniane w dalszym 
toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.

Na ww. nieruchomość ustanowione było ograniczone prawo rzeczowe - dożywotnia  
i bezpłatna służebność zamieszkiwania w całym lokalu objętym kw nr JG1J/000057451/8 
na rzecz Heleny Filuś, która wygasła na podstawie art. 299 kc.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski zawiadamia na podstawie 

art. 953 kpc w związku z art. 983 kpc, że w dniu 31.10.2014 r. o godz. 13:15, sala nr 201 
w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbędzie się:

P I E R W S Z A   L I C Y T A C J A

nieruchomości loklalowej - lokalu mieszkalnego w budynku 
mieszkalnym wielorodzinnym położonego w miejscowości Kowary, 

przy ul. Matejki 10/24 o pow. 38,60 m kw wraz z przynależną 
do lokalu piwnicą o pow. 2,60 m kw, stanowiącej własność dłużnika 

Stasiak Regina posiadającą założoną księgę wieczystą  
w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze  

nr JG1J/00068433/6.

Cena oszacowania wynosi: 80.700,00 zł 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi 3/4 wartości oszacowania tj. kwotę 

60.525,00 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 

1/10 części sumy oszacowania, tj. Kwotę 8.070,00 najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje 
na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, zaś operat szacunko-
wy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze komornika.Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie 
orzeczenie wstrzymujące egzekucję. Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są 
ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostaną 
zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględniane w dalszym 
toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.
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Prokuratura Okręgowa w Jeleniej Górze 
informuje, że w dniu 16 października 2014 roku 

obchodzony jest Międzynarodowy Dzień Mediacji. 
Szczegółowe informacje dotyczące obchodów MDM i Tygodnia 

Mediacji znajdują się na stronie internetowej Prokuratury 
Okręgowej w Jeleniej Górze www.prokuratura.jgora.pl

Sędzia-komisarz w postępowaniu upadłościowym likwidacyjnym 
upadłej spółki Przedsiębiorstwa Państwowej Komunikacji Samochodowej 

w Zgorzelcu Spółka z o.o. w upadłości likwidacyjnej, 
59-900 Zgorzelec ul. Orzeszkowej 2, sygn. akt V GUp 9/13, 

ogłasza, że zostały przez Syndyka sporządzone  
oraz złożone Sędziemu-komisarzowi uzupełniające  

listy wierzytelności: nr 1 i nr 2.

Listy te można przeglądać w sekretariacie Sądu Rejonowego w Jeleniej 
Górze, V Wydział Gospodarczy ul. Wzgórze Kościuszki 2.

Jednocześnie poucza się o prawie wniesienia sprzeciwu co do uzupełniają-
cych list wierzytelności w terminie dwóch tygodni od daty ukazania się niniej-
szego obwieszczenia i ogłoszenia w „Monitorze Sądowym i Gospodarczym”.

PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
NA SPRZEDAŻ DZIAŁEK GMINY PODGÓRZYN

Wójt Gminy Podgórzyn 

ogłasza ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż nw. 
nieruchomości:

Działki:
Podgórzyn:

-  działka nr 417/1 o pow. 0,2509 ha, KW nr JG1J/00031245/3, cena wyw.: 120.000 zł
-  działka nr 417/2 o pow. 0,1871 ha, KW nr JG1J/00031245/3, cena wyw.: 100.000 zł
-  działka nr 417/3 o pow. 0,2275 ha, KW nr JG1J/00031245/3, cena wyw.: 110.000 zł
-  działka nr 417/4 o pow. 0,1534 ha, KW nr JG1J/00031245/3, cena wyw.: 85.000 zł
-  działka nr 417/5 o pow. 0,1830 ha, KW nr JG1J/00031245/3, cena wyw.: 95.000 zł
Przesieka:

-  lokal użytkowy nr 6 o pow. 84,6 m kw. w budynku Słoneczna 3, udział w elementach 
wspolnych budynku i prawie własności gruntu 27,23 proc. działka nr 108 o pow. 
0,0934 ha KW nr JG1J/00035811/0 cena wyw.: 33.000 zł

Staniszów:
-  działka nr 257/2 o pow. 0,0834 ha, KW nr JG1J/00084589/2, cena wyw.: 50.000 zł
-  działka nr 46/7 o pow. 0,1870 ha, KW nr JG1J/00084775/3, cena wyw.: 50.000 zł
Ścięgny:

-  działka nr 68/7 o pow. 0,1700 ha, KW nr JG1J/00084869/9, cena wyw.: 50.000 zł

Do ceny zakupu doliczony zostanie obowiązujący podatek VAT.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej jest wnoszone w pieniądzu i win-
no wpłynąć do kasy Urzędu Gminy lub na rachunek bankowy: BGŻ S.A. Oddział Jelenia 
Góra 50 2030 0045 1110 0000 0102 1100 ze wskazanym numerem ewidencyjnym 
nieruchomości najpóźniej 3 dni przed datą przetargu, tj. do dnia 6 listopada 2014 r.

Wadium przepada na rzecz Gminy w razie uchylenia się uczestnika, który przetarg 
wygrał, od zawarcia notarialnej umowy kupna-sprzedaży w terminie wyznaczonym 
w Kancelarii Notarialnej przez sprzedającego.

Nieruchomości zbywane są na podstawie danych z ewidencji gruntów i budynków.
W przypadku wznowienia granic, wykonanego na koszt i staranie Nabywcy - gmina 

nie bierze odpowiedzialności za ewentualne różnice.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 listopada 2014 r. o godzinie 10:00 w Urzędzie 
Gminy w Podgórzynie.

Przetarg przeprowadzony będzie zgodnie z Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 
14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz ro-
kowań na zbycie nieruchomości (Dz.U. nr 207 poz. 2108 z 2004 r. ze zmianami) oraz 
ustawą z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (tekst jednolity: 
Dz.U. z 2014 r. poz. 518 ze zmianami).

Wójt Gminy zastrzega sobie prawo odwołania przetargu do chwili jego rozpo-
częcia - zgodnie z art. 38 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami.

Uczestnik przetargu może zaskarżyć czynności związane z przeprowadzeniem 
przetargu do Wójta Gminy Podgórzyn w terminie 7 dni od daty ogłoszenia wyników 
przetargu. Ogłoszenie o przetargu umieszczone jest na tablicach ogłoszeń Urzędu 
Gminy oraz stronie internetowej.

Szczegółowe informacje o przedmiocie sprzedaży i warunkach przetargu można 
uzyskać w Urzędzie Gminy w Podgórzynie (pokój nr 15), Tel 75 75-48-116 lub na 
stronie http://bip.podgorzyn.pl - serwis inwestycyjny- sprzedaż nieruchomości.

Burmistrz Miasta Kowary
ogłasza II (drugi) przetarg ustny nieograniczony na:

1. Sprzedaż nieruchomości oznaczonej działką gruntu nr 163/10 (obręb 1) o pow. 0,0650 ha, zabudowanej budynkiem mieszkal-
nym, położonej w Kowarach przy ul. Jeleniogórskiej 14b, opisanej w księdze wieczystej KW JG1J/00070254/4. Nieruchomość 
wpisana jest do  rejestru zabytków. 

 Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego Miasta Kowary , dla jednostki urbanistycznej Kowary Centrum 
B, nieruchomość leży w terenie oznaczonym symbolem ZP/U3 tj. przeznaczenie podstawowe- tereny zieleni urządzonej i usług 
komercyjnych.

 Cena wywoławcza: 481.000,00 zł (zwolnione z podatku VAT).
Warunkiem udziału w przetargu jest posiadanie odpowiednich dokumentów oraz wniesienie wadium w wyso-

kości 60.000,00 zł, które należy wnieść w pieniądzu (PLN), na konto depozytowe Urzędu Miejskiego w Kowarach 
w PKO BP SA Oddział Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 najpóźniej do dnia 31 października 2014 r. 

Na odwrocie wpłaty należy wpisać nr i położenie nieruchomości.
 Przetarg odbędzie się w dniu 07 listopada 2014r. o godz. 11.00 w sali konferencyjnej Urzędu  Miejskiego 

w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.

2. Sprzedaż nieruchomości niezabudowanej oznaczonej działką gruntu nr 324/19 (obręb 1) o pow. 0,0020 ha, położonej Kowarach 
przy ul. Ogrodowej opisanej w księdze wieczystej KW nr JG1J/00068745/6 z przeznaczeniem pod zabudowę garażem.
Cena wywoławcza: 1.530,00 zł (do wylicytowanej w przetargu ceny zostanie doliczony podatek VAT 23 proc.).
Warunkiem udziału w przetargu jest posiadanie odpowiednich dokumentów oraz wniesienie wadium 
w wysokości 200,00 zł, które należy wnieść w pieniądzu (PLN), na konto depozytowe Urzędu Miejskiego 
 w Kowarach w PKO BP SA Oddział Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 najpóźniej do dnia 31 października 2014 r. 
Na odwrocie wpłaty należy wpisać nr i położenie nieruchomości.
 Przetarg odbędzie się w dniu 07 listopada 2014r. o godz. 13.00 w sali konferencyjnej Urzędu  Miejskiego w Kowarach 

przy ul. 1 Maja 1a.
Bliższe informacje można uzyskać w Referacie Gospodarki Gruntami, Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzędu 

Miejskiego w Kowarach w pokoju nr 3 lub telefonicznie (75)6439228.

O B W I E S Z C Z E N I E 
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski zawiadamia na podstawie 

art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, że dnia 28/10/2014 r o godz 8:15, sala nr 110 w Sądzie Rejonowym 
w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbędzie się: 

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A 

udziału 1/2 w nieruchomości położonej w miejscowości Janowice Wielkie, 
przy ul. Partyzantów 25 stanowiącego własność dłużnika: Łuka Eugeniusz, 

Nieruchomość ta posiada założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jelenia 
Góra nr KW JG1J/00008525/0. 

Cena oszacowania udziału dłużnika wynosi: 63.670,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości oszacowania tj. kwotę: 47.752,50 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy 

oszacowania, tj. kwotę 6.367,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komornika: BZWBK SA 
I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, zaś operat szacunkowy tej nieruchomości 
znajduje się do wglądu w biurze komornika. Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą 
dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji 
i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie do-
kumentu do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą 
uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności. 
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W 2011 r. Miasto Jelenia Góra w partnerstwie z niemieckim Miastem Bad Mu-
skau rozpoczęło realizację projektu pn.: „Ochrona przeciwpowodziowa obszarów 
uzdrowiskowych w Jeleniej Górze i Bad Muskau”. Celem projektu była poprawa 
stanu zabezpieczenia przeciwpowodziowego uzdrowiskowych obszarów obu miast.

Działania projektowe po stronie polskiej obejmowały przede wszystkim prze-
prowadzenie prac związanych z ochroną przeciwpowodziową Parku Norweskiego.

Inwestycję podzielono na dwa etapy. W II połowie 2011 roku rozpoczęto prace zwią-
zane z renowacją układu wodnego, przebudową dwóch kładek dla pieszych i renowacją 
zabytkowego kamiennego mostku. Ten etap prac zakończył się w czerwcu 2012 r. 

W ramach II etapu inwestycji wykonano prace związane z: wymianą nawierzchni 
ścieżek i alejek parkowych z asfaltobetonu na ekologiczne nawierzchnie brukowe, 
żywiczne i żwirowe, energooszczędne oświetlenie parku, w tym iluminacje niektó-
rych obiektów i drzew, zamontowano 95 stylizowanych ławek, 120 sztuk koszy 
na odpadki oraz 20 stojaków na rowery. W obrębie dużego stawu wybudowano 
drewnianą, stylizowaną altanę oraz zamontowano pływającą fontannę napowietrza-
jącą. Sześć kamer monitorujących, wpiętych w miejski system monitoringu czuwa 
nad bezpieczeństwem osób przebywających na terenie parku, a po zapadnięciu 
zmroku, kolorowe światła fontanny zwiększają atrakcyjność Parku Norweskiego. 

Występujące na terenie Miasta Jelenia Góra coroczne wiosenno-letnie powodzie 
pokazały, że sprzęt i pojazdy specjalistyczne służb ratowniczych, a w szczególności 

Ochotniczych Straży Pożarnych są niewystarczające i konieczne jest ich doposaże-
nie. Dlatego też Prezydent Miasta Marcin Zawiła wystąpił do instytucji przyznającej 
środki unijne o wyrażenie zgody na zagospodarowanie powstałych oszczędności 
w projekcie na zakup średniego samochodu ratowniczo-gaśniczego wraz ze spe-

cjalistycznym wyposażeniem, szlamową 
przewoźną pompą powodziową, 30 sztuk 
zapór przeciwpowodziowych z osłonami 
oraz 13 kompletnych syren alarmowych. 
Zakupiony w ramach projektu samochód 
ratowniczo - gaśniczy wraz z wyposażeniem 
przekazano strażakom z ulicy Wiejskiej 
w 2013 roku. 

W roku 2014 Prezydent Miasta Jeleniej 
Góry ponownie wystąpił do Wspólnego 
Sekretariatu Technicznego w Dreźnie o wy-
rażenie zgody na sfinansowanie w ramach 
projektu zakupu terenowego samochodu 
operacyjnego z napędem 4 x 4 dla Centrum 
Zarządzania Kryzysowego oraz lekkiego 
samochodu rozpoznawczo - operacyjnego 
o dużej ładowności dla Ochotniczej Straży 
Pożarnej z ulicy Wiejskiej. Po otrzymaniu 
pozytywnego stanowiska instytucji przyzna-
jącej środki ogłoszono przetarg na dostawę 
pojazdów. Rozstrzygnięcie przetargu nastą-
pi na początku listopada br.

Równolegle z pracami budowlanymi oraz zakupami inwestycyjnymi, prowa-
dzono również działania edukacyjne. W maju 2012 r. w Jeleniej Górze oraz we 
wrześniu 2012 r. w Bad Muskau zorganizowano polsko - niemieckie seminaria 
szkoleniowe dotyczące ochrony przeciwpowodziowej terenów uzdrowiskowych. 
W seminariach brali udział partnerzy z Polski i Niemiec, zaangażowani w działania 
związane z przeciwdziałaniem i prowadzeniem akcji związanych z zagrożeniem 
przeciwpowodziowym. 

W ramach współpracy polsko-niemieckiej w dniu 7 lipca br. odbyła się wizyta 
studyjna pracowników Urzędu Miasta Jelenia Góra w Bad Muskau. Uczestników wi-
zyty zapoznano z systemem ochrony przeciwpowodziowej w Parku Mużakowskim 
oraz technikami powiadamiania, reagowania i prowadzenia akcji przeciwpowodzio-
wej w obszarze zabytkowego parku. Po stronie polskiej, w dniu 1 maja 2014 r., na 
terenie Park Norweskiego w Jeleniej Górze zorganizowano imprezę edukacyjną 
pn.: „Piknik Wikingów”, podczas której przeprowadzono pokazy wspólnych polsko-
niemieckich działań służb ratowniczych.

Jednym z ostatnich działań projektu było posadowienie na terenie parku pylonu 
z makietą obrazującą obszar Parku Norweskiego. Jego uroczyste odsłonięcie 
połączone będzie z przekazaniem zakupionych pojazdów oraz podsumowującym 
spotkaniem partnerów projektu.

Całkowita wartość projektu wynosi prawie 6,8 miliona złotych, z tego przyznane 
dofinansowanie z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Pro-
gramu Operacyjnego Współpracy Transgranicznej Polska - Saksonia 2007-2013 
zamyka się kwotą 5,8 miliona złotych. 

Ochrona przeciwpowodziowa obszarów uzdrowiskowych w Jeleniej Górze i Bad Muskau

Burmistrz Kamiennej Góry 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta 

zostały wywieszone wykazy z dnia 30 września 2014 r. 
nieruchomości przeznaczonych do zbycia.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek 

(75/6455550) zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, 
że dnia 24.10.2014 r. o godz. 14.30, sala nr 110 w Sądzie Rejonowym 

w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbędzie się:

P I E R W S Z A   L I C Y T A C J A

nieruchomości położonej w miejscowości Podgórzyn, 
przy ul. Żołnierska 70/10 stanowiącej własność 

dłużników: Lisiecki Norbert, Lisieckaj Aneta, 
posiadającej założoną księgę wieczystą w Wydziale 

Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze 
nr JG1J/00041393/8 (w księdze wieczystej nieaktualny 
wobec rozwiązania małażeństwa zapis o wspólności 

ustawowej majątkowej małżeńskiej).

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę:73.700,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości oszacowania 

tj. kwotę: 55.275,00 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10 proc. 

ceny oszacowania nieruchomości, tj. kwotę 7.370,00 zł, najpóźniej na dzień przed 
licytacją na rachunek komornika: Bank Millennium 59 1160 2202 0000 0001 5747 
5944 (na dzień przed licytacją kwota wadium musi być uznana na rachunku komornika). 
Po rozpoczęciu licytacji wadium nie będzie przyjmowane.

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją (po 
uzgodnieniu terminu z komornikiem), zaś operat szacunkowy tej nieruchomości na 
trzy dni przed licytacją znajduje się do wglądu w kancelarii komornika (dni przyjęć 
we wtorki: 10-16 i czwartki: 10-14), a po tym terminie operat zostanie przekazany do 
Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze Wydział I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądze-
nia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie 
wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze 
wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostaną zgło-
szone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględniane 
w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia 
o przysądzaniu własności.

Jeleniogórska Spółdzielnia Mieszkaniowa

ogłasza konkurs 
na stanowisko

głównego księgowego
 
1. Wymagania niezbędne do zatrudnienia na tym 

stanowisku:
1) posiadanie obywatelstwa polskiego, 
2) niekaralność,
3) wykształcenie wyższe ekonomiczne,
4) minimum 4-letnie doświadczenie w pracy na stanowi-

sku głównego księgowego, jego zastępcy lub innym 
kierowniczym stanowisku w dziedzinie finansów 
i rachunkowości, 

5) znajomość przepisów podatkowych (CIT, VAT 
i PIT) oraz ustawy o rachunkowości, rozległa wiedza 
z zakresu księgowości,

6) preferowana znajomość prawa spółdzielczego i ustawy 
o spółdzielniach mieszkaniowych, własności lokali 
oraz innych z zakresu spółdzielczości mieszkaniowej 
i wspólnot mieszkaniowych,

7) biegła znajomość obsługi komputera (w tym programu 
Word i Excel), doświadczenie w pracy z programem/
programami księgowymi,

8) mile widziane uprawnienia biegłego rewidenta,
9) umiejętność szybkiego podejmowania decyzji i rozwią-

zywania problemów,
10) umiejętność analitycznego myślenia, logicznej inter-

pretacji i stosowania przepisów prawa,
11) umiejętność kierowania zespołem i dobrej organizacji 

pracy w zespole,
12) samodzielność, systematyczność, dokładność 

i komunikatywność.

2. Wymagane dokumenty:
1) list motywacyjny,
2) curriculum vitae,
3) poświadczone za zgodność z oryginałem kserokopie 

dokumentów potwierdzających posiadanie obywatel-
stwa polskiego, posiadanie wymaganego wykształcenia 
oraz pracy na jednym z wyżej wskazanych stanowisk,

4) oświadczenie o niekaralności (uwaga: kandydat wy-
brany do pracy zobowiązany jest do dostarczenia ak-
tualnego zaświadczenia o niekaralności, wystawionego 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości Krajowy Rejestr 
Karny, przed podjęciem pracy w JSM),

5) oświadczenie o znajomości przepisów podatkowych 
oraz ustawy o rachunkowości,

6) oświadczenie zawierające zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych na potrzeby związane z ogłoszonym 
naborem do pracy w JSM, 

7) oświadczenie o znajomości ogłoszonych przez JSM za-
sad naboru głównego księgowego, a zwłaszcza o dys-
pozycyjności pozwalającej na przybycie w określonym 
terminie do siedziby JSM, w celu odbycia rozmowy 
kwalifikacyjnej, po otrzymaniu stosownej wiadomości 
drogą telefoniczną lub pocztą elektroniczną i zgodzie 
na opublikowanie imienia i nazwiska na naszej stronie 
internetowej w przypadku wygrania konkursu.

 
Preferowany termin podjęcia pracy w JSM 

od 1 stycznia 2015 roku.
Dokumenty, w zaklejonej kopercie z napisem 

„Konkurs na głównego księgowego”, należy dostar-
czyć do sekretariatu JSM w Jeleniej Górze przy ulicy 
L.Różyckiego 19 (II  piętro, pokój nr 220)  
do 22 października 2014r. (do godziny 15.00). 

Z zasadami naboru głównego księgowego prosimy za-
poznać się na naszej stronie internetowej  www.jsmjg.pl
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Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz 
Juszko, ul. Sudecka 51 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 24 084), 

zawiadamia na podst.art. 953 kpc w związku z art. 983 kpc, 
że w dniu 21.10.2014 o godz. 8.00 sala nr 109 w Wydziale Cywilnym 

Sądu Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbędzie się:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomości - lokal stanowiący odrębną nieruchomość 
o pow. uż. 57,10 m kw. położonej w miejscowości 

Szklarska Poręba, przy ul. Dolna 11/1 stanowiącej 
własność dłużnika: Nowik Maria w udziale 6/24, Maj 

Czesław w udziale 3/24, Styczeń Ewa w udziale 2/24 
Basista Katarzyna w udziale 3/24, Styczeń Zygmunt 
w udziale 2/24, Kasprowiak Bożena w udziale 6/24, 

Dębska Jolanta w udziale 2/24, posiadająca założoną 
księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu 

Rejonowego w Jelenia Góra nr JG1J/00061629/8. 

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 134.700,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: dwie trzecie wartości 

oszacowania tj. kwotę: 89.800,00 zł.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć 

rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania nieruchomości, 
tj. kwotę 13.470,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje (liczy się 
moment zaksięgowania środków na koncie kancelarii komornika) na konto 
komornika: Bank Millennium S.A. nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licy-
tacją, zaś operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu 
w biurze komornika. Akta postępowania egzekucyjnego na trzy dni przed 
licytacją zostaną przesłane do Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze do 
Wydziału Cywilnego.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od 
egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, 
nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą upra-
womocnienia się postanowienia o przysądzaniu własności.
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LOKALE

WWW.NPREMIUM.PL
H473-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka i
2-pokojowe Karpacz. Tel.
603-622-848. H1593-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹
do wynajêcia w Cieplicach,
75/75-570-85; 505-789-767.

H1611-G
3-POKOJOWE na Kiepury,

175.000,- (bez poœredników),
696-556-813. H1841-G

DO WYNAJÊCIA pomieszcze-
nia magazynowe, us³ugowe, biu-
rowe w centrum, dogodny do-
jazd, parking, 503-167-006.

H2069-G
KARPACZ- mieszkanie do

wynajêcia, 603-59-11-69.
H2080-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie
3-pokojowe, 69 m kw., balkon,
255.000 z³. Tel. 509-963-753.

H2189-G
SPRZEDAM lokal u¿ytko-

wy po³o¿ony w Jeleniej Gó-
rze przy ul. Wojska Polskie-
go 77/1, naprzeciwko s¹du o
powierzchni  40 m kw.  z
miejscami postojowymi na
ogrodzonym parkingu. Tel.
75/75-23-963, 785-991-348,
email: annawarczak@wp.pl

H2334-G
SPRZEDAM mieszkanie 40

m kw.- Kowary, s³oneczne, w
poniemieckiej kamienicy, wyre-
montowane, z pe³nym wyposa-
¿eniem, bezczynszowe, warte
uwagi, 608-087-176.

H2364-G
WYNAJMÊ, Ró¿yckiego, trzy-

pokojowe, 692-722-686.
H2376-G

DO WYNAJÊCIA komfortowy
lokal 110 m kw. w atrakcyjnym
miejscu z du¿ym parkingiem na
8 samochodów, 609-736-480.

H2380-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka

Os. Czarne. Tel. 695-630-600.
H2402-G

GATSTRONOMIA (ma³a)+ lo-
kal do wynajêcia, bezpoœrednio,
794-289-548. H2418-G

TANIE noclegi dla grup spor-
towych, pracowników, firm oraz
studentów JSS „Gwardia”, ul.
Nowowiejska 43, tel.
780-007-597.

WYNAJMÊ na godziny salê
gimnastyczn¹, sale z mat¹, ring,
salê wyk³adow¹ Nowowiejska 43,
780-007-597. H2421-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-po-
kojowe+ ³azienka, 35,84 m- Pie-
chowice, 52.000,- Tel.
781-832-133. H2435-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
Kiepury. Tel. 609-963-072.

H2438-G
FIRMA z Gryfowa posiada do

wynajêcia przestrzeñ magazy-
now¹ w obiekcie o pow. 10000
m kw. Kontakt: 605-326-246.

H2439-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie-

Park Sudecki, pow. ok. 40 m.
Koszt z mediami 1200,-
500-086-705. H2442-G

MAGAZYN 150 m kw. cen-
trum Jeleniej Góry 1000 z³. Tel.
601-543-542. H2450-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-po-
kojowe 63 m kw., Kiepury,
693-50-10-46. H2451-G

NOWE mieszkanie z ogród-
kiem, miejscem parkingowym 45
m kw., tel. 601-55-64-94.

SZKLARSKA Por. 2-pokojowe
135.000 sprzedam NK
601-55-64-94.

SZKLARSKA Porêba 3-poko-
jowe, 51 m, 185000 NK
601-55-64-94.

2-POKOJOWE, Zabobrze III
60 m kw., parter,
www.nieruchomoscikarkonoskie.pl
601-55-64-94.

3-POKOJOWE Sygietyñskie-
go, 58,50 m kw. II.p NK
601-55-64-94.

3-POKOJOWE Kiepury 64 m
kw., I p. Nieruchomoœci Karko-
noskie 502-045-638.

WYNAJMÊ lokal handlowy,
62 m blisko centrum NK
601-55-64-94.

KARPACZ, kawalerka 30 m
kw., sprzedam NK 501-090-928.

3-POKOJOWE, Kolberga,
65 m kw., 165.000, NK
607-145-119.

2-POKOJOWE, Moniuszki,
120.000 NK 607-145-119.

2-POKOJOWE Noskowskie-
go, 50 m kw., 120.000 NK
607-145-119.

2-POKOJOWE Elsnera 39,40,
125.000 NK 607-145-119.

3-POKOJOWE, Elsnera 61 m
kw., 195.000, NK 503-021-047.

3-POKOJOWE Wzgórze Ro-
weckiego 48 m kw., 129.000, NK
604-589-696.

2-POKOJOWE Kar³owicza
47 m kw., 115.000 NK
604-589-696.

MIESZKANIA nowe, centrum,
parking znakomita lokalizacja NK
604-589-696. H2454-G

MIESZKANIE 2-pokojowe w
Cieplicach do wynajêcia. Tel.
601-960-603. H2458-G

WYDZIER¯AWIÊ parter pawi-
lonu przy Moniuszki na biuro lub
gabinet. Tel. 698-131-731.

H2462-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
42 m kw. Plac Ratuszowy,
533-835-661. H2465-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
2-pokojowe, komfortowe, Zabo-
brze II, 693-647-365. H2474-G

POKOJE, 607-483-013.
H2475-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-
pokojowe+ balkon, I piêtro,
s³oneczne, Dzia³kowicza,
54,10 m, (bez poœredników),
535-46-29-11; 796-024-751.

H2478-G
POKOJE do wynajêcia,

510-965-487. H2479-G
DO WYNAJÊCIA pokoje cen-

trum, 507-073-692. H2480-G
MIESZKANIE Wroc³aw-

sprzedam, 601-750-910.
H2488-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzeda-
nia 5 lokali u¿ytkowych w atrak-
cyjnym miejscu J.G od 40 do
160 m kw., 510-124-844.

H2491-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie

dwupokojowe w Jeleniej Górze
Zabobrze.Cena 600 z³+ czynsz+
media, tel. 793495938.

H1770-K
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NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane w Le-
œnym Zaciszu ko³o Jeleniej Góry.
Woda, gaz, pr¹d, telekomunika-
cja, dogodny dojazd. Atrakcyjne
po³o¿enie. Tel. 695-725-857.

G3561-G
ZARZ¥DZANIE Wspólnotami

Mieszkaniowymi „popdoM”,
663-338-443. G3930-G

WWW.NPREMIUM.PL
H474-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi i budynkami
komercyjnymi. Kontakt:
607-645-021; 669-223-886.

H1796-G
KUPIÊ star¹ stodo³ê. Nie

p³aæ podatku od nieruchomoœci.
Rozbierzemy, uprz¹tniemy, wy-
wieziemy, 884-800-023.

H1950-G
KARPACZ. Sprzedam dwie

du¿e malowniczo po³o¿one u
podnó¿a góry „Strzelec” dzia³ki,
z mo¿liwoœci¹ zabudowy, nieda-
leko centrum, 71/348-71-30;
609-485-413. H2100-G

FIRMA sprzeda/ wynajmie
nieruchomoœæ zabudowan¹ bu-
dynkami u¿ytkowymi w Jeleniej
Górze ul. Powstañców Œl. 11-
budynek o pow. 274,2 m kw.
(11 pomieszczeñ biurowych),
magazyn o powierzchni 187 m
kw., dzia³ka o pow. 0,647 m
kw., budynek biurowy wyposa-
¿ony we wszystkie media. Tel.
730-804-693. H2239-G

KARPACZ- Œciêgny 2 dzia³ki
budowlane s¹siaduj¹ce ze sob¹
sprzedam razam lub osobno.
Ka¿da tysi¹c metrów kw. Ogro-
dzone, wszystkie media. Widok
na Œnie¿kê. 150 z³/m kw. Tel.
533-130-338; 75/644-13-03.

H2278-G
SPRZEDAM dom 16 km od

Jeleniej Góry, cena 270.000,-
lub zamiana na mieszkanie w
Ciepl icach z dop³at¹.  Tel .
606-100-827.

H2288-G

SPRZEDAM dom z dzia³k¹
Czarne ul. Nowa. Tel.
600-065-099, 884-206-895.

H2389-G
DZIWISZÓW- atrakcyjna

dzia³ka budowlana 1419 m kw.-
widok na Karkonosze, projekt z
pozwoleniem na budowê-sprze-
dam, 792-510-934. H2403-G

OKAZJA tanio sprzedam
atrakcyjne dzia³ki w Je¿owie Su-
deckim, 606-661-693. H2424-G

SPRZEDAM hale z dzia³k¹
3500 m kw. pod inwestycje przy
ul. Wolnoœci w atrakcyjnej cenie.
Tel. 663-222-369. H2425-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
1000 m Siedlêcin, dojazd drog¹
asfaltow¹. Pr¹d i woda na dzia³ce,
bez poœredników, 36.000,-.
794-765-231. H2444-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

DOM wiejski sprzedamy
130.000 i 150.000 NK
601-55-64-94.

GRUNTY Siedlêcin, 1,60 ha
48.000 NK 601-55-64-94.

SPRZEDAM nowy dom jed-
norodzinny Komarno NK
601-55-64-94.

DZIWISZÓW dzia³ka 2053 m
kw. widoki na Karkonosze NK
601-55-64-94.

STANISZÓW, najlepsza dzia³-
ka 4114 m kw., 149.000 NK
601-55-64-94.

JE¯ÓW Sudecki 17,5 ha 2,5
z³/m kw. Nieruchomoœci Karko-
noskie 601-55-64-94.

H2455-G
SPRZEDAM prywatnie atrak-

cyjn¹ dzia³kê budowlan¹ do 3000
m kw., mo¿liwoœæ podzia³u ul.
Wroc³awska. Tel. 75/75-238-67.

H2459-G
HALA 1000 m kw. do wyna-

jêcia, 601-750-910.
HALA 750 m kw., 250 m kw.,

do wynajêcia, 601-750-910.
H2487-G

MALOWNICZO po³o¿one
dzia³ki budowlane w Dziwiszo-
wie. Kontakt: 516-082-114.

H2492-G
KOMPLEKSOWE Zarz¹dza-

nie Wspólnotami Mieszkanio-
wymi. Profesjonalnie i tanio.
Gdy Zarz¹dca nie interesuje siê
Twoj¹ wspólnot¹ skontaktuj siê
z nami. Pomo¿emy. Tel.
730-040-830. H2495-G

DOM w Jeleniej Górze sprze-
dam 530507605. H1304-K

GRYFÓW Œl. sprzedam
dzia³ki budowlane w centrum
Tel. 663065487. H1458-K

SPRZEDAM grunty orne 8,30
ha w miejscowoœci Lubomierz,
tel. 880083800. H1638-K

MOTORYZACYJNE

AUTOSKUP- powypadkowe,
ca³e, 510-52-29-68. G3469-G

URZÊDOWA kasacja pojaz-
dów; www.carbo.jgora.pl
75/713-74-12. G3473-G

KUPIÊ ka¿de auto,
693-82-82-83. G3474-G

AUTOZ£OMOWANIE- dojazd
do klienta, odbiór lawet¹,
500-812-760. H112-G

POMOC drogowa, 506-536-136.
H113-G

SPRZEDAM Audi A4 kombi,
diesel, 2000 cm szeœc.= 140 KM,
2005/6 rok, 160000 km., gara-
¿owany, serwisowany. Tel.
502-435-097. H2407-G

CENTRUM akumulatorów-
„Agromasz” Centra Bosch, Var-
ta, Eurostart w dobrych cenach
na ka¿d¹ kieszeñ. Wymiana i ba-
danie instalacji gratis. Cieplice,
Dolnoœl¹ska 3; 75/75-59-290;
75/64-66-610. H2432-G

FIAT126P el 1994, du¿o wy-
mienionych czêœci na nowe
(paragony), zadbany, stan tech-
niczny bardzo dobry,
516-073-048. H2434-G

SPRZEDAM Lanosa, 1999,
115000, srebrny, 3.490,- Citroen
Picasso 2003 b³êkitny, 110000,
9.500,- Tel. 782-521-537.

H2452-G
CZÊŒCI samochodowe- tanio.

Tel. 75/753-29-65. H2481-G
VW SHARAN 1.9TDi, 1997,

110 KM, przebieg 250000, gra-
natowy, ABS, klima, szyberdach,
hak, alufelgi, DVD, pierwszy w³a-
œciciel, 13.500 z³, Karpacz. Kon-
takt: 727-348-666. H2483-G

GARA¯E blaszane- wzmoc-
nione, bramy gara¿owe, kojce
dla psów. Dowóz, monta¿ gra-
tis. Producent (75)6409205,
(71)7071441 509038426,
696753588 www.robstal.pl
raty! H250-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿,
monta¿, naprawa, mechanika
pojazdowa. Autotech, JG., Win-
centego Pola 10 (teren stacji
kontroli pojazdów Ewal, obok
Makro), 504-93-17-15.

H1608-K

SKUP aut. P³acê najlepiej!
Kupiê ka¿de auto osobowe do-
stawcze ciê¿arowe motocykle,
ci¹gniki rolnicze wszystkie od 1
do 50 tys. z³ ca³e i uszkodzone
legalnie umowa, najlepsze ceny
na rynku gotówka w 20 min
konkretnie 788345470;
dawgoz@interia.pl H1707-K

KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto,
721-721-666. G3470-G

KUPIÊ ka¿de auto,
693-82-82-83. G3475-G

KUPIÊ ka¿de auto,
507-736-710. G3497-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
H1695-G

KOLEKCJONER kupi stare
obrazy, figurki, i ró¿ne stare
przedmioty. Tel. 660-033-256.

H2238-G
SKUP ksi¹¿ek i p³yt muzycz-

nych dojazd gotówka
509675586. H56-K

DREWNO piecowe liœciaste
ró¿ne wymiary. Tel.
601-799-452. H1546-K

DREWNO kominkowe opa³o-
we, 75/7125026. H1641-K

FIRMA prowadzi sprzeda¿
z³ota i srebra inwestycyjnego
(sztabki, monety). Konkurencyj-
ne ceny. Tel. 609-669-129.

H1642-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, napra-
wa, serwis, 601-76-57-35.

G3472-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje,

markizy, moskitriery, daszki.
Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. G3476-G

WUKO. Pogotowie kanaliza-
cyjne. Tel. 500-50-50-02.

AWARIE serwis. Tel.
500-50-50-02.

KANALIZACJA- WUKO. Tel.
500-50-50-02. G3478-G

PODCIŒNIENIOWE czyszcze-
nie dywanów, wyk³adzin, tapice-
rek, us³ugi równie¿ w firmie, od-
bieramy- przywozimy, wysoka
jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300. G3483-G

JUNKERSY, gazowe piece 2-
funkcyjne, serwis, naprawy,
przegl¹dy, 604-569-785;
75/76-49-496; www.gazwidrom.net

G3507-G
PRZYJMÊ ziemiê miêdzy Ma-

ciejow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. G3562-G

DACHY- remonty promocja-
30% na materia³y i wykonaw-
stwo, 696-328-445. G3718-G

DACHY od A do Z rabaty na
materia³y i robociznê, upusty dla
wspólnot mieszkaniowych. Do-
jazd oraz wycena gratis, wolne
terminy, gwarancja. Tel.
880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport
kompleksowo- miasto, kraj, za-
granica, 3 samochody ró¿ne ga-
baryty. Tel. 880-044-951.

G3808-G

AUTOLAWETA do wynajêcia
³adownoœæ 1700 kg

doba 200 z³
Tel. 501-392-087

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. G3909-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. H7-G

DREWNO kominkowe buko-
we, sezonowane, 603-781-271.

H555-G
DREWNO kominkowe- sezo-

nowane, ró¿ne wymiary,
601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drew-
na parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. H1637-G

DREWNO kominkowe i opa-
³owe. Tel. 888-174-322.

H2079-G
KWALIFIKOWANY materia³

siewny pszenica Mewa Muszel-
ka, Bamberka- 130 z³/ 100 kg,
pszen¿yto Tomko 125 z³/ 100 kg.
Materia³ zapewniamy, faktury
Vat. Centrala Nasienna Jelenia
Góra, tel. 75/75-526-14;
607-307-978. H2126-G

SK£AD Opa³u „Dar-Pol” po-
leca czeski ekogroszek,
75/712-21-41. H2141-G

FIRMA „Bomar” oferuje do
sprzeda¿y czeski brykiet dêbo-
wo- bukowy, do kominków, pie-
ców i c.o., jedna tona brykietu
zastêpuje 4- 5 mp drewna,
509-796-168; 730-546-118.

H2241-G
BRYKIET drzewny- produ-

cent, 502-337-307. H2285-G
OKAZJA! Sprzedam 37 fote-

li kube³kowych- nowe, 47 krze-
se³- tapicerowane u¿ywane,
sto³y, 16 ³ó¿ek, materace, ko³-
dry, poœciel, piec wielofunkcjyj-
ny 80 kW na gwarancji, zamra-
¿arki, ro¿na, 604-600-992.

H2383-G
SPRZEDAM wêgiel czeski,

ekogroszek, suchy oraz brunat-
ny, 609-523-133. H2391-G

VW NEW Beetle,
601-750-910. H2489-G

WÊGIEL czeski najtaniej,
drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. H2493-G
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US£UGI C.D.

WIDEOFILMOWANIE i Foto-
grafia. Przegrywanie VHS na
DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl G3886-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie,
profesjonalnie, 601-313-541;
75/76-735-46. G3940-G

PRZEPROWADZKI komplekso-
we, 516-146-075; 694-559-227;
www.przeprowadzki-kompleksowe.pl

G3995-G
INSTALACJE elektryczne, po-

miary, systemy alarmowe, do-
mofony, anteny, kamery, sieci
komputerowe, 603-117-054.

G3996-G
ROLETY, ¿aluzje, moskitiery,

monta¿, dostawa, naprawy,
604-460-139. G4039-G

ANTENY TV-SAT, monta¿,
naprawa, 502-102-333.

CYFROWA telewizja naziem-
na, 502-102-333. G4045-G

BRUKARSTWO, 608-658-351.
G4064-G

RZECZOZNAWCA budowlany,
opinie, kosztorysy, 601-570-426.

H32-G
WK£ADY kominowe monta¿,

sprzeda¿. Tel. 608-49-55-34.
H44-G

KOPARKO-£ADOWARKA+
m³ot. Tel. 602-78-16-93. H61-G

AUTOLAWETA, 506-536-136.
H114-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿,
monta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.

H354-G
ANTENY zbiorcze R/TV/SAT.

Tel. 75/644-50-80. H593-G
WYWROTKA 14 ton,

608-649-813. H662-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wy-

konuje profesjonalnie: cyklino-
wanie bezpy³owe, uk³adanie par-
kietów, pod³óg, paneli: oferuje
szerok¹ gamê klejów, lakierów,
œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480.

H848-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

œluby, 510-127-605. H893-G
OSUSZANIE bezinwazyjne

budynków, 663-338-443.
H939-G

SPYCHARKA, 691-866-449.
H957-G

BRUKARSTWO „Maz-Bruk”,
601-23-11-55. H958-G

RUSZTOWANIA- wypo¿y-
czalnia, skup, sprzeda¿,
533-699-999. H1052-G

KOPARKO-£ADOWARKA,
wywrotka 6 ton, 509-224-047.

H1091-G
PODCIŒNIENIOWE dog³êbne

czyszczenie dywanów, wyk³a-
dzin, tapicerki meblowej, samo-
chodowej. Karcher- gwarancja
satysfakcji, 792-216-960.

H1103-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. H1150-G
KANALIZACJA- udro¿nianie,

oczyszczanie odp³ywów. Hydrau-
lika- kompleksowa,
609-172-300. H1215-G

P R A L K O N A P R A W Y ,
603-83-54-83. H1545-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe,
uk³adanie, 609-736-480.

H1660-G
STOLARSTWO- schody,

okna, balkony i inne. Tel.
603-783-607. H1733-G

DACHY, naprawy, konserwa-
cja, ekspresowo, tanio,
501-258-867. H1748-G

REMONTY mieszkañ,
691-631-082. H1755-G

STOLARSTWO/ ciesielstwo.
Tel. 603-783-607. H1760-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
H1775-G

PROFESJONALNE budowy
domów, kompleksowa obs³uga
inwestycji. Tel. 605-209-140.

H1843-G
KOPARKO-£ADOWARKA+

m³ot. Transport- wywrotka 15
ton, piasek, ¿wir, prace ziem-
ne. Tel.  607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl H1875-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. H1878-G

WYNAJEM podnoœnika wy-
sokoœæ 12 metrów, mo¿e praco-
waæ w halach. Tel. 696-328-445.

PODNOŒNIK- wieszanie ba-
nerów, (równie¿ w pomieszcze-
niach+ markety), prace dekar-
skie. Tel. 696-328-445.H1905-G

KOMPUTERY- naprawy do-
mowe, 606-423-607. H1960-G

PRANIE dywanów,
602-741-924. H1968-G

STOLARSKO- ciesielskie na-
prawy, renowacje, podbitki,
drzwi, okna, solidnie, fachowo.
Tel. 609-477-529. H2023-G

POSADZKI cementowe, be-
tonowe, jastrychy- mixokretem,
zalewanie ogrzewania pod³ogo-
wego, zacieranie mechaniczne,
603-930-562. H2037-G

DACHY, 696-628-272.
H2132-G

CYKLINOWANIE, lakierowa-
nie pod³óg. Tel. 695-823-040.

H2136-G
MEBLOZABUDOWY szafy

garderoby, 603-328-832.
H2155-G

HYDRAULIKA, 533-188-754.
H2175-G

BRUKARSTWO tel.
519166674 H2192-G

MINIKOPARKI- brukarstwo.
Odwodnienia, drena¿, przy³¹cza
wodno- kanalizacyjne,
781-134-275. H2198-G

RUSZTOWANIA- wynajem,
726-727-084. H2224-G

HYDRAULIK- tanio i solid-
nie. Tel. 791-001-236.

H2226-G
KAMERZYSTA wesela stud-

niówki, 609-431-209,
www.laserfilm.pl H2227-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
H2243-G

P R Z E P R O W A D Z K I ,
883-964-384. H2261-G

DACHY- 502-953-366.
H2273-G

SCHODY- od projektu po
monta¿. Producent, tel.
502-337-307.

DRZWI drewniane- produ-
cent. Tel. 502-337-307.

H2286-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

H2290-G
ŒCINKA drzew z podnoœni-

ka. Tel. 608-404-760. H2297-G
MALOWANIE tapetowanie,

remonty ogólne, 797-713-025.
H2300-G

PODNOŒNIKI koszowe 21
m i 25 m wynajem. Tel.
608-404-760. H2312-G

KOPARKO-£ADOWARKA, ko-
parki wyburzeniowe, minikopar-
ki, zagêszczarki gruntu,
601-799-463. H2321-G

US£UGI koparko-³adowarka,
roboty ziemne. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. H2322-G

PRANIE dywanów, wyk³a-
dzin, tapicerki meblowej. Do-
jazd do klienta gratis. Najlepsze
œrodki czyszcz¹ce firmy Kar-
cher, 781-88-36-88. H2331-G

TRANSPORT bus towarowy,
miasto, kraj- zagranica tanio. Tel.
600-540-190. H2338-G

REMONTY, kafelki, regipsy,
panele, 75/76-73-712. H2340-G

WENTYLACJA- rekuperacja-
klimatyzacja, projektowanie i
monta¿. Tel. 516-064-502.

H2343-G
KOPARKO-£ADOWARKA

+m³ot 400 kg. Transport wywrot-
ka 10 ton piasek, kliniec. Tel.
601-54-36-41 Jelenia Góra,
Czarne. H2344-G

CZYSZCZENIE dywanów, ta-
picerki, 781-88-36-88. H2349-G

TRANSPORT ciê¿arowy
skrzyniowy (6,4x2,4) 7 ton+
HDS. Tel. 507-57-67-65.

H2361-G
FREZOWANIE posadzek,

usuwanie subitu, pozosta³oœci
klei, lepiszczy. Wylewanie mas
wyrównuj¹cych, 609-736-480.

H2382-G
REMONTY tanio, solidnie,

886-174-031.
REMONTY tanio, 783-255-751.

H2386-G
TANIO budowa domu, dachy,

ogrodzenia, murki z kamienia,
784-768-300. H2387-G

MINIKOPARKA- wynajem,
przy³¹cza gazowe, elektryczne,
wodno- kanalizacyjne, funda-
menty, ogrodzenia, bramy, izola-
cje pionowe fundamentów. Tel.
665189955. H2390-G

PODNOŒNIK koszowy wycin-
ka drzew, 785-938-015.

KOPARKO-£ADOWARKA 80 z³/
godzina, 785-938-015. H2396-G

FREZOWANIE pni drzew,
785-938-015. H2397-G

22-LETNIE doœwiadczenie
przy remontach starych budyn-
ków oraz nowoczesne wykoñcze-
nia, 884-990-720. H2399-G

TRANSPORT aut, sprzêtu bu-
dowlanego, 506-583-060.

H2401-G
MALOWANIE, g³adzie, kafel-

ki, regipsy, 795-633-248.
H2417-G

PROJEKTY budowlane z po-
zwoleniem na budowê,
884-99-79-79. H2431-G

WYNAJEM podnoœnika 20 m
œcinka drzew. Tel. 504-288-131.

H2440-G
PROFESJONALNE wykoñcze-

nia wnêtrz regipsy, ³azienki,
601-187-847. H2445-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowla-
ne, 600-201-769. H2456-G

HYDRAULIKA kanalizacja,
gaz, monta¿ kuchenek, junker-
sów, 604-922-815. H2460-G

HYDRAULIKA- tanio, solid-
nie, 503-319-676. H2464-G

NAPRAWA maszyn do szycia.
Tel. 603-324-921. H2467-G

REMONTY mieszkañ,
693-295-537. H2469-G

BRUKARSTWO - uk³adanie
kostki betonowej i granitowej
( tarasy,  podjazdy,  p lace i
inne) roboty ziemne, podbu-
dowa. Tel. 608-658-351.

H2476-G
TELEWIZJA Cyfrowa, instala-

cje DVB-T/SAT, LCD, Plasma,
naprawy domowe RTV Hi-Fi SAT
serwis, ul. Promienna 29. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.

H2494-G
REMONTY wykoñczenia

wnêtrz 601792196. G2477-K
TARASY drewniane, kompo-

zytowe 660699133. H1-K
STOLARSTWO- balustrady,

tarasy, wiaty 660699133. H57-K
WYNAJEM rusztowañ,

607-860-418. H228-K
FOTOGRAFIA œlubna. Filmo-

wanie HD, ca³e jeleniogórskie,
602689349. H700-K

BRUKARSTWO- kamieniar-
stwo solidnie i terminowo, Tel.
697265055. H1674-K

US£UGI instalacyjne i re-
montowe solidnie i terminowo,
tel. 697265055. H1675-K

BRUKARSTWO ma³e i du¿e
powierzchnie solidnie z gwa-
rancj¹ jakoœci. Tel. 697265055.

H1705-K
KOMINKI Justa. Grzej siê

zdrowo i ekonomicznie. Piece ka-
flowe kuchnie piecyki Eco komin-
ki. Jelenia Góra ul. Karola Miarki
58 756491911: 603623604
www.justakominki.pl H1753-K

ZDUN z uprawnieniami.
Projektowanie, przebudowa,
doradztwo i monta¿ pieców ka-
flowych. Karola Miarki 58, tel.
603623604; 756491911.

H1754-K

NOWY dach w twoim
domu? Solidnie, profesjonalnie
kompleksowo, 691-461-943.

H1756-K
CYKLINOWANIE, solidnie+

schody, 697-143-799.
H1758-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholo-
we, 601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholo-
we. Tel. 603-78-57-80.

G3811-G
GABINET Rehabilitacji,

www.erykolszak.pl 697-855-631.
H791-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmono-
log, internista. Wizyty domowe,
EKG. Tel. 601-75-81-60. Gabi-
net: Teatralna 1, pok.110; wtor-
ki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

H1489-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Za-

sêpa nerwice, depresja, zaburze-
nia psychiczne, odtrucia, wizyty
domowe. Tel. 602-804-195.

H1626-G
SPECJALISTA chorób kobie-

cych i po³o¿nictwa, specjalista
seksuolog, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie. W.Pol-
skiego 3/2, 602-479-306.

H1801-G
PSYCHIATRA- Ryszarda

Czerniawska, specjalistyczna te-
rapia nerwic i zaburzeñ psychicz-
nych. Jelenia Góra, pl.
Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/
1. Rejestracja telefoniczna:
693-583-915. H1876-G

ALKOHOLO-ODTRUCIA, de-
tox- lekarz i pielêgniarka, tel.
502361579. H1899-G

TERAPIA logopedyczna zabu-
rzeñ mowy, trudnoœci w uczeniu
siê; konsultacje. 732-729-843.
logopeda.rokickabeata@gmail.com

H2066-G
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BADANIE lekarskie kierow-
ców ul. Wi³komirskiego 15. Tel.
601-76-42-45. H2071-G

VEGA Test- wykrywanie pa-
so¿ytów, grzybów, bakterii, wi-
rusów oraz przyczyn zaburzeñ
pracy organizmu. Usuwanie pa-
togenów czêstotliwoœciami. In-
formacje, zapisy (Cieplice)
510126927. H2149-G

PLACÓWKA wsparcia dla
osób doros³ych i niepe³nospraw-
nych, które nie mog¹ sprostaæ
codziennym zadaniom, wyma-
gaj¹ czêœciowej opieki. Zapew-
niamy opiekê wykwalifikowanego
personelu. Tel. 693-243-295;
661-222-768 H2274-G

PSYCHIATRA Ewa Ratajczak
przyjmuje w œrody od godz.
15.00 „Klinika” ul. Letnia 2, Je-
lenia Góra. Rejestracja telefo-
niczna 796-933-844. H2296-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. H2324-G

KARDIOLOG- Jan £yssy-
kompleksowa nieinwazyjna dia-
gnostyka uk³adu kr¹¿enia, ul.
Ogiñskiego 1B wejœcie E. Reje-
stracja tel. 8.00- 16.00
75/643-16-80; 606-172-144.

H2345-G
DERMATOLOG specjalista

Makarewicz Barbara. Jelenia
Góra, pl. Ratuszowy 55/3 przyj-
muje w poniedzia³ki, pi¹tki od
15.30- 19.00; w œrody po 18.00,
w soboty po rejestracji
telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. H2372-G

SPECJALISTA protetyki sto-
matologicznej stomatologii
ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy,
leczenia zêbów, wszystkie ro-
dzaje koron, protez, mostów
protetycznych, mikroskop zabie-
gowy, implanty, ceramika adhe-
zyjna, piaskowanie, naprawy,
wybielanie zêbów, rentgen. Je-
lenia Góra, 1 Maja 28/2, I piê-
tro, pon.- pt. 10.00- 19.00. Tel.
75/76-75-473; 601-773-396.

H2373-G
ENDOKRYNOLOG specjalista

ginekolog-po³o¿nik, androlog,
lek. med. W³odzimierz Wiciak:
choroby tarczycy, ginekologicz-
ne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jele-
nia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: do-
mowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ
rejestracji na godziny. Zni¿ka
dla emerytów i rencistów przy
leczeniu chorób tarczycy.

H2411-G
GINEKOLOG- rejestracja

www.kunkiewicz.info równie¿ te-
lefonicznie 602-17-27-94.

H2430-G
REUMATOLOG Waldemar

Markiewicz, leczenie chorób reu-
matycznych i osteoporozy. Przyj-
muje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Re-
jestracja telefoniczna
603-540-303. H2436-G

LARYNGOLOG- foniatra Do-
rota Gigiel. Badanie videoendo-
skopowe gard³a i krtani. Diagno-
styka i leczenie zaburzeñ s³uchu
u dzieci i doros³ych. Sygietyñ-
skiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. H1337-K

CHRAPANIE leczenie i dia-
gnostyka, www.jcl-laryngolog.pl
Tel. 795-516-961.

JELENIOGÓRSKIE Centrum
Laryngologii lek. med. Micha³
Zieziula, lek. med. Pawe³ KuŸniar,
lek. med. Romualda Bartnik- Ko-
chan. Rejestracja: 75/6457651,
USG zatok, videoendoskopia,
www.jcl-laryngolog.pl H1495-K

PEDIATRA- wizyty domowe-
Katarzyna Rzepka- Dawiskiba,
666099907. H1567-K

ANGIOLOG Joanna Olszew-
ska- Roczniak, leczenie chorób
¿y³, zakrzepicy, mia¿d¿ycy, dia-
gnostyka obrzêków koñczyn,
kwalifikacja do operacji naczy-
niowych, przep³ywy naczyniowe
szyjne i koñczyn dolnych USG-
DOPPLER, Sprzymierzonych 4,
rejestracja 516815337. H1645-K

ALKOHOLOODTRUCIA,
603-082-316. H1714-K

PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹-
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek,
75/75-240-44; 601-55-44-10.

G3749-G
AVON- konsultantka. Tel.

692-494-164. H330-G
POSZUKUJEMY w pe³ni wy-

kwalifikowanych pielêgniarek do
pracy w Niemczech. Proponuje-
my bardzo dobre wynagrodzenie
w 16-dniowym
miesiêcznym systemie pracy.
Oczekujemy odpowiedzialnoœci i
elastycznego dostosowywania siê
do warunków pracy.Kontakt:
0049/83759297129 Multi-Care-
GmbH. Tel. 0049/1711166737 po
polsku. H2255-G

ZATRUDNIÊ do pracy deka-
rzy z doœwiadczeniem, pomocni-
ków dekarzy, 506-027-079.

H2311-G
KARPACZ- zatrudniê kelnerkê

do gastronomii. Tel. 75/76-18-160;
600-023-949. H2341-G

PRZYJMÊ doœwiadczon¹
fryzjerkê, 669-017-071.

H2363-G
ZATRUDNIÊ pracowników do

wylewania posadzek cemento-
wych- moxokretem znaj¹cych te-
mat, 609-736-480. H2381-G

DOŒWIADCZONA opiekunka
podejmie pracê. Tel.
504-545-522. H2395-G

ZATRUDNIÊ do pralni ener-
giczn¹, pojêtn¹, 886-666-896.

H2410-G
ODDAM w dzier¿awê saunê+

gabinet odnowy biologicznej na
dobrych warunkach. Kontakt:
prezes.gwardia@gmail.com

SZUKAM instruktora do step
up, Zumby, jogi itp.
780-007-597. H2422-G

ZATRUDNIÊ osobê do sprz¹-
tania terenu wokó³ budynku. Se-
zon jesienno- zimowy. Kontakt
tel. 75/75-262-85. H2447-G

ZATRUDNIÊ kierowcê kat. D,
601-566-298. H2463-G

AUTO Myjna i Kosmetykla sa-
lon KIA. Przyjmê osobê z do-
œwiadczeniem w kosmetyce sa-
mochodowej i dobrym kontak-
tem z klientem, prawo jazdy obo-
wi¹zkowe, 609-950-849.

H2477-G
POSZUKUJEMY Przedstawi-

cieli Handlowych najwy¿szej ja-
koœci naczyñ ze stali szlachet-
nej. Wynagrodzenie prowizyjne.
Mo¿liwoœæ szybkiego awansu.
Wymagana: kreatywnoœæ,
umiejêtnoœæ zarz¹dzania czasem,
komunikatywnoœæ, samodyscy-
plina. Oferujemy: bezp³atne szko-
lenia praktyczne, teoretyczne;
narzêdzia u³atwiaj¹ce kontakt z
klientem, 694-452-932;
www.ogloszenie@gmail.com

H2485-G
PRZYJMÊ do pracy w Karpa-

czu kelnerów oraz pomoce ku-
chenne. Informacje pod nume-
rem, tel. 512392437. H1672-K

ZATRUDNIÊ cieœli zbrojarzy
pomocników. Praca od zaraz
okolice Jeleniej Góry. Stawka go-
dzinowa, zakwaterowanie. Po-
szukujemy doœwiadczonych pra-
cowników. Wynagrodzenie ade-
kwatne do umiejêtnoœci. Tel.
508649376. H1676-K

WYNAJMÊ pomieszczene ko-
smetyczce, manikiurzystce przy
zak³adzie fryzjerskim. Tel.
607-679-291. H1709-K

FIRMA produkcyjna z Jeleniej
Góry zatrudni g³ówn¹ ksiêgow¹
na zastêpstwo na okres 2 lat. Cv+
list motywacyjny prosimy przesy-
³aæ na adres: kadry@ladzinski.pl
Tel. 75/6435418. H1711-K

OPIEKUNKA, Niemcy, znajo-
moœæ jêzyka niemieckiego,
530555015. H1712-K

ZATRUDNIÊ lekarza medycy-
ny pracy do badañ profilaktycz-
nych oraz dla kierowców wszyst-
kich kategorii, 75/76-74-937;
607-578-517. H1751-K

ZATRUDNIÊ na stolarniê-
mo¿liwoœæ przyuczenia. Tel.
601-799-452. H1752-K

POŒREDNICTWO Pracy
„Partner” poszukuje opiekunek
osób starszych do legalnej, do-
brze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-242;
www.agencja-partner.pl

H1759-K
PRACA dla opiekunki osób

starszych w Niemczech, praca
od zaraz. Jelenia Góra, Boles³a-
wiec. Tel. 519690458. H1771-K
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PRZEDSTAWCIEL Finanso-
wy- praca dodatkowa dla ka¿-
dego! Atrakcyjne wynagrodze-
nie, elastyczny czas pracy. Wy-
œlij CV: praca@eurocent.pl

H1772-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- nie-
miecki, 501-099-367. G3416-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-
gielskiego, 502-207-330. G3487-G

ROSYJSKI- t³umaczenia,
przysiêg³e i zwyk³e. Tel.
512-512-062 lub 75/76-49-249.

H1255-G
ANGIELSKI, 508-924-949.
LOGOPEDA, 508-924-949.

H1764-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka

niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. H2034-G

KONSULTACJE, korepetycje
jêzyk polski, korekta prac dyplo-
mowych; 732-729-843.
polonistka.brokicka@gmail.com

H2065-G
MATEMATYKA podstawowa,

gimnazjum, 694-054-681.
H2270-G

NORWESKI- 607-070-340.
H2283-G

MATEMATYKA, fizyka, che-
mia- tanio. Tel. 606-62-82-49.

H2295-G
ANGIELSKI, 503-819-327.

H2332-G
ANGIELSKI- doœwiadczony

anglista, FCE, CAE, egzaminy,
660-360-718. H2362-G

ANGIELSKI/ niemiecki na-
uczyciel, mo¿liwoœæ dojazdu,
537-111-140. H2412-G

ZAPISY na judo do ró¿nych
grup wiekowych „Gwardia”,
Nowowiejska 43.  Tel .
609-744-695 lub 606-826-306.

H2423-G
OSK „Plus”, Kiepury

27B/1, kursy kat. B, doszkalanie.
Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl

H2429-G
KOREPETYCJE angielski,

niemiecki,  695-486-328;
75/76-48-920. H2461-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
H1708-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Pro-
mocja 50%, 75/75-23-084,
600-983-771. H2033-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
H380-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735.
G3471-G

ZESPÓ£, wesela, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl G3490-G

GARA¯ kupiê. Tel.
500-505-002. H1423-G

MUZYK orkiestra z tr¹bk¹-
609-299-524. H2446-G

TOWARZYSKIE

M£ODA namiêtna Magda za-
prasza na full serwis,
888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê,
602-861-000.

SZYBKIE numerki w centrum,
501-830-202.

PRZYJMÊ panie, 513-971-327.
H2398-G

ZGRABNA Sylwia 21-latka
zaprasza na wspóln¹ zabawê,
782-301-587.

SARA 45-latka zaprasza na
mi³¹ zabawê, 782-301-448.

PRZYJMÊ do wspó³pracy
dziewczynê, 693-610-396.

SONIA 25 lat, wysoka bru-
netka kr¹g³ych kszta³tów,
691-300-465. H2457-G

VANESSA nowy numer,
796-691-135.

DOJRZA£A, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne

100,-/ godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

517-681-503. H2471-G
BARDZO ³adna, kobieca, 34

lata, blondi zaprosi,
722-266-420.

ZADBANA, atrakcyjna blon-
dynka dla dojrza³ych panów,
724-828-099. H2472-G

BLONDYNKA od 8.00,
739-051-945.

MARTYNA 728-271-237.
„FRANCUZ” jak lubisz,

728-271-237. H2484-G
KOBIECA brunetka 27,

887-27-62-52.

AUTENTYCZNA kochanka
140/ h, 570-712-249. H2486-G

BOLES£AWIEC Agata 37 lat,
zaprasza, tel. 723-272-926.

H377-K
PAN pozna pana 45- 55 lat.

Rafa³ 572-390-045. H1716-K
CZARNA Mamba,

733081577. H1755-K

WETERYNARYJNE

SPRZEDAM jamnika d³ugo-
w³osego standard rodowodowe-
go rudego, 2-miesiêcznego,
691-185-670. H2441-G

TURYSTYCZNE

MONACHIUM, Jezioro Bo-
deñskie; www.kamilbus.pl
75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice
z adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na
adres, szybko, tanio, solidnie,
bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl

G4065-G
MPT- przewozy na lotniska:

Praga, Berlin, Wroc³aw, Drezno.
F-ra VAT. Tel. 607-763-204.

H1873-G
PRZEWOZY osobowe „Dario”

Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

H1874-G
ELJAN-TRANS przewozy kra-

jowe- miêdzynarodowe, luksuso-
we autobusy 9,18,21,45,
51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl H2032-G

TOP-TRANS przewozy oso-
bowe do Niemiec i Holandii,
pe³ny pakiet ubezpieczeñ, auta
klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres, szó-
sty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl

H2162-G
BERLIN przewozy. Tel.

75/64-920-90; 603-425-425.
H2186-G

LOTNISKA- transport,
602-120-624. H2282-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen oko-
lice, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska
Berlin Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Fre-
iburg okolice, 607-222-369;
75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium
Jezioro Bodeñskie i okolice,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn,
Sigen, Koblenz, Frankfurt (okoli-
ce), super ceny, 607-222-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe
do Niemiec z adresu na adres
bez przesiadki, 75/75-18-255;
607-222-369. H2293-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do
Niemiec- najlepsza cena 175 z³/ za
osobê. Rabaty dla opiekunek. Tel.
748-187-464; 665-359-696;
www.przewozy-pegaz.pl H2294-G

PRZEWOZY do Belgii, Holan-
dii, Niemiec z adresu na adres,
75/75-18-141; 514-065-837.

H2316-G
PRZEWÓZ osób Niemcy, Bel-

gia, Holandia, Austria, tel. +48/
531170190 wyjazdy œroda-sobo-
ta powroty czwartek-niedziela
www.lidertrans.com.pl H878-K

PRZEWÓZ Osób Lider-
Trans. Polska Niemcy Holandia
Austria wyjazdy œroda- sobota
powroty czwartek- niedziela. Tel.
531170190; tel. 669342976.

H1639-K

KOSMETYCZNE

SALON SPA- rejestracja i in-
formacje, 693-957-884;
www.spahaus.pl H1773-G

MANICURE pedicure- zwyk³y,
hybrydowy, parafina, henna, ma-
kijarze. Dojazd do klienta,
795-356-780. H2379-G

BIZNES

BIURO Rachunkowe- Jelenia
Góra; ksi¹¿ka przychodów i rozcho-
dów, ksiêgowoœæ spó³ek, stowarzy-
szeñ, fundacji, 75/64-38-224;
606-940-585. H1652-G

PRAWNIK porady, sporz¹-
dzanie pism, windykacja,
75/641-65-66, 606-245-298.

H1754-G
DOŒWIADCZONY prawnik-

porady, pisma procesowe, do-
tacje unijne, konkurencyjne
ceny, 782-422-295. H1799-G

BIURO Rachunkowe, 20 lat
tradycji, ksiêgowoœæ, p³ace, ZUS,
doradztwo, opinie, ekspertyzy.
Tel./ fax 75/641-24-45;
75/754-20-11. H2320-G

POLCARD- terminale p³atni-
cze, 600-302-845. H2468-G
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES

BEZP£ATNE porady prawne-
ka¿dy wtorek w Jeleniej Górze
po wczeœniejszej rejestracji te-
lefonicznej 602-46-78-12, ul.
Teatralna 1 pok. 311.

H2470-G
BALBINA Biuro Rachunkowe

od 1999 na rynku, Ludowa 31,
8.00- 17.00, 75-76-57-434.

H2490-G
PO¯YCZKI gotówkowe z

pe³n¹ obs³ug¹ w domu Klienta!
Szybka decyzja, niewielkie for-
malnoœci, po¿yczki dla ka¿de-
go. Eurocent: 691-691-548,
www.eurocent.pl H1773-K

PO£¥CZ po¿yczki i p³aæ
ma³¹ ratê. Zadzwoñ:
600400299. Provident Polska
S.A. Warunkiem udzielenia po-
¿yczki jest pozytywny wynik
oceny zdolnoœci kredytowej
konsumenta. H1775-K
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POZIOMO: 1. Zadanie płotek, - 5. Mocne tankowanie, - 9. Ary bez pierza, - 10. Piąte 
koło u wozu, - 11. Bałagan w kuchni, - 12. Hobby 10., - 14. Nierozgarnięta w ptactwie, 

- 17. Nie czci ikony, - 19. Matematyczna nierówność, - 21. Zatrzymane w brakarni, - 23. 
Podpisywane przez życzliwych, - 26. Przed kłębkiem, - 28. Wonią się bronią, - 32. Jed-
nostka w armii, - 33. Napędza kulig, - 34. Noc z połówką, - 35. Niewierna babka, - 36. 
Podżera jak cholera.

PIONOWO: 1. Nie w głowie mu wiersze, - 2. Czekają przed marketem, - 3. Zwyczajne 
do podgryzania na polach, - 4. Oblany nie oblewany, - 5. Lekarz Pasternaka, - 6. Przed 
babką, - 7. Więcej niż garstka, - 8. Złoty poszedł w obieg, - 13. Można budować, - 15. 
Pił w Spale, - 16. Pad po Włosku, - 18. Trzyma na wodzie, - 20. Popyt w konsekwencji, 

- 22. Nadwyżka masy, - 23. Sprzedawanie ze stukaniem, - 24. Dłuższy od pulsu, - 25. 
Pierwiastek na straży, - 27. Krzyżówkowy materiał, - 29. Pierwszy z Piersi, - 30. Nacią-
gnięta mięta, - 31. Bywa towarzyski.                                                                     (rap)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dzie-
sięć dni od daty ukazania się numeru. 

Odpowiedzi do krzyżówki nr 38
POZIOMO: 1. Golfista, - 5. Gapowicz, - 9. Błazen, - 10. Uciekinier, - 11. Obdarowywanie, - 17. 

Krasa, - 18. Afrykaner, - 19. Szynszyle, - 22. Wagon, - 24. Ankra, - 26. Murłata, - 30. Ratownik, - 31. 
Łodygi, - 33. Smarkula, - 34. Fundator. PIONOWO: 1. Gablota, - 2. Fuzja, - 3. Synkopa, - 4. Atuty, - 5. 
Glina, - 6. Osiłek, - 7. Inicjatywa, - 8. Zbroja, - 12. Dyrygentka, - 13. Winiak, - 15. Nudyzm, - 20. Ser, - 

21. Emalier, - 22. Wykres, - 23. Narwik, - 25. Raksa, - 27. Ukłon, - 28. Łydka, - 29. Golf.

Rozwiązanie krzyżówki nr 38
JARMARK STAROCI
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 38 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Marian Zieniewicz z Jeleniej Góry.

nr 40

Imię i nazwisko: Katarzyna Rotkiewicz - Szumska
Zajęcie: malarka, absolwentka gdańskiej ASP, współzałożycielka Teatru Cinema w Micha-

łowicach, czasami aktorka, menadżerka, Laureatka Nagrody Kapituły i Nowin Jeleniogórskich 
- Srebrnego Kluczyka 2014 - w kategorii „sztuki wizualne”. 

1. Mieszkam tu, bo:
Mieszkam od 22 lat w Michałowicach, bo los mnie 

tu rzucił. Ale nie żałuję. Sprowadził mnie tu teatr. Ni-
gdy nie mówię nikomu, że ja tu będę mieszkała na 
zawsze. Na razie jest to przystanek. Ale jeden z naj-
częściej przeze mnie uczęszczanych przystanków 
życiowych. Nie zanosi się na żadne zmiany, choć 
nie mówię „nie”. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
W dzieciństwie jeździłam z rodzicami w Tatry. Miałam 

może pięć, sześć lat, kiedy zabrali mnie do Doliny Pięciu 
Stawów. Zimowe podejście nie jest łatwe. Śnieg był bar-
dzo zmrożony, wejście ekstremalne. Tato szedł pierwszy, 
butami wykuwał stopnie w stromej ekspozycji, mama 
asekurowała mnie z tyłu. Byliśmy niemal na górze, kiedy 
poślizgnęłam się i zaczęłam zjeżdżać na rękach i brzuchu 
na sam dół. Nigdy nie zapomnę widoku znikających 
rodziców, zmniejszających się ich sylwetek. Byłam tak 
przerażona, adrenalina zaczęła działać, błyskawicznie 
pokonałam z powrotem drogę do góry i... jeszcze raz 
zsunęłam się na dół. Kiedy w końcu pokonaliśmy trudne 
podejście i zobaczyłam po raz pierwszy w życiu Dolinę 
Pięciu Stawów, szczęście spłynęło na mnie wraz z tym 
światłem, słońcem, doliną. Do tej pory darzę ją wielką 
miłością. Warto było pokonać drogę. Do tej pory bardzo 
nie lubię się poddawać. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwsze dwa pojawienia się na scenie. Jedno 

w dzieciństwie, w wieku kilku lat, kiedy na scenie Teatru 
Współczesnego w Szczecinie występowałam w balecie. 

Niezwykłe dla mnie przeżycie. Po ponad 30 latach na 
scenie w cieplickiej Gencjanie zagrałam w spektaklu 

„Bilard” Teatru Cinema. 
4. Przebój życia:
Urodzenie syna.
5. Wkurza mnie:
Niesłowność ludzi, zadufanie w sobie, nietolerancja. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Malowania.
7.Gdybym dostała 100 tys. zł:
Natychmiast bym to wydała na nasz dach.
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczy-

niłabym...
Moją mamę. Jest mądra, zdecydowana, sprawie-

dliwa, ma wyobraźnię i poczucie humoru, nie boi się 
nieznanego, no i lubi porządzić. 

9. Za późno na...
W dzieciństwie chciałam być cyrkówką na linie. Za 

późno także na balet i więcej dzieci.
10. Ulubiona anegdota:
Nasza ulubiona anegdota domowa „dwa w jednym”: 
Kiedy Staszek, nasz syn, był bardzo mały i oduczał 

się od pieluchy, dzielnie mu w tym pomagaliśmy. Pod-
czas spaceru Staszek dał znać: „Tato, teraz”. Popędzili 
do domu, Zbyszek ściagał mu spodenki, ale... nie 
zdążyli. Kupa w majtkach, straszny smród. Zbyszek 
nachylony przed Staszkiem, na kolanach, próbuje opa-
nować sytuację... Staszek krzyczy:”Tato, tato, śmierdzi” 
i... zwymiotował na Zbyszka głowę.

MPP

Brawa dla:
Wójta Gminy Mysłakowice, Zdzisława 

Pietrowskiego oraz radnej Marii Szorkin, 
za organizację charytatywnego festynu na 
rzecz Pawła Artura Bakalarczyka, brawa biją 
rodzice wraz z kołem przyjaciół „Pawełek”.

(zebra)
Mieszkańców Uniemyśla i Okrzeszyna za 

zapał, pasję, zaangażowanie i solidną pomoc 
w ratowaniu zniszczonego pożarem w 1971 
roku zabytkowego kościoła św. Mateusza. 
Przy jego budowie w latach 1748/1749 
pracowali najlepsi mistrzowie kamieniarscy. 
Po rewitalizacji świątynia będzie turystyczną 
perłą na mapie regionu. Wszelkie roboty 
wykonywane są pod kontrolą konserwatora 

zabytków. Dodatkowe brawa dla pomysło-
dawczyni przedsięwzięcia i koordynatorki 
Marceliny Halaś - Linkiewicz.

(stob)
Laureatki trzeciej edycji Dolnośląskiej 

Ligi Talentów, Lee Swacha ze Zgorzelca. Do 
ścisłego finału piętnastu solistów i zespołów 
w Teatrze Polskim we Wrocławiu uczennica 
tańcząca taniec orientalny awansowała 
z bogatyńskiej eliminacji. Lee interesuje się 
kulturą Bliskiego Wschodu. Taniec jest jej 
pasją. Młodych i utalentowanych artystów 
oceniało profesjonalne jury.

(stob)
Krystyny Lorek i Teresy Andrzejczak za 

pomysł zorganizowania zlotu absolwen-
tów nieistniejącej już szkoły podstawowej 
w Okrzeszynie (funkcjonowała w latach 
1945 - 1973). Na spotkanie po latach, 
z chwilami wspomnień o latach młodości, 

wzruszeń i radości przyjechało ponad 60 
osób z 30 miejscowości całej Polski. 

(stob) 
Jeleniogórskich trenerów KS „Wichoś” 

Eugeniusza i Rafała Sroków, którzy od 
Polskiego Związku Koszykówki od początku 
sezonu 2014/2015 otrzymali najwyższą, 
bezterminową licencję stałą typu „A” (za-
stąpiła państwową klasę). To efekt oceny 
i przebiegu pracy obu trenerów dokonany 
przez Wydział Szkolenia PZKosz. i wyników 
sportowych prowadzonych przez nich ligo-
wych zespołów.

(stob)
Piłkarzy A-klasowego klubu Rudawy 

w Janowicach Wielkich za grę fair play. 
W całym sezonie nie ujrzeli oni ani jednej 
czerwonej kartki, nie było też żadnych incy-
dentów na boisku. Za najlepszą spośród 17 
klubów w powiecie jeleniogórskim sportową 

postawę od starosty Jacka Włodygi skarbnik 
Rudaw Sławomir Skalany odebrał puchar 
i czek na zakup sprzętu sportowego.

(stob)
Gwizdy dla...
Komitetów wyborczych, głównie dużych 

partii, które po ostatnich wyborach nie 
usunęły dotąd ze słupów i tablic plakatów 
wyborczych promujących twarze i nazwiska 
nieaktualnych już kandydatów do wybiera-
nych władz. Być może to wyraz oszczędno-
ści, bo w trakcie rozpędzającej się właśnie 
samorządowej kampanii wyborczej pod tymi 
samymi twarzami i nazwiskami mogą się 
teraz pojawić aktualizujące naklejki wskazu-
jące nowych - starych kandydatów. Nie do 
końca to jednak mądre, bo i twarze wyblakłe 
i wyborcze hasła nieźle już wyświechtane. 
No i po co i bez tego zdezorientowanym 
wyborcom robić wodę z mózgu. Nie mó-

wiąc już o zwyczajnym bajzlu w przestrzeni 
publicznej. 

(dan)
Organizatorów konkursów sms-owych, 

w których można wygrać pieniądze, organi-
zowanych na przykład przez popularną ogól-
nopolską rozgłośnię radiową. Raz wysłany 
sms powoduje otrzymanie kolejnych zapytań, 
czy nie chce się zwielokrotnić swoich szans 
na wygraną. Dziesięciokrotnie, trzynasto-
krotnie.... i tak cały dzień aż do losowania. 
I gdy człowiek już wieczorem pomyśli sobie, 
że koszar minął, jest w błędzie. Bo już od 
rana przywitają nas radosne sms-y przypo-
minające, że również tego dnia można coś 
w radiu wygrać. To trochę tak, jakby po jed-
nokrotnym wysłaniu kuponu totolotka pani 
z punktu nękała mnie codziennie zapytaniami, 
czy wezmę udział w kolejnym losowaniu.

(bud)
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Imię i nazwisko: Katarzyna Rotkiewicz - Szumska
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Kampania wyborcza rozkręca się na dobre. Po mieście zaczynają 
krążyć rozmaite wiadomości. Na przykład taka, że jeden z kandydatów do 
sejmiku z Jeleniej Góry, z ugrupowania, które zaprzyjaźnione jest z pew-
ną opcją z innego województwa, sprzedał mieszkanie w śródmieściu, 
by mieć na kampanię wyborczą. A na rusztowaniu na jednej z kamienic 
przy rynku pojawił się baner z imieniem i nazwiskiem kandydata na 
prezydenta oraz dopiskiem, że on wraca. Nie wiadomo, kto wywiesił ten 
baner oraz skąd kandydat miał wrócić. Ale widocznie wrócił szybko, bo 
baner po kilku godzinach zniknął. Ponieważ nie zajmujemy się plotkami, 
to nie będziemy powtarzać, że teść jednego z kandydatów do rady z ochotą 
podpisał listy poparcia listom kandydatów z innego komitetu, bo - jak wyznał - zięcia 
nienawidzi jak psa. (6)

Wiele spraw wymaga w tym ty-
godniu dopracowania, ale możesz 
spać spokojnie i czekać na przy-
pływ świeżego grosza. Nie przesadź 
z samokrytyką.

Nowa znajomość i ciekawe zapro-
szenie trochę namieszają Ci w ży-
ciu. Na drobne „kłopoty” wskazana 
oczyszczająca rozmowa z partnerem. 

Małe nieporozumienie, ale nie 
wpłynie to na Twoje plany. Najbliższe 
dni zapowiadają się pomyślnie pod 
warunkiem, że nikomu nie nadep-
niesz na odcisk.

Bądź przygotowany na przyjęcie 
większej ilości gości i wyrazy szcze-
gólnej sympatii ze strony Ryb. Nie 
licz na polubowne załatwienie sprawy 
z Wodnikiem. 

Chyba powinieneś postawić w koń-
cu wszystko na jedną kartę. Wykorzy-
staj zbieg okoliczności, odkurz dawną 
znajomość i zaszalej - ktoś czeka.

Przed Tobą szansa na zmiany, 
jednak zastanów się, czy warto palić 
za sobą wszystkie mosty? Nie składaj 
zbyt wielu obietnic.

Wyrzuty sumienia to bardzo 
uciążliwa sprawa, a jedynym le-
karstwem jest naprawienie błędu. 
Wykorzystaj zasłyszane informacje 
i oczyść atmosferę.

Interesujące i ważne spotkanie. 
Oczywiście nie załatwi to wszystkich 
Twoich spraw, ale zdecydowanie 
pomoże uwierzyć, że to, co robisz, 
jest słuszne.

Nowe znajomości nie do końca 
okażą się pomocne. Wykaż się aser-
tywnością, bo inaczej nie tylko ten 
tydzień spędzisz na bezsensownych 
rozmowach. 

  
Ktoś będzie próbował wpłynąć na 

Twoje plany, ale nie daj się skusić. 
Do końca tygodnia bądź ostrożny 
i uważaj, co mówisz - nie możesz 
teraz popełnić błędu. 

Zdobyte doświadczenie i informacje 
wymagały wielu poświęceń, więc nie 
trwoń tego. Postaw swoje warunki - 
jest na to pora idealna - a zobaczysz, 
że może być inaczej.

Zawsze można spróbować zrobić 
coś lepiej - nie uciekaj od odpowie-
dzialności, tylko działaj. Dobra passa 
dopiero przed Tobą.

(ep)

Anna Zadwórna na po-
trzeby wernisażu autorskiej 
wystawy malarstwa wpro-
wadziła do hotelu „Tango”, 
którego jest właścicielką, 
odrobinę folku. Nie tylko na 
sobie miała przewieszoną 
chustę ze Świętokrzyskiego, 
ale nawet ze wsi Tarczek, 
w której mieszkała jej bab-
cia, przywiozła snopki sło-
my. Elementem dekoracji 
były też jabłka, ale pomimo 
zachęcania publiczności 
przez autorkę do skoszto-
wania ich, jakoś nikt nie 
chciał burzyć dekoracji. (3) 

Konkurs na dyrektora Muzeum Karkono-
skiego, który wygrała Gabriela Zawiła, do-
tychczasowa szefowa placówki, miał miejsce 
dok ładn ie  w... 33 rocznicę ślubu Gabrieli 
i  M a r c i - na Zawiłów. Zapytana z tej 
okazji, kto komu przez 33 lata wchodził 
na głowę, dyplomatycznie odpowiedziała: 

„ S t a r a l i - śmy się, aby nikt nikomu nie 
wchodzi ł na głowę”. Tymczasem pod-
czas nie- dawnego wernisażu w muzeum 
przyłapali- śmy panią dyrektor na planszy 
z  j asnym komunikatem... Na szczęście 
nie był to manifest urzędującego pre-
zydenta Je- leniej Góry, Marcina Zawiły, ale 
znając tempe- rament Pani Dyrektor, chętnie na 
głowę komuś 
by weszła... (3)

To było totalne zaskoczenie i łzy wzruszenia w oczach. Nawet sam laureat, 
dyrektor Wiesław Dzierzba dziwił się, w jaki sposób sprawę aż do chwili 
wręczenia nagrody udało się zachować w tajemnicy. Nikt z piątki najbliż-
szych współpracowników Wydziału Promocji, Turystyki i Sportu Starostwa 
Powiatowego nie szepnął nawet słówka. Pan Wiesiu, z wykształcenia ma-
gister administracji, z powołania niestrudzony organizator przedsięwzięć 
turystycznych i sportowych promujących region jeleniogórski, doczekał się 
wyjątkowej i zasłużonej nagrody - Liczyrzepy 2014. (5) 

Kazimierzowi Janikowi, wójtowi gminy Zgorze-
lec, lat się nie liczy, podobnie jak kobiecie. Przy tym chodzi o lata urzędowania. Ostatnio jednak sam Janik 
zaczął o latach mówić, bo odchodzi - kandydować kolejny raz nie będzie, zamierza, jak mówi, wreszcie pożyć, 
wsiądzie na motor, pomknie przed siebie, co nie znaczy, że z samorządem zrywa - kandyduje do sejmiku. 
Kolegów burmistrzów i wójtów odejściem zszokował, bo mógłby spożywać owoce sukcesu - gmina Zgorzelec 
kwitnie, Janik reelekcję ma zapewnioną. I pomyśleć, że wielu sądziło, iż prędzej węgiel brunatny zamieni się 
w kamienny niż Janik z urzędu odejdzie - stwierdził burmistrz Międzylesia 4 października w Spytkowie w gmi-
nie Zgorzelec, który został najpiękniejszą wsią dolnośląską. Na galę zjechali wszyscy święci, z gratulacjami 
pospieszył m.in. Kazimierz Huk, szef PSL-u i zarazem szef jednej z rządowych agend rolnych (na zdjęciu 
z wójtem Janikiem). Obok zasiadł marszałek Cezary Przybylski z PO i też gratulował. Księża przybyli w liczbie 
trzech. Janik jest związany z SLD, ale duchownych uhonorował miejscami w pierwszym rzędzie. Wiadomo, 
że każda władza od Boga pochodzi, a z władzą Janik - czy tą z lewa czy tą z prawa - zawsze dogadać się 
umiał, czytaj: zdobyć kasę na projekty. Dlatego wyborcy mu nie przeszkadzali. Ot, i cała tajemnica Janika, 
jak utrzymać się 34 lata w fotelu wójta. (12)

Wydawało się, że koszykarze mistrza Polski z PGE Turowa i ich 
fani wiedzą już wszystko o serbskim trenerze zgorzeleckiej drużyny 
Miodragu Rajkoviciu. W klubowym konkursie zadał on tylko jedno 
pytanie, na które nikt z działaczy, kibiców i współpracujących 
ze szkoleniowcem od dwóch lat zawodników...nie odpowiedział 
poprawnie. Jaki sport uprawiał M. Rajkovic od 7 do 14 roku 
życia? Najczęściej wymieniano szachy, boks i zapasy. To błędne 
typowania. Trener solidnie, z wielkim zaangażowaniem, jak sam 
przyznaje, ćwiczył karate, nawet zdobył brązowy pas! (5) 
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tychczasowa szefowa placówki, miał miejsce 
dok ładn ie  w... 33 rocznicę ślubu Gabrieli 
i M a r c i - na Zawiłów. Zapytana z tej 
okazji, kto komu przez 33 lata wchodził 
na głowę, dyplomatycznie odpowiedziała: 

„ S t a r a l i - śmy się, aby nikt nikomu nie 
wchodzi ł na głowę”. Tymczasem pod-
czas nie- dawnego wernisażu w muzeum 
przyłapali- śmy panią dyrektor na planszy 
z j asnym komunikatem... Na szczęście 
nie był to manifest urzędującego pre-
zydenta Je- leniej Góry, Marcina Zawiły, ale 
znając tempe- rament Pani Dyrektor, chętnie na 
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by weszła... (3)
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Kazimierzowi Janikowi, wójtowi gminy Zgorze-



Uroczyste otwarcie z udziałem wielu gości 
odbyło się 26.09.2014 r. Najmłodsi gospoda-
rze przygotowali na to wydarzenie wspaniałą 
oprawę artystyczną. W czasie prezentacji Sali 
Przyrody każdy mógł wypróbować nowe po-
moce naukowe, m.in: tablicę multimedialną, 
mikroskopy, plansze naukowe, gry edukacyj-
ne i wiele innych, dzięki którym nauka przy-
rody będzie teraz wielką przygodą.

Laureaci IV edycji autorskiej akcji społecznej 
„Sala Przyrody TAURON Ekoenergia 2014”:
∙ Publiczna Szkoła Podstawowa nr 3 im. Jana 

Kochanowskiego w Brzegu, woj. opolskie 
∙ Szkoła Podstawowa nr 8 im. Włady-

sława Broniewskiego w Jeleniej Górze,  
woj. dolnośląskie

∙  Szkoła Podstawowa w Gorzanowie,  
woj. dolnośląskie

∙  Szkoła Podstawowa w Szczenurzy,  
woj. pomorskie

∙ Szkoła Podstawowa nr 9 im. Wincentego 
Pola we Wrocławiu, woj. dolnośląskie

Michał Raźny

„Sala Przyrody TAURON Ekoener-
gia” to autorska akcja społeczna ad-
resowana do szkół podstawowych, z 
terenu działania spółki, a więc woje-
wództw dolnośląskiego, małopolskie-
go, opolskiego, zachodniopomorskie-
go i pomorskiego. Akcja ma charakter 
konkursu, a zwycięskie podstawówki 
otrzymują nagrodę finansową z prze-
znaczeniem na urządzenie nowocze-
snej sali dydaktycznej do nauki przyro-
dy. Na terenie działania spółki funkcjo-
nuje już 19 takich sal. 

Tegoroczna edycja przebiegła pod ha-
słem „Byczek TAURONEK - uczy i bawi”. 
Zadaniem uczniów było opracowanie 
i przygotowanie własnej gry planszo-
wej. Scenariusz i grafika gry, zgodnie z 
regulaminem konkursu, powinna była 
wiązać się z odnawialnymi źródłami 
energii, spółką TAURON Ekoenergia i 
oczywiście byczkiem TAURONKIEM. 
- Chcemy pokazać najmłodszym, że 
nauka, w tym również nauka przy-
rody może być świetną zabawą! - 
mówi Małgorzata Wójcik-Stasiak, 
Prezes Zarządu TAURON Ekoenergia 
- Zależy nam, by nowoczesne sale 
przyrodnicze były wyposażone w 
najlepsze pomoce naukowe, dzięki 

którym najmłodsi uczniowie będą 
mogli ucząc się rozwijać swoje pa-
sje i zainteresowania. Każdego roku 
akcja zyskuje coraz większą popu-
larność. Wraz z tym wzrasta poziom 
nadsyłanych na konkurs prac. W tym 
roku dzieci wykazały się bardzo dużą 
kreatywnością i pracowitością, przez 
co wybór tych najlepszych był nie-
zwykle trudny.

Przełom września i październi-
ka to czas, w którym w szkołach-
laureatkach organizowane są 
uroczyste otwarcia Sal Przyrody 
TAURON Ekoenergia. W każdej  
z nich, niezależnie od jej wielkości 
i regionu, to wielkie wydarzenie, 
którym żyje nie tylko szkoła, ale 
też lokalna społeczność. - To rów-
nież i dla nas wielkie wydarzenie, 
dlatego jesteśmy wtedy w szkole 
i świętujemy razem nasz wspólny 
sukces - dodaje Prezes Małgorzata 
Wójcik-Stasiak - Na twarzach gości 
zawsze widać wielką radość, a czę-
sto nawet łzy wzruszenia.

Do grona szkół naturalnie naj-
lepszych w tym roku dołączyła je-
leniogórska Szkoła Podstawowa nr 
8 im. Władysława Broniewskiego. 

Sala Przyrody TAURON Ekoenergia 2014

TAURON Ekoenergia sp. z o.o.  
z siedzibą w Jeleniej Górze to dy-
namicznie rozwijający się wytwór-
ca zielonej energii.

TAURON Ekoenergia zajmuje się 
wytwarzaniem energii elektrycznej  
z wody i wiatru. Spółka eksploatu-
je 35 elektrowni wodnych o łącznej 
mocy zainstalowanej 132,909 MW  
i cztery farmy wiatrowe o łącznej mocy 
182,75 MW. Elektrownie te położone 
są w województwach: dolnośląskim, 
małopolskim, opolskim, pomorskim  
i zachodniopomorskim.

Dziękując firmie Tauron za tę ini-
cjatywę i prezent dla Szkoły, gratu-
lując samej Szkole tego wyróżnienia 
i - szczególnie - nauczycielce i jej 
uczniom, chciałbym szerzej odnieść 
się do dwóch spraw. 

Po pierwsze - mamy, my w Jele-
niej Górze - wiele satysfakcji i pożyt-
ków z tego, że właśnie tutaj ma swoją 
siedzibę ta Spółka. Produkcja „zielo-
nej energii” w Kotlinie Jeleniogórskiej 
jest sama w sobie promocją walorów 
miasta i regionu. Tauron Ekoenergia 
zajmuje się wytwarzaniem energii 
ze źródeł odnawialnych nie tylko  
w okolicach Jeleniej Góry, ale także 
w czterech innych, odległych od nas 
województwach, niemniej jednak fakt 
lokalizacji tutaj swojej siedziby ma 

znaczenie i praktyczne, i symboliczne. 
I jest to wyjątkowo cenny symbol.

Ale jest i druga sprawa. Tauron 
Ekoenergia jest tą z jeleniogórskich 
firm, na które zawsze można liczyć. 
Ufundowanie pracowni dla szkoły 
jest tylko cząstką tej pomocy, którą 
otrzymaliśmy od Spółki w ostatnich 
latach, bo przeróżnych form wspar-
cia dla spraw Jeleniej Góry było bar-
dzo wiele. Oczywiście - ważny jest 
wymiar materialny tej pomocy, gdy 
trzeba finansować niezbędne pra-
ce. Ale jest w tym coś więcej - po-
czucie wspólnoty. Nie zawsze. Nie 
w każdych warunkach i nie każda 
firma - z różnych zresztą powodów 

- takie poczucie chce pielęgnować, 
nie każda zauważa taką potrzebę.  

A jest to bardzo istotne, bo samorząd 
może się rozwijać tylko w zgodzie  
i w pełnym porozumieniu ze 
wszystkimi organizmami społecz-
nymi i gospodarczymi. Stąd też po-
czucie tej szczególnej misji współ-
pracy z Miastem ze strony Tauronu 
Ekoenergia cenię tak wysoko, jak to 
jest tylko możliwe. I bardzo za to 
dziękuję w imieniu mieszkańców.

I na koniec - żywię nadzieję, że 
uczniowie dzięki tej pracowni będą 
szybciej i łatwiej uczyli się, jaką 
wartością jest i natura, i współ-
praca. I kiedy już będą dorośli, to  
w zwyczajny sposób przejmą te 
wartości w swoim osobistym i za-
wodowym życiu. 

Marcin Zawiła

Wraz z rozpoczętym niedawno nowym rokiem 
szkolnym, w pięciu podstawówkach z terenu 
działania TAURON Ekoenergii swoją działalność 
rozpoczęło 5 kolejnych, multimedialnych Sal 
Przyrody. Są to nowoczesne sale dydaktyczne do 
nauki przyrody, ufundowane przez jeleniogórską 
spółkę. W tegorocznej, czwartej już edycji 
konkursu, każda ze zwycięskich szkół otrzymała 
40.000 zł na remont i wyposażenie sali do nauki 
przyrody oraz tytuł: Szkoły Naturalnie Najlepszej!
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